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22 bm. I sekretarz Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczo­

nej Partii Robotniczej, prezes Rady Ministrów, gen. armii 
Wojciech Jaruzelski· przyjął Prezydium Zarządu Głównego 
Związku Literatów Polskich z prezesem zarządu Haliną Auder­
ską oraz członkami prezydium· Januszem Domagalikiem, Krzy­
sztofem Gąsiorowskim, Jerzym Jesionowskim, Janem Meyszto­
ficzem, Januszem Roszko, Józefem Szczawii1skim i Andrzejem 
Wasilewskim. 
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dzień wyipoczyil'llku , 
. Z tej okazji przyg,o.towy.wane •11 
dda dzl,ecl I mloorz;iety ró:tne 1mp1 e-ą 
turystY'CZlle l aportowe. . (PAP) 

~żywienie 
~ 

kontaktów 

,_, __ _ 

Przedstawieiele władz związku 
poinformowali o rezultatach do­
tychczasowych wysiłków środo­
wi!;k literackich kraju na · rzecz 
odbudowy ich zawodowo-twórczej 
organizacji oraz o warunkach spo­
łeczno-materialnych wykonywania 

zacji polityki kulturalnej przyję­
tej przez IX Nadzwyczajny Zjazd 
partii zapewniającej poszanowanie 
swobód twórczych oraz stałą po­
prawę warunków rozwoju kultury 
i społecznego uczestnictwa w jej 
upowszechnianiu. . Polonii z krajem parlame~tarzystów 11adzieckich 

zaiwodu pisarza. · · 
Goście przedstawili główne za­

łożenia programowych działań 
ZLP na rzecz ochrony interesów 
twórczych i materialnyćh pisarzy, 
roz.woju współczesnej literatury 
polskiej, upowszechniania . czy,tel­
nictwa oraz troski o piękno 'ję­
zyka polskiego. 

Wszechstronny rozwój ktutury 
narodowej powińien dokonywać się 
w ramach mecenatu socjalistyczne­
go państwa, a literatura polska, 
która tak długo walczyła o pari.­
stwo sprawiedliwości społecznej , 
może dzisiaj w peJ:ni uczestniczyć 
w rozwoju życia duchowego Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. 

Sprawozdani e z działalnośoi Towarzystwa „Pokmia" w 19ll3 r. 
oraz przyszłoroczne zadania były 22 bm. tematem sesji Rady 
Nac.zeJ.nej towarzystwa, która Of!była się w Warszawie. I 22• bm. delegacja Rady Najwyżs~ej ZSRR zakończyła ponad 

tygodniową wizytę w Polsce, złożoną na zaproszenie Prezydium 
Sejmu PRL. 

• Działalność towarzystwa w nb. r . 
prowadzona ' była w wa.ru.nk:i.ch po­
&iępu 'ątej normalizac}i wew11ęt~z­
nej, z drugiej i.aś strony w ok;·e­
sie l.!(,strzającej się sytuacji mię­
d.zynarodowej. Przeds.ta wiciele Polo­
nf.i w podstawoiwej masie o·zyjęli 
zniesienie staJi,u wojennego jako 
wyraz stabilizowa.nia się sytuacji w 
kraju i stW-SJrzania korzystnych 
przesłanek dla rozwijania diaJogu 
społeczne-go., d1a wyprowadzenia 
ki·aju :? kryizysu. Pojawiały się też 
r ea.ke je n·iepnychylne naszemu kra-
jowd. 1· 

W sumie jednak kont~y Polon.ii 
z krajem \v ub. r. znacznie się .o­
żywiły w porównaniu do 2 lat po­
przed'Ildch. Wyraźnie wzrosł.:i. !lczl:>a 
osób przyjeżdżających do Polski, w 
tym uozestników imprez organizo-

norodJ).ych środowisk 
n.ijnych. 

grup polo-

Szczególną okazję do dalszego 
zbliże-n.ia sie Polondi do k·:aj.u stwa­
rza przyszłoroczny jubal'!usz 40-le­
cia Polsk.i Ludowej. Zaiphttowane na 
tein ezas Imprezy, w tym zwłaszcza 
igrzyska polonijne, stanowiić będą 
ważny krok w tym kierunku. 

(PAP) 

Mubarak 
wanych przez towarzystwo, które Przywódca OWP Jaser Arafat 
nie odwoiilło żadnej z ~·ich. Zl!clba płynący na pokładzie greckiego 
no o to, aby proi:iram kontaktów statku do Jemenu Północnego, 
był un.iwersalny i dosteonv dla r-11:· spotkał się w czwartęk w Kairze 
---------------- · z prezydentem Egiptu Hosnim Mu­

NLKARAGUA 

Zamordowanie 
biskupa 
Kontrrewolucjon'śc1 zamor dowali 

"' środe w Nikaragui katolickiego 
biskupa Salvadora Schlaefera. Po­
informował oficjalnie rząd w Ma­
n ag ui stwierdzając, że nastllpiło to 
w pobliżu granicy z HonduraB;em. 

Schlaefer został poprzedniego 
d nia uprowadzony przez napastni­
k ów' , którzy przeniknęli z Hondu· 
r a su do osadv Francia Sirpe w de· 
par tamencie Zelaya Norte. Wraz 
z bis kupem ponvano trzech Innych 
duchownvch oraz w ielu mieszkań­
ców, fch los pozostaje nieznany . 

Sp cjalne 'rod i 

barakiem. Jest to zaskakujące 
spotkanie, jeśli zważyć, że do 
poprzedniego - rozmówcą Arafa­
ta bvł wówczas Anwar Sadat -
doszło przed ponad sześciu laty. 
Od tamtego czasu Organizacja Wy­
zwolenia Palestyny zamroziła, tak 
jak niemal cały świat arabski, 
stosunki z Egiptem, ponieważ 
K!!ir podpisllł separatystyczny u­
kład pokoJowy z lzraeiem. Po 
czwartkowym spotkaniu pojawiły 
się ~uż w samym ruchu pale· 
styńskim pierwsze głosy kryty­
czne, głoszące, że Arafat uczyni} 
krok niezgodny z decyzjami insta~­
cjl, kierowniczych OWP. 

Jak podają agencje„ główny~ 
tematem rozmowy była kwestia pa­
lestvńska. 

Spotkanie Ar afat :_ Mubarak wy­
wołało burzę w Tzraelu. Agencja 
F'ra nce Presse piĘze. i ż '\tładze izra~ 

~piecze 

wokół amerykańskich baz wo jskov1ych 
Dowództwo amerykańskich sił 

zbrojnych w Europie iacb?dpiej. 
mające s iedzibę w St uttgarcie, po­
leciło dowódcom wszystkich jed 
nostek USA w Europie, liczącyC'h 
330 tvsięcy żołnierzy. zaostrzyć 

samości osób wchodzących na te­
"eny wojskowe, jak i zabaryka­
dow a niu wejść do baz i innych 
uhi<>k tów mi tury militarnej. 

Kradzież ' środki bezpieczeństwa wokół ame 
rykańskich baz i instalacji wo' · 
s kowyC'h, aby nie dopuscie do moz-

liwych nowych ~amachów .terrory- obrazu Pi·c~ssa 
stycznvcb na te> urzadzenia U 
Akćja ta, obejmująca wszystkie te I 

państwa w Europie, gdzie stacJO 
nują wojska amervkańskie, podję Z m ieszkania hiszpańskiego B.l'Y· 
t a została w następstwie ostatnich 1 stokraty, markiza de Mon Real w 
zamachów terrorvstycznych na pia· I dzielmcv Nowego Jorku - _Man­
cówki wojskowe USA na Bliskim hattanie skradziono obraz Picassa 
Wschodzi e. Rzecznik 11łównego szta ~ceniany . na 1 milion dolarów. , 
bu · wojsk amerykańskich w Euro· Złodziej , lub złodzieje, dostali 
d e wyjaśnił, ie zaostrzone środ· sie do mieszkania rozbijając ~cianę 
k i bezpieczeństwa polegać będą m. w łazience. Tytuł skradzionego 
In. na ścisłym kontrolowaniu toż- dzieła nie jest znany, 

W czasie końcowego przed 
odjazdem - spotkania, które upły­
nęło w serdecznej atmosferze, 
marszałek Sejmu Stanisław Guc­
wa wskazał na znaczenie umac­
niania przyjaźni polsko-radzieckiej, 
na zrozumienie, jakie wykazali par-
lamentarzyści radzieccy dla z!o-
~onych problemów polskich, na 
przesłanki, które stworzyła wizyta 
dla dalsi:ego rozwoju współpracy 

Arafat 
elskle uznały je za „oczywiste zer­
wanie" układu pokojowego zawarte­
go z Egiptem w 1979 r. 

żołnierzy 
Francuski nlste.t Ob 1y Chat"-

les Hemu oświadczył w czwar-
tek, że Francj•, mimo ostatnich 
ataków bombOW:'J'Ch; nie wycofa 
żołnierzy z międzynarodowych sił 

rozjemczych w Bejrucie. Zdaniem 
ministra żołnierze francuscy są 

niezbędni na Bliskim Wschodzie. 

W nocy z środy na c~vi a1 tek 
eksplodowała ciężarów ka na!ado· 
wana materiałami wybuchowymi, 
ktprą zamachowiec podjechał p rzed 

Uznano, że rozwój Zwiążku Lł­
PRL i ZSRR, w tym współpracy i Zabierając głos Wojciech Jaru- teratów Polskich podejmującego 
kooperacji gospodarczej. Marsza- zelski z uznaniem podkreślił po- ' postępowe tradycje ' ogólnoludzkiej 
łek podkreślił owocne stosunki, zytywne zmiany zachodzące w myśli i twórczości, które w kultu-
które układają się między Sejm1om społeczności pisarskiej, włączanie rze polskiej zawsze były zespolone 
a Radą Najwyższą. się coraz szerszych kręgów twór- z troską o dobro kraju i walką 

, ców o uznanym dorobku i dużym o sprawiedliwe stosunki społecz-
Przewodniczący Izby Narodo, autorytecie społecznym w dzieło ne, czyni z ZLP trwały element 

wości Rady Najwyższej - Wi talij socjalistyc:i:nej odnowy, której u- życia kulturalnego umożliwiający 
;Ruben stwierdził, że delegacja ra- rzeczywistnianie tworzy również rozwój partnerskiego współdziałania 
dziecka wiele zobaczyła w Polsce, korzystniejsze warunki dla roz- władz i twórców w rozwiązywa-
w iele dowiedziała się, w toku ot- woju kultury narodowej. niu problemów całego środow1-
warcie prowadzonych rozmów Wojciech Jaruzelski potwierdzi! ska pisarskiego. 
przekonując się, iż u podstaw li-

1 
zdecydowaną wolę władz reali- (PAP) 

nii działania nakreślonej przez • 

PZPR i współdziałające z nią I NOWY RODZ 1\J 1WQDOSZCZFJ NEJ JZOL c\CJI 
stronnictwa roraz przez władze . ~ " · -" '" ~ ·. 

państ~ow~. leży głęboka t.roska ~ I>LA \'X IARSZ 'i\,,ti'('KIEGO 1' .fE1"'RA 
I 

pomyslnosc n.arodu polskiego i · iV .'"\. ' \'O 11 • 
przyszłość socjalistycznej Polski. 

Parlamentarzyści radzieccy spot­
kali się w czwartek z władzami 
TPPR oraz z członkami Prezydium 
Komitetu W)'konawczego Rady 
Krajowej PRON. (PAP) 

c 

(llNFORMACJA WŁASNA) 

z Bejrutu 
a erę kont:rugent !l'at::<! uskiego 

w Bejrucie. Zginęło trzynaście osob 
cy wilnych- i jeden żołnie1·z. Dwóch 
zoh1ierzy jest ciężko rannych. 

Przedsiębiorstwo Materiałów Izo­
lacji Wodoszczelnej „Izolacja" w 
Zdunskie j Woli to największa '!' 
kraju i chyba druga w Europie 
fabryka papy i innych materia­
łów woclci.zczelnych. Duży przyrost 
produkcji i wydajności pracy l 

clziesiatki samochodów oczekujących 
każdego dnia przed bramą fabryc_z· 
ną na załadunek, to gwarancJ8:~ 
że bez wdrażania do produ kCJl 
nowych technologii, zarów no za­
kład, jak I załoga mają zc pewnio­
ny byt. Moina spokojnie wyt\va­

Jak podaje Reu ter. odpow iedz1al-. · rzać tradycvjną papę. 
ność za atak przyj ęła grupa fun- ,Dyrektor przedsiębiorstwa mgr 
da mentalistów z organizacji „Swię- j Waldemar Zmaczyński, .tw~crdzi , 

, . „ . że to tylko pozory. SpokoineJ pi:a-
la ~ OJna lslamska , zapow iad a- , cy w „Izolacji" nigdy nie było. 
jąc dalsze akcje przeciwko żo t- Np. · kiedy w listopadzie przyszedł 
nierzom francuskim i amer vk a n- sygnał, że do budowy warszaw­
skim jeżeli w ciągu lO dni · nie 5kiego metra potrzebna będzie ~pe· 

cialna papa, od razu przystąp10no 
opuszczą Libanu, d ... „rozgryza!).ia" problemu. Ze nie 

jr st lio sprawa prosta, świadczyć 
może takt produkowania takiej 
izolaCJi tylko przez nieliczne wy­
twórnie 11a świecie. W krajach 
sucjalistvcznych nikomu jeszcze nie 
udało się „ciężkiej" papy wyko­
nać. Wvmagania techniczne są bo­
wiem surowe. Papa gruba na oko­
ło 5 mm musi składać się z dwóch 
osnów: włókniny i szklanego we­
lon u. Wykrojony do prób wytrzy­
małościowych pasek· papy o wy­
m iarach 5 cm x 18 cm może u­
rwać się dopiero pod obciążeniem 
przekraczającym 75 kilogramów 

Po kilkunastu dniach przygoto­
wań, n11. które składały się m. in. 
przebudowa maszyn, jedna taśma 
obsh:giwana przez najlepszych fa­
chowców ruszyła. Pierwszy tysiąc 
metrów kwadratowych nowej oapy 
przeszedł testy techniczne bez za -
str,:ezeń. · · 
ZasLępca dyrektora mgr mz. 

rzucone w błoto. a ich zakład pro­
d ukuje nie tylko dobrą papę, ale 
jest zdolny również sprostać za­
mówieniom nietypowym, z którymi 
niewielu na . świecie sobie radzi. 

(jer) 

'1>ZIER 
KmSIE 

W 357 dniu roku słonce wze· 
sdo o godz. 7.43 zajdzie zaś • 
15.26. 

Słowomir, Wiktoria, Ja.n 

w dniu dzlesiejszym dla Łodzi 
pttżewiduje na~tc:pująca. pogodę: 
zachmurzenie duże z większy. 
mi urzejaśnieniami. Za.mglenia 
lub mJffa. Temperatura mini­
malna w noęy ok. O st., Temp. 
maksymalna w dzień ok. & st. 
\Viatr słaby lub umiarkowany 
z kierunków południowych. 

Ciśnienie o godz. 19 wynosiło 
985,9 hPa (739,5 mm), 

Pracownicy Czerwo11ego Krzyża w ynosz;1 zabitych · i rannych z miej­
sca zamachu bombowego w pobliżu siedziby wojsk francuskich w Bej­
rucie. CAF - UPI - telefoto 

Murin Jastrzębski i szef produk­
cji mgr inż. Marian Ptak - auto­
rzy nowej technologii nie chcą mó­
wić o swoich zasługach. Wzięli 
się do tej roboty, by udowodnić, 
że ciężkie ' pieniądze wydane na 
budowę „Izolacji" nie zostały wy-

1863 ~ Zm. W. M. Thackeray 
pisarz angielski, 

1943 - Z•kończenie zaczepnej 
lnllllDRlllDllHllllDllllDHIDlllllDllDllDlllDlilllllHlllDDlllllUBIDIHIDlllllRIH8111KlllllllD~UIDRllllHllllllDnHUUl•Bllllllllllllłllll 
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operacji kijowskiej wojsk I 
Frontu Ukraińskiego. 

JU 

Jutro wieczorem wszystko Idę wyjdni. Ale 
d:tiś. m.oze nawet dziś szozególnie, te~at jelit go­
rący: ja,k to będzie z prezer.tami? Czym wypeł­
nili 11rzepa~tnv mikołajowy worek? Dorosłym od 
wielu już fy1?odni temat ten nie daje spokoju 
zwłaszcza, te długie poszukiwania nieczęsto koń­
czyły sie ~ukl'P~em. Teraz, w ostatniej chwili, ku­
pujemv więc „coś". 

Niczym nie zmącone nadzieje zachowują tylko 
dzieci - Jeb Mikołaj nie może zawieść. Czego 
zatem najmłodsi oczekuja, po Mikolaju-83? 
Uczt>~tni<•zvlam w obradach na ten temat pod­

jętych przez nudopieoznych pani Bozen;l' Górskiej, 
starszaków w Przedszkolu· nr 87: ,,Większość dzie­
ci co prawda tylko przytakiwała, ale Lubmlła, 
Tomek. Krzyś, Zdziś I Wojtek precy'l:yjnie wy­
kładali swoje koncepcje. 

SIĘ --

Z ' Lubmiła 
' 

Tomkiem, Krzysiem 
Wojtkiem ··Zdzisiem 

- Jalde · wlęc q oezeldwania: 
- Dużo prezentów, żeby aż 

ciężko było unieść worek. 
- Ale j81k jest kryzys - to 

t rudlll.a sprawa. Chociaż. j.ak 
moja mamus.ia chce babci d•a ć 
herbatę, to s t ajemy w k<>lejc e 
i dootajemv. Kiedv jest kolej­
ka - nie ma kryzysu 

- Mikołaj te&: musi stać po 
pr ezenty w kolejkach. 

- Właśn i e dlatego iest teraz 
jeszcze tylu młodych Mikoła­
jów do pomocy, Mają czerwo­
ne płaszcze i stare brody, ale 
tak naprawdę to są młodzi, 
żeby mieij • i ~y się wepchnąć, 

• 
I 

- I }es~ze dlatego, te trze-­
ba zdążyć oblecieć wszys.tik.ie 
ogonki i nazbierać preze.n.tów 
d:la dzieci. 

- No jasne, bo jedne chcą 
auta, inne pistolety, a dziew· 
CZY'l!Y wolą lałki. A jeszcze 
trzeba coś zdobyć chla dor os­
łych. 

- Dziewczyn.ki to lubią dost a ­
wać badne uibranka. 

- Ale teru jest cięż.ko i 
d l'<>go waęę trzeba oszczędzać. 

.(To zdanie· pewien młodzieniec 
wtrąca . bardzo nieśmiało nie 

(Dalszv eiair n.a sti;. 5) 

Prawdziwym bohaterem jest 
ten, który ma najwię<•ej odwagi 
przeciw samemu sobie. 

\ 



; Resursa zn o w przegrała.„ 
W czwartek rozegrtmo drugą se­

rię spotkań trzeciej ko1ejki o mi­
strzostwo ekstraklasy siatkarzy. Na 
czoło tabeli wysunęła się stołeczna 
Legia, która w pięciu meczach od­
niosła pięc zwycięstw i wyprzedza 
korzystniejszą różnicą setów Gwar· 
dię Wrocław. Gwardia również nie 
poniosła porażki. 

ł,ódzka Resursa znów nie popisała 

si<:, przegrywając stladko z Resovią 
0:3 (3:13, 8:15, 4:15). 

Oto wyniki pozostałych spotkań: 
Gwardla Wrocław - Beskld Andry­
chó'w 3:1 (15:1 , 3:13, 16:1ł, 15:3), Pło­
mień Sosnowiec - Hutnik Kraków 
3:1 (15:3, 9:15, 15:7, 15:12), Legia War­
szawa - Avia Swldnlk 3:0 (15:9, 1~:4 . 
15:6), Stal Stocznia Szczecin - AZS 
Olsztyn 3:0 (15:8, 15~4. 15:6). 

INFORMACJA GKKFiS 

ILE WIDZOW MOGĄ POMIEŚCIC 
STADIONY IJECHA I WIDZEWA? 

W' związlrn z niektórym! publika-. 
c)ami prasowym! dotyczącyl'.ii wyni­
ków kontroli przeorowadzonej przez 
Główny Komitet Kultury Fizycznej 
i Sportu w klubach pierwszej lii;i 
piłki nożnej, rzecznik prasowy 
GKKFiS Jerzy Staroń informuje: 

1. Skupienie uwagj' przez przed­
f!tawicieli klubów „Lech" i „Widzew" 
na kontrowersjach związanych z po­
jemnoścJą stadionów, na których 
rozgrywan.e były mecze pucharowe, 
jest próbą odwrócenia uwagi opinii 
publicznej od innych ważnych fak­
tów niegospodarności. Stwlerdzone 
braki i niedociągnięcia w gospodar­
CP. finansowej obu tvch klubów. po-
2a niewspółmiernymi do pojemności 
stadionów rozmiarami oficjalnej 
sprzedaży biletów, objęły równfeż 
niedostosowanie wysokości wypłat 
premii I nagród oraz opłat transfe­
rowych do \\'ielkości utworzonego 
funduszu (szczególnie KKS „Lech"), 
nieobliczenie zmniejszel'i. funduszu 
za przegrane spotkania, a w przy­
padku „Widzewa" · bezprawne wy­
płacanie trenerom olbrzymich pre­
mii, a także przekq,zywanie !awod· 
nikom pozyskanym w drodze trans­
feru wielusettysięcznych kwot na 
tzw. „zagospodarowanie". Fakt:,' te 
świadczą, że wymienione kluby gos­
podarowały środkami finansowymi 
rozrzutnie I niezgodnie z przepisami. 

2. Główny Komitet pragnąc osta­
tecznie wyjaśnić wszelkie wątpliwoś­
ci zgłaszanl! przez kluby „ Widzew" 
i „Lech" odnośnie- dystrybucji bile­
tów podczas meczów pucharowych, 
przeprowadził w dniach 9-12 grud­
nia 1983 r. lustracje obiektów w Ło­
dzi i Poznaniu. 

W wyniku powyższego stwierdzono: 
a) informacje o pojemności stadio­

nów KKS „Lech" - 32 ' tys. miejsc 
i ŁKS - 36 tys. uzyskano z urz<:­
dó~ wojewódzkich, 

b) w przypadku KKS „Lech" skon­
trolowana dokumentacja zakłada po­
jemność 30 tys. widzów (miejsca 
siedzące i stojące). Dokonany przez 

Cud w 
„Cud w Sewilli" - pisze w tytule 

l>.oresponc~encjl o meczu Hiszpania 
l\lalta (12:1) Agencja France 

Presse, a mówi on więcej, nit na­
stępujące po nim zdania komenta­
rza. Podobne aluzje co do sporto­
wego chara1tteru tego spotkania, wy­
czytać można między wierszami w 
Innych agencyjnych sprawozdaniach. 
Chociaż Hiszpania to zespół wyso­
kiej klasy, a Malta jest zallczana 
do outsiderów to jednak niecodzlen-, 
ny rezultat z Sewilli budzi podej· 
rzenia. Wszak Hiszpanie wygrali 
r'óżn1cą 11 bramek, a więc dokład· 
nie w stosunku jak! był im potrzeb­
ny do wyprzedzenia Holendrów, 
Strzellli w jednym meczu tyleż go­
li, co w siedmiu pozostałych, wll­
czająe w to pierwsze spotkanie . z 
Maltą, wygrane w La , Valetta led­
wie 3:2. Skąd więc ta niebywała 
skuteczność Santillany i jego kole­
gów, skąd nagła, fatalna dyspozy­
cja obr-ol'i.ców gości i ich bramka­
·rza? 

.Jakkolwiek odpowiedzi n„ powył· 
sze pyt'ania pewnie nie znajdziemy, 

· a aktorzy niecodziennego widowis­
ka posłużyć się mogli, zawsze - w 
charakterze alibi wytartym 
1twierdzenlem: „w futbolµ wszystko 
j~t możliwe", to jednak trudno o· 
przeć si<: refleksji, te zasaąa ,,fair 
t>lay" nie musiała na stadionie w Se­
willi obowiązywać. W sporcie, zwła­
szcza w futbol.u, gdy gra toczy się 
nie tylko o bramki i punkty, ale 
też o duże pieniądze, manipulacja 
wynikami jest zjawiskiem · nieno­
wym. Znamy je z krajowego pod· 
wórka i mi<:dzynarodowej' areny. 
Trudno . zwalczyć te praktyki, jesz­
cze trudniej udowodnić, toteż ale 

~<KS. „Lech" pomiar metryczny nie 
Jest sprzeczny z powyższą pojem­
nością, bowiem normy na obiektach 
.otwar.tych rrzewidUją Od 42 dO ~8 
cm długośc ławki na jedną osobę 
oraz 5-6 osób na metr k'\vadrato­
wy widowni stojącej. Dla argumen­
tacfi wobec optnn publicznej przed­
stawiciel klubu . przyjął wskaźnik 
stosowany w obiektach krytych -
50 cm, cu w tym przypadku nie jest 
właściwe. Ponadto stwierdzono druk 
przez KKS „Lech" - 30 tys. bile­
tów, zważywszy na olbrzymie prze­
pełnienie stadionu w czasie meczu 
7' Atletic Bilbao. potrzeba wyjaśnie­
nia znacznej różnicy pomiędzy po­
jemnością stadionu, liczb;ą wydru­
kowanych blletów, a ich sprzedażą, 
jest w ·dalszym ciągu aktualna. 

C) W przypadku pojemności sta­
dionu ŁKS, na którym pucharowe 
spotkania rozgrywał RTS „Widzew", 
za podstawt: przyjęto protokoł· spo­
rządzony przez komisję z udztalem 
przedstawicieli klubów oraz wyniki 
wizji lokalnej.. Po skorygowaniu 
normy do obowiązujących wskafni­
ków dla obiektów na otwartym po­
wietrzu, ma)<symalną pojemność sta­
dionu określa się na 35.852 miejsca. 

Podczas obu meczów pucharowych 
miało miejsce przepełnienie stadio­
nu, wyrażające się obecnością pub­
licznośct między sektorami i na ko­
ronie obiektu. 

Równieź i w tym przypadku po­
~rzeba wyjaś11!enia różnicy pomię<'izy 
pojemnością sta\ilonu, a liczbą sprze­
danych biletów jest w dalszym cią­
gu aktualna. Nawet gdy przy/ąć roz­
llczenie rozprowadzonych biletów 
ogłoszone przez prezesa RTS „Wi­
dzew" Ludwika Sobolewskiego (tzn. 
uwzględnlajlące bezpłatne rozdanie 
nawet S-6 tys. kart wolnego wstępu 
na katdy z obu pucharowych me­
czów) - to rótnlca pomiędzy mak­
sym,lną pojemnością stadionu, a 
liczbą sprzedanych biletów jest nie 
wyjaśniana. 

Sewilli? 
można posługiwać 1ię w takich f>rzy­

·padkach stwierdzeniem „oszustwo", 
ale co najwyżej określeniem „cud". 

„To straszne - powiedział po tym 
meczu zawodnik holenderski. Ruud 
Gullit. Ani przez moment nie myS­
lalem, że Hiu:p11nle wygrają różnicą 
11 bramek,„" „To niewiarygodne -
powiedział jego kolega z reprezen­
tacji Holandii Peter Houtmann. 
P~obne 11danle wyraził trener ~u­
:!:yny holenderskiej Kees Rijven. „W 
przerwie meczu, przy stanie 3:1 dla 
Hiszpanów, byłem pewien, że mY 
to awansujemy do finału. Ale po 
przerwie gosppdarze zagrali szyb­
ciej, bardziej zdecydowanie I chyba, 
gdyby musieli wygrać wyżej, uczy­
niliby to„." - powie.dział Rijvers. 

Na temat tego meczu, a raczej 
jego wyniku szeroko · rozpisuj.e si<: 
prasa holenderska. Amsterdamski 
„Daily Telegraaf" w artykule re­
dakcyjnym sugeruje, że być może 
doszło do przekupstwa, a łapOwka 
spowodowała gorszą nit byli przy· 
gotowani grę Maltańczyków. Na in­
nej jednak kolumnie kierownik re· 
dakcji aportowej Charley Taylor da· 
je do zrozumienia, że gdyby Holen­
drzy prezentowali taką siłę jak w 
latach siedemdziesiątych, sami by 
zapewnili sobie wcześniej awan1 do 
finału ME. 

Inna zupełnie atmosfera panuje -
co zrozumiałe - w Hiszpanii. Pra­
sa tego kraju pełna jest pochwał 
dla trenera Miguela Munoza i pił­
karzy. Telefonicznie gratulacje prze­
słał trenerowi premier Hiszpanii Fe­
llppe Gonzales. Gazety pod ogrom­
nymi tytułami zamieszczaj" sprawo­
zdania z tego meczu, komentarze, 
wywiady. 

G. Lato spędza świeta w Kanadzie 
Zamiast odpowiedzi na pierwsze 

postawione pytanie, nasz znany pił­
karz Grzegorz Lato przebywający 
obecnie w Meksyku, sam zadał na­
atępujące: 

- Czy w Polsce jest jut śnieg. 
ezy najbliższe święta odbęd'ł się w 
tradycy Jnie białej scenerli? 

- W grudniu br. śnieg padał "' 
Polsce juz kilka rasy, ale skąd u 
pana to zainteresowanie aurą? 

- Przecież zbllźają się święta 
powiedział G. Lato. - A ja, ku roz­
czarowaniu przede wszystkim dzie· 
ci, w dwóch ostatnich latach spę­
dzałem je w Meksyku. , Niestety 
świętom ,.Made in Mexico" nie to­
warzyszy śnieg. wraz z rodziną nie 
widzieliśmy go już dwa lata. Po­
stanowiłem \\'ięc, że tegoroczną 
gwiazdl{ę musimy spędzie w typo­
wo zimowej oprawle. 

- A więc przyjeżdża pan do Pol­
iki? 

- Kie~tety nie, za daleko. Mogę 
sobie pozwolić tylko na jedną wi­
zytę w kraju w ciągu roku. a byłem 
przecież \V czasie wakacji. W poszu­
kiwaniu śniegu udaje;ny się wti:c 
bliżej , do„. Kanady. 

- Czy będą to święta tio polsku? 
- Tak. zbstallśmy zaproszeni na 

święta l Nowy Rok fi>rzez zaprzy­
jaźnioną rodzinę polską, stale miesz­
kającą w Kanadzie. Obiecali, źe na 
stole znajdą się tradycyjne polskie 
potrnwv świąteczne jak karp sma­
żonv, kapusta · z grzybami, siedź w 
oleju, oierożkl itp. Wszystko w uro­
czystym nastroju, z choinką, z pre­
zentami i przede wszystldm ze śnie­
giem.„ 

- Czy zakupił pan juz podarki? 
- 1'ak. Mogę zdradzić. że 9-letnl 

Paweł ótr:zyma zestaw gier elektra· 
nicznych, 6-letnia Magda dziecinne 
słowniczki I ksiąteczkl do nauki ję­
·zyka hiszP.ańskiego. Przyjaciołom i 
:tonie zakupiłem meksykańskie pa­
miątki lurlowe. 

- A co chciałby p&n otrzym&~ 
pod choinkę? 

- M6wiąc prawdę - trochę :rdro­
wia: Trzy dni temu . 11djąłem z no­
gi gips po niedawnej operacji ścii:g­
na Achillesa~ W połowie stycznia 
zrobię zdjęcie i wtedy okaże się, 
kiedy będ<: mógł trenować. Nie gram 
j\Jt 4 miesiące. Mam więc sporo 
wolnego czasu, a wykon:ystuję co 
na zwiedzanie Meksyku. 

- I jakie wrażenia? 
- Jest to bardzo atrakcyjny kraj, 

o tnteresuji\ceJ h!storU, wielu cie­
kawych zabytkach. . poznaję takte 
nowych ludzi, a że Meksykanie Ili\ 
bardzo serdeczni. w nawh1zywanlu 
kontaktów nie ma praktyczn!e pro­
blemu. Lepiej poznałem takte mek­
llykańsk;i kuchni41, która bardzo mi' 
smakuje. 

- A mote poda pan polskim ki­
bicom przepis na jakąś świąteczną 
potrawę meksykaliSką? 

- Nie do zdobycia byłyby nie­
zbędne produkty, więc ograniczę si<: 
do tnformacji, że najbardziej lubię 
guacamolę i takos. Ta pierwsza to 
specjalnie na ostro przyrządzony 
owoc „aquacata", a druga to placek · 
kukurydziany. z siekanym mię;em, 
l w ostrym sosie. 

- Jak długo pozostanie pan w 
Meksyku? 

- W czerwcu wygasa mój kon­
trakt z 'klubem Atlanta. Gospodarze 
Chcą go przedłużyć jeszcze na rok. 
afe będzie to uzależnione od stan'! 
mojego zdrowia. J'eśll będzie z nim 
kiepska latem 1984 r. wracam defl­
nitvwn!e do kraju. 

- Czy myślał pan o starcie w •'li­
strzostwach ś'lll<iata w Meksyku'! Bi•­
laby to czwarta impreza tego typu 
dla pana. 

- Będę miał 36 lat. Nie podoła!­
bym już obowlą:tkom reprezentanta. 
Poprzestanę r.a trzech finałach l 
ponad 100 występach w reprezenta­
cji kraJu. Z tego dorobku jestem 
także bardzo dumny .. 

- Dziękujemy ża rOEmowę, tyczy. 
my · „trochę zdrowia" oraz... 51nacz­
nego. 

P r o o. r a m i z ~ d a n i a z Ko;;;:~: 
ochotniczych huf cow pracy wYborczei w 

K. SECOMSKTEGO 

w spr_awrn ordypacji 

Piotrkowie Trybunalskim 
23 bm. odbyło s.ię w Warszaw:e 

kolejne p-osi.edzeni_ę Komisii Ml<>·izie­
źowej KC PZPR W obradach, ktOt ym 
przewodniczył czl<>nek Biura Poli­
tyez;nego KC I sekretarz Komitetu 
Łódzkiego PZPR - Tadeusz Czr•cho­
wicz wziął udzl•ał 9Ck·retarz KC PZPR 
- Waldemar Swirgoń. 

d nieaj_a wakazu.J'l it w pr1ty:>zlym ro­
k u i Polski do NRD powinno wy­
jechać 1123 ty1. oSób w tym 40 tya. 
dzieci na !>(l!.bYt kolonijny. Jo ty• 
µ.c2mi6w i stude-ntów na wypoczynek 
poląc:rony z pracą or.az 50 tys. w ra­
ma~h wymla111y tuirystyczin~j Z NRD 
'przybęd•z.!e' do nas~~o ~raiu <:lk 37 
tys d'ziecl i mloclrzleży P·:>ro2umlen1e 
w ty~h !tpra•wa-ch Z'OO'tanl<' po:1!)l>sane 
w początlkach pnyazłego roku. (PAP) 

Z inicjatywy RW PRON w Piotrkowie Trybunalskim od­
było się wczoraj spotkanie przewodniczących terenowych og­
ni w PRON i rad narodowych, przedstawicieli sygnatari~szy 
deklaracji w sprawie PRON, organizacji społecznych z w1ce~ 
przewodniczącym Rady Państwa prof. Kazimierzem Seoom· 
sklm. 

Na posiedzeniu zapoznano się z ln­
forma<!ją o &Janie q.I'ganl.z.a.cyjnym I 
zad aniach ·ochotniczych hufców 'pra­
cy. Syntetyczne uwagi przedstawił 
kvrnendant glów.ny OHP - geL'l. bryg. 
Zdzisław Barszczewski. Tnform.acja 
stała się podsl!_awą dlO wszec!M;tr<>n'lej 
analizy drzlalaLno6<!1 OHP. kh pers­
pektywicznego rozwoju. OHP re<>llrLu-
1ą prog,ramy partlJ' i rządu w zakre­
S'.e wycho\vanla i p:-zygotowJn;a z.t:­
wodowego mtodzieży. z ró~nych 
V.'Zględów rtle uczącej się i nie p"a­
cującej, zapewniają udział Junaków 
w pracach dla goSlpO<i'i!rkl nar-udo­
wej i obronności kraju. 

Podsllllllowując dyskusję Ta,deusz 

Treścią i tematem •potkania był 
„Projekt ordynacji wyborczej do 
rad narodowych". Dyskusja nad 

Polsko-austriacka 
wspólp11aca kulturalna 

OJ wie.lu la.t PolSka i Republika · demiama Qauk, azkoła.rnJi wyższymi 
AustrH pomyślcie rouwi.jają współ- i iustY.tucjami badawczymi obu kra­
pracę kuJt:1Jcrall!lą I naukoNą. Dal- jów, wyimi1Wę atyipenddalną, kon­
sze.mu r=wojowi tej współpracy w takty i W!<półpracę instyt~j,j kultu­
najbliższyoh l&Jtach słu?.yć IJędzie raLnyeJh, wymianę wystaw. solistów, 
oodplsa.n.e 22 bm. w Warszawie zespołów artystycznych, współpracę 
prze.z wic-ertllialistra spra:w z.agrani- w dz~edzlnie filmu, w tym zorgani­
cznych PRL Józefa Wiejacz.a i am- zowamie Yf. Austrią tygu_AD.ia filmu 
basadora Austrii dr Richarda Wota- pols~iego z okazj.i 40 rocząicy pow­
vę, kolejne poroeumiei!lie między stamia P.RL or-a;z tygodnia: filmu au-
rządem PRL a austriaclkim rzae~m str iaclkiego w Polsce. D<l'kumeait 
federaJi!lym o realizacji w latach przewiduje również ws.póŁpracę 
1984--86 umowy o wspóŁpracy kul- środków masowego przekazu. 
hrralnej i naukowej. (PAP) 

nim Dbejmuje coraz sz~rsze kr'­
gi 1połeczeństwa, coraz więcej 
środowisk. 

1 lipca przyszłego roku wejdzie 
w życie ustawa o · syśtemie rad 
narodowych i samorządzie teryto­
rialnym. Nałoży ona na radnych 
nie tylko większe, ale I różne czę­
sto od dotychczasowych obowiąz­
ki. Stąd szczególnie istotne, by 
funkcje radnych poszczególnych 
stopni powierzyć ludziom najlep­
s,ym, posiadającym największe m-' 
ufanie społeczne. W znacznej . mie­
rze zależeć to będzie od kształtu 
orly:iaqi wyborczej. O tym też 
dyskuic·wano wczoraj w Piotrko­
wie poruszając m. in. problemy 
spo!>JbU wyboru radnych do rad 
narodowych stopnia wojewódzkie­
go, kolejności umieszczania nazwiak 
kandydatów na listach wyborczych, 
rekomendacji kandydatów przez 
partie i organizacje. Ostatecma 
fo.rma ordynacji pows.tM!e właśnie 
dzięki taktm jak wczorajsza, piotr­
kowska, kcmsultacjom społecroym. 

(m-ak) 

Czechowicz zwrócił uwagę na to. !ż 
mk>dz! iudzi-e zgrui)Owall'll w ','HP 
wymag•ają - ze z•rowmialych wzglę­
dów - SZJCzególnej troskt i pomoc_y. 
Istnieje potn:i>ba - dodał - wy;pro­
cowa nia dług0-fa!ow~~o pr<.ig'fap.1u 
rozw<>ju hufców pracy zwłąszczo w 
kontekście zmian demog.ra ficz.nyrh i 
pot>rzeb go.~p<>darczych kraju Należy 
tet się zająć uksztait<>wan1e:n zime­
growa_nego programu w>poli;rący z 
od•powi.edn;ml .hufcami w k·~ajach 
socjalistycznyeh ora,z Lnnycn krajach, 
także ka.pita1Hstyczny;ch. 
Następnie ia-pozma.no się z lnf·:>rma­

cją o przy;g,>oto\vaniach do wakacyjnej 
wyml'!:!li d:"1ec1 i mrodzi.e!y między 
Pol.siką i NRD .fr l9M rok•u. 

Poro;zumdenie konkretyzuje w.spół- ------------------------------­

Dotychczasowe konsultacje t u~~ 

pracę obu pa·1\stw w d:z.iedz.inie 
nauk.I, szkolniotwa wyższego, o­
śwfaty, ku.itUJI'y i mukL. Przewiduje 
ono' rąg:wój współpracy między aka- Komunikat Biura. Prasowego Rządu 

Federalny Trybunał Konstytucyjny 
odrzucił wniosek 

o wstrzymanie instalacji rakiet 
Jak było do przewidulnia, druga 

izba federalnego Trybunału Konsty­
tucyjnego w Karlsruhe odrzuciła 
wnios,ęk w sprawie naikarzu wstrzy­
mal!liia Instalacji nowych amerykań­
ski.eh rakiet atomowych n.a teryto­
ri um RepwbM'kl Federailnej Nie­
mdec. 
.Żądaniie wydania takiego orzoieze­

rua wysunęło kilka ugrupowa(l ru­
chu pokojowego w RFN. stwierdza­
jąc, iż instal<ł.\!ja nowych amPry­
kai'iskich rakiet a~omov. ych jest nie­
zgodna. z postanowienlamj konstytu­
cj~ gwarantującej prawo wszystkich 
obyy;atelli do życia i nietykalnośd 
cielesnej. 

Wnio.skod:a.wcy wskazywalt rów­
nież na wzroot zagrożenia mieszkań-

w marcu 

ców Niemiec zachodnich, w wyniku 
insta~acji nowych •yste.-nów broni 
atomowej zdo1nej w ciągu kilku 
minut O®iągnąć terytorium Zwtązku 
Ra~ieckiego. 

Ogł.oszone w czwartek w Karlsru­
he Qrzeczenie drugdej Izby Federal­
nego Tryb..llJ!lału, Konstytucyjnego 
przy.jęte zostało z nie ukrywa.nym 
rozczarowaniem przez przeciwnikó·N 
zbrojeń. 

Powraca li 
NaiJblti:s:i:e dn·i przyniosą odczu­

walne uniany na a.nten.ie telewirzyj-

począłeł< 
I I 

,,szczyłl1'' arabskiego 
W siedzibie Ligi Arabskiej w Tu-11984 r. Poprzedni „szczyt" arabski 

nisie podańo, że kolejna arabska odbył się w Fellłe w Maroku we 
konferencja „na szczycie" rozpacz- wrześniu 1982 r. 
nie się 31 marca 1984 r. w Rija-
cjzie. 

,,Sz.czyt" arabski miał się zebrać 
w listopadzie br., jednakże został 
odroczony na skutek starć zbroj­
nych między rywalizującymi u­
grupowaniami palestyńskimi. Ko­
munikat o nowym terminie kon­
ferep.cji ogłoszono po ewakuacji 
z Tripoli 4 tysięcy bojowników 
palestyńskich wiernych przewodni­
c·zącemu Komitetu Wykonawczego 
OWP, Jaserowi. Arafatowi. 

Burze 
, 
smezne .I 

b'ala m:-oźne!Jo a =i<tyeznejlo powte­
tna, bur~ imtet.ne l mrozy docho­
dzą«;e do mi1iU\! 4.1 ,.> stopnia Celsju­
sza spowodowały śmierć 68 osób w 
Stan.!_ich Zfedn'.9ezo0ny~h 

Burze tmietne .nad atanaml Teksas i 
Arltanns . zerwały llaiie wy1<<i<ugo 
napięcia i powaliły ma.sę d1rzew. Po­
krywa śnieżna w mieście Kansas wy­
nosiła 2i(l cm. a w sta•ni-e Nebraska 
26 cm, Szyblkofić watru w niekt6-
ryC'h lltana.i;,h wymoelb łO km

1 
na godz. 

Wymiaina t.yic:a.eń iw'1ą.tee7.111ych I 
n01WorocznYD!i jest na pe,wno mi­
łym zwy~jem. który uświ~a tr&­
dycj.a. 

Staje l!llę jednak &jaiwdn!em n-i-e­
pożądanym, gdy nabdera charakte­
ru urz~we~ I odlbywa snę na 
koszt pańs.twa. 

OfJcja1izowane prze-kazywanie ź.y­
meń l{rzez kierownictwo insty.tu~ji, 
biur i zakładów /pracy spotyka się 
z dezaprobatą społeczną i ni4 po­
winno mlieć !!Jiiejsca. 

Bi<Uro Pruowe. Rządu zostało upo­
waiżnione do przypomnłellllia, te w 
peŁnd zachowu}e moc OlbJVłą'!llljąeą 
pism.o okólne prezesa Rady Mini­
strów z zakaum załeoan.ia dnrku 
i rozsyłania przez urzędy, lnstytu­
cije oraa; ukła,\l,y pracy ż.yiczeń łwłł­
tec.znQ-i!lowarocz.nyc h. _ 

W stoounk'U do pracowników na­
ruszających powyższy. zakaz m!nl-

program TvP 
nej I raddOIW'ej: 24 b-m. powraca w 
pelinym wymiarze czasowym Il 
progr~ tv. zaś od 1 etycznte. - IV 
program~. 

Od 24 bm. teJ.-&zyjny n pl"Of"ll?l 
będz·iemy oglą.deć cOOJ?Jl.enin.ie. Je.go 
emisja w dni robocze wypełniać 
będ'Z'ie 6 godziło (od 17 do 23), na­
tomiast w soboty i nded:!liele trwać 
będzie po kilk!IJ!aście god7;iin. Jako 
swą wizytówkę -program tem. polt?Ca 
bogatą ofertę o caua.kterze kultu­
ral110-artystycwym. Doda.jmy, że 
jest on odhierany na 74 proc. p<r 
wierzchnJ kraju, zaś dociera do 86 
proc. ogółu obywateli. (PAP) 

mrozy w--USA 
WJ§d'll We®Wały m.les!rk..tl\c6w de 

p!'Q:e by!Wlll>nia w domach i wyebodze­
n la tY.:liko w W}"l>8dka.cb konlec.inych 
Drog.! blak·u.ją opUDCZ'OM ~j'lMjl. 
W Wielu m1sstaeh umknięto szkoły 
I urzędy. Tysiące mieszkań jelłt nie 
dogrzanych i władze miejskie otrzy­
m~ją tyłl'lące tel~ów od miess­
kań_sbw. ~ l'l'owyom T.,,rltu władft 
miejsk·Le ntusia.ły z.a•pewnle "acb. 11.ad 
grow11 dlia S tya. bell!lomnych 

•tro.wdt ł woj,!Wodowde powtnnł WY­
oią.gin.ąć- •uirow• konsek<Wenoje służ­
bowe. 

Radzieccy goście 
w Skierniewicach 
Przebywająca w Polsce rządowa 

delegacja radziecka z wlcepremięrem 
Zują Nurljewem odwiedziła 22 bm. 
Skierniewice. 
Zwiedzając w Sldernlewicach In• 

1tytut Sadownictwa l Kwlaciarst)"'a 
oraz Instytut Warzywnictwa cdon­
kowle radzieckiej delega11jl _zapoz­
nali się z działalnością naukowo-ba­
dawczą i popularyzatorską tych pla­
c'owek. Poinformowano ich r6wn1et 
o współpracy rozwijanej z instytu­
tami tej samej branży w Związku 
Radzieckim. 

Wzajemnie korzystną współprac, 
zamierza się rozszerzać. Zapropono­
wano m. tn. wprowadzenie w jed· 
nym z gospodarstw wielkotowaro­
wycl1 w ZSRR zmechanizowanej pol­
skiej technologii upraw i przecho­
walnletwa cebul!. Goście intereso­
wali .1, aaprojektowanym 1 wyko­
nanym w Zakładzie Mechanizacji In· 
stytutu Sadownictwa kombajnem dO 
zbioru 'porzeczek oraz urz11dzen1aml 
chłodniczymi do przecb.owywania 
owoców. 

Nawiązanie stosunków 
dyplom&tycznych 
USA z Watykanem 
Biały Dom zamierza nawiązać 

formalne stoeu<nld dyplomatyczne 
z Watykanem w atycznlu przy­
szłego roku. 

Jedna ze atacji telewl-zyjnych, 
która podała tę wiadomość infor­
muje, że pierw•zym ambasadorem 
USA w Watykanie będzie osobisty 
przyjaciel i nieoficjalny doradca 
prezydenta ReBJtana. William Wil­
son. 

Kilka tyfodni temu RMgan pod· 
p.isał ustawę zezwalającą mu na 
nawiązanie stosunków dyploMatycz­
nych ze Stolicą Apostolską po kon­
sultacjach z ·Kongresem USA r. Wa­
tykanem. 

Konferen.cja na 1zczycie zostanie 
poprzedzona spotkaniem ministrów 
spraw zagranicznych krajów arab· 
skich w stolicy Arabii Saudyjskiej, 
które rozpocznie się 26 lutego 

1121111 
W Dallu w st.nlię TeJl:us wody 

pok•rY'ł'a wamwa !Jodu 0 g.rul>Oś-cl ~ 
7 cm, Burze łnlet.ne. dęs'Z.eze t w!a~ 
spowodowały za.1tłóce.nla w ruchu dro.: 
gowym, kolejowym ·i lotniczYm. L1-
nie lotnicze w DaiUaa za,wieai!y l'>ty. 
Pasai6?$kl pocl.ą-g trainskon.tynen tal­
n y ptty<był do Toronto w· Kainad'Zie 
z opóźni-eniean 33,5 flOdiZlny. 

Nie bedzie wvmianv pieniedzv-
GoC:z. 15.'5 - W miejscowości Ku­

ruwice nletrzdwy pieszy Stanisław 
P. (lat 41) zatoczył ile na jezdni<: 
i wpaclt pod 1amoch6d „Zastawa" 
uoznająo wstrz11śnienia mózgu, da­
manla podudzia i ogólnych potłu­

czeń. 

* Swiadkowle wypadku, który -.ry· 
darzył slę 30 listopada ok. gpdz. 
1":.25 w Pabianicach na ul. Armii 
C:i:erwonej przy ul. XX-lecta PRL 
,,, o~rącenie pleszej przez samochód) 
proszeni są o zgłoszenie się do Rt­
jonowego Urzędu Spraw Wewnętrz­

nych w Pabianicach. (jsb) 

12 bm. w itów11:rm-· wydam.u 
D.złenn~.a Tel~!lty.)nego wiceprezes 

Kolejna operacja 
milicyjna 

JO i 21 bm. - na palecenie prze­
wodnlczące•o Komitetu Rady Mi­
nistrów da. Przestrzegania Prawa, 
Porządku Publicznego i Dyscypli­
ny Społecznej - organa MO prze­
prowadziły ogólnokrajową operację 

„Rynek'' 

Sledztwo prmciwko pracow11ikom 
Pogotowia · Ratu11kowego 

kontrolno-npr~yjną pod uypto­
nlmem „Rynek", której głównym 
celem było zwr.lczanie ~rzestęPstw 
na szkodę konsumentów. W zwią­
zku ze zwiększonymi zakupami 
świątecznymi i noworocznymi kon­
trolą objęto' zwłaszcza placówki 
ha.ndlu detalicznego, bazary i tar­
gowi~ka, gastronomię oraz trans­
port handlu wewnętrmę&o. 

Ujawniono wiele przestępstw i 
wykroczeń o charakterze spekula­
cyjnym. W rezultacie wszczęto 399 
postępowań przygotowawczych w 
sprawach o t>I:zestępstwa na szko­
dę konsumentów. Skierowano 484 
wnioski o ukaranie do kolegiów 
ds. W"9kroczeń. Mandata.ml uk~ra­
no 19311 osób. W placówkach han­
dlowych . µialeziono ukryte przed 
nabywcami towary wartości pra­
wie 8,5 mln zł. Spekulantom ode­
brano artykuły spożywcze i prze­
mysłowe stanowiące przedmiot 
przestępstwa wartości 13 mln zł. 

Pr°'kuratura Rejo.nov;a dziebicy 
tyairszawa-śródmieście 16 bm. 
wsz<',zę1a śledztwo przeciwko Jacko­
wi Sz. i Michałowi W. - techniko· 
wi medycznemu i kierowcy karetki 
Pogotowia Ratunkowego. Przedsta­
wiono im zarzut popeł!!·ienia 4 maja 
br. przest~pstwa i art. 158 par. 1 
kk, tj. poJ?jcia w sposób oozpośr~d­
nio zagrażający życiu ·i zd·rowiu o­
sób, do których wyjeżdżali jako ze­
spół iJnterwenc.yjny Pogotowia Ra­
t ur. kow eec>. 

Poszkodowani i świadko.i,•l e w 
czasie składanych relllnai1 i konfron­
tacji potwierdzili w całej rozciąg­
tości orzedstawioi!le zarzui,,y 

Po przesłuchaniu w chankterze 
podejrzanych, prokurator rejonowy 
21 bm. zastosował wobec nich śro­
dek zapobiegawczy - tymczasowe 
are50towmie. 

Jacek Sz. ·i Miclliał W. 94 również I Redaktor depeszowy 
współoskarżo.nymd w sprawde spowo- ZOFIA GUTMANOWA 
downa śmierel Grzegorza Prr.emy- Retiakłor tf'Chnlezny 
ka. (PAP) ____ In.....,-.zv_._e„A-.lłSl(T--.-----

!!luodowe.go BanJw. PolJlkfogo, 
Zda:d1ław Pa!ltuła, wyipow1i.edział się 
w si)rawi• plotek o wymianie pie­
ruę,dzy. 

- Krą.ty na terenie kraj'u wie­
le rómyeih plotek - stwierdził . -
w ,tym !&kże o wymianie pienię­
dzy. Sposród wszystkfoh i,nnych, ta 
plotka jest najbardziej nonsensow­
na. Wymdany p:lendędzy nie prr.c~­
W·Ldujemy i iei nie b~dzie Upor­
czyw9ŚĆ tej 1;1:0gł.Qski ru~~ b~ć ob-
1.iczon·a na Slialll·ie nieP.Okoju v1 spo­
te.cuństwt„ bąd! też może być w 
j&kimś zakresie ązi.ałaniem sp&ku­
lantów, którzy żerując na ła.two­
wd.erności tnnych lud!Zi zarabiają 
n.a tym. . 

Ani wymiama pi~n.i~d!zy. ani stem­
plowanie czy inne zniekształcanie 
banknotów niczego nie roz:wiązą w 
Q,ziele osiągnięC'ia rówi!l.Owag<i pie­
niężno-.rYtikowej, Podstawę do jej 
uzyska.n.ia mo~ stanowić jedynio 
i wyłączniie wttost produkcji. 

Dnła łl grudnia 1111 r. zmuła, 
po clężkiej chorobie, w wieku 
lat 71 • 

s. ł "· 
BOLESŁAWA 

ROSZUK 
s domu PUEWSKA. 

Pogrzeb odbęd.zie się dnia 13 
grudnia br. o •odz. u na cmen­
tarzu parafialnym w ł.ęczyey, o 
czy,m zawiadamiaJlł pogrątenl w 
ta"1: ' 

MĄŻ, C0RltA l SYNOJW1E 
s ROD~INAMI 



ZNÓW 'V l\10DZTE 
Przed dwudziestu laty, gdy nie było 

w Polsce deficytu rąk do pracy, a w . 
wielu zwłaszcza rolniczych. regionach 
mówiono o ich nadmiarze, zapanowała 
moda na chałupnictwo. Wyd~wało się 
cudownym rozwiązaniem, bo me wyma­
ga dużych nakładów inwestycyjnych, 
stwarza nowe „mi~jsca" pracy, a w do­
datku jakież to dobrodziejstwo dla ko-

. biet wychowujących dzieci, dla osó b nie­
pełnosprawnych, słowem dla ludzi, któ­
rzy ze względów losowych czy osobi­
stych nie mogą podjąć pracy w zakła­
dach zwartych. 

Dobrodziejstwo? 

Spróbujmy spojrzeć na to z innej stro-
11y. Za wykonanie ',,żabki" do firanek 
chałupnik, dla którego praca ta jest je­
dynym źródłem · utrzymania, ·otrzymuje 
14 groszy, a za złożenie i sklejenie lrn­
pertv .:... 18-20 groszy. Policzmy ile ta­
kich kopert musi skleić chałupnik 1 ca­
ła jego rodzh1a żeby zarobić 5-6 tys. 
zł, co wynosi mniej niż miniplum so­
CJalne ... 
Wyobrażmy sobie sytuację, tak jak ona 

wygląda wedle doświadczeil- praktyków 
- tj. pracowników wydziałów zatrud­
n ienia, którzy kierują kobiety najczęściej 
do pracy nakładczej, wedle prawników, 
którzy zajmują się statusem prawnym 
chałupnika (w Łodzi dr Teresa Wyka 
% UŁ}. a także wedle organizatorów tej 
produkcji. !'<ikt, kto zetknął się z c.ha­
łu pn ictwem i poznał je choć trochę bli­
żej, nie uważa go za re>związani.e ideal­
ne. Bo przecież wchodzi się tu do pry­
watnego domu z pracą, która dezorga­
nizuje życie rodzinne. Dodajmy do tego, 
ze kobiety pracują w ten sposób po 14-
16 godzin na dobę, chcąc pogodzić obo­
wiązki domowe i zarobić troche grosza. 
Nierzadko pomagają jej w tym domow­
nicy, a mimo to uzyskana płaca nie bę­
dzie wysoka. ' 

W Zjednoczonych Zakładach Gospoda~­
ezych działających pod egidą Stowarzy­
szenia „Pax'', które niegdyś zatrudniały 
ponad 4 tys. chałupników, a dziś 3,2 tys. 
w całym kraju i w niemal każdym wo­
jewództwie - średnia płaca za ID kwar­
tał br. wynosiła 4.140 zł (bez rekompen­
iiat). Jak każdy „wskaźnik średni staty­
styczny" nie oddaje on całości złożonega 
zagadnienia. Dyr. Zbigniew Gogiel z Od­
działu Pracy Nakładczej ZZG w War­
szawie, mówi, że są chałupniczki (haf­
ciarki ornatów), które zarabiaj~ 12-15 
tys. zł. Zdarza się jednak i tak - a nie 
należy to do rzadkości - że chałup­
niczce wystarcza 1.900 zł, bowiem intere­
suje ją nie tyle ta kwota, co rekompen­
sata, otrzymywana na pięcioro dzieci. 
Może być zresztą . i tak, że nie jest to 
kwestia braku materialnego zainteresowa­
nia lecz warunków domowych i niskiej 
wydajności. Wyobraźmy sobie bowiem 
kobietę otoczoną · pięciorgiem dzieci, któ­
re trzeba nakarmić. oprać itp„ a viieczo­
re""> kiedy wreszcie siada ona do roboty 
- przychodzi. mąż pijak i „rozpędza to­
warzystwo". 

Bezlitosna statysty~a 

Sytuacja chałupnict>1.· a jest Zl"e ~tą Je„z- • 

cze bardziej skomplikowana. W wydzia­
łach zatrudnienia dowiedzieć się np. moż­
na, że wiele kobiet - zwłaszcza na ur"~ 
lepach wychowawczych chciałoby 
podjąć pracę chałupniczą lecz niewiele 
umie. przynajmniej z prac, które mogły­
by wykonywać w domu. Oferują za~em 
dziewiarstwo ręczne, robótki szydełkiem 
itp„ a na to podobno wśród nakładców 
nie ma zapotrzebowania. Od st rony liczb 
i statystyki rzecz wygląda. jeszcze go­
rzej. 

Po pierwsze - w momencie spadku 
zatrudnienia w całe.i gospodarce, a zwła­
szcza w przemyśle, zmniejszyło się ono 
; w chałupnictwie. I tó bardziej. Bo­
wiem, gdy w przemyśle spadło ono o 25 
proc„ w· chałupnictwie o llo proc. Pod­
stawową tego przyczyną były nis kie pła­
ce chałupników. czyli jak się ich osta:~ 
tnio nazywa „wykonawców". Jednocześ­
nie - według ocen Instytutu Pracy i 
Spraw Socjalnych w Łodzi - trzeba · si~ 
liczyć w najbliższych latach z utrzy­
manfom na obecnym poziomie - i tak 
bardzo wysokim - stopnia aktywizacji 
7.awodowej kobiet. Nie ma co sądzić, że 

• 
I 

się on podniesie. Jest to raczej' ntemot­
liwe, a zdaniem doc. Heniwka ~etkie­
wicza, dyr. lPiSS, należy przewidyw<ac 
nawet spadek tej aktywności, tj. pewne 
dalsze zwiększenie liczby kobiet korzy­
"5tających z urlopów wychowawczych. 
Takie są prawa statystyki. Po drugie -
prz~iduje się dalszy wzrost liczby eme­
rytów i rencistów, których do 1985 ro­
Im będzie, o 20 proc. więc~j, a w latach 
1985-90 o dalsze . 12 proc, W sumie ich 
liczba wzrośnie w niedalekiej przyszlo-

. · ści t> ponad 30 proc. ' 

Emeryt też człowiek 

nie zarobi! 

Te niewesołe prognozy skłaniają. do 
rewiz.ti spojrzenia na problematykę pra­
cy naklar!czej w stosunku do której po­
lityk:. była zmienna. Raz ią rozwijano, 
.potem wygaszano a potem zfliłw t:ozwi­
jano. · Snternowi · fomu. pQśiv,lęćono nie.• 

.da ·no konternncj.ę, której otganizat.ora·-

CZY WIECIE 
ŻE ... 

Dlaciego właś'1ie o 
mnie chce pan· pisać! 

i 
Takich iak .ia są tysiące. 
To prawda, ie cc>raz 
mniej, ale jednak ... 

mi l;>vli: Rejon Łótizki Stowarzyszenia 
„Pax'I"' ZGG Rejonowy Oddział Pracy 
Nakładczej w Warszawie oraz lnstytut 
Pracv i Spraw Socjalnych w Łodzi. Pod­
cza; tej konferencji, w której przewa­
żali praktycy - organizatorzy produkcji 
nakładczej - sformułowano kilka rozsąd­
nych wniosków. Mają one zasięg bardzo 
szeroki sięgający tal' abstrakcyjnych po­
j ęć , jak: „zachęcanie .iednostek gospo­
cla r czv<; h do rozwoju chałupnictwa". 
Oczyw iście może mięć ono (tj. zachęca­
nie) bardzo . konkretny wymiar w po­
s taci preferencji surowcowych, czy po­
lityki fiskalnej. Natomiast bardziej za­
sadniczy wymiar ma postulat (ppd ad­
resem centrum) sformułowany prze;i: 
IPiSS. Rzecz· w modyfikacji systemu eme­
rytalnego, tak by nadmiernie nie zmniej­
szać wysokości dodatkowych zarobków, a 
wręcz w ogóle ich nie ograniczać, a tyl­
ko opodatkować. Rozwiązanie to ma dwa 
aspekty poprawienie sytuacji mate­
rialnej emerytów i rencistów oraz złago­
dzenie deficytu' rąk do pracy. / 
Sądzę, że podobne rozwiązanie ' powin­

no dotyczyć matek na urlopai::h wycho-

? • I 
wawczych. Z punktu widzenia prakty­
ków miałoby to znaczenie nawet więk­
sze, bowiem .z emerytami bywa różnie. 
Zacz.nie pr;icę, popracuje jakiś czas i za­
czyna chorować ... Toteż z punktu widze­
nia nakładcy pożytek z emeryta dla fir­
·my jest mniejszy niż z chałupniczek -
kobiet na urlopach wychowawcz:vich. Po­
winna zatem być, ich zdaniem, .1rozwlą­
Za!f.a kolejna kwestia. Mianowicie stwo­
rzenie możliwości wyboru dla tych ko­
biet: czy po uk01'lczeniu urlopu wracać 
do poprzedniej pracy, czy pozostać cha­
łupnikiem? 

Kusząca perspektywa 

:VIoże to 'być dla kobiety perspektywa 
całkiem kusząca. Oto bowiem ponad 40 
"roc. <1nkietovranych· przez IPiSS cha­
!Upniczek twierdziło , że zdecydowało się 
Il.a pr·acę .w. domu ze względu. na wycho­
.vanie azięci.. J;ly i c.Lnak by"!ą to . pt'!rs­
pektywa wys"tarczająco ktlsząc?., spełnia-. . 

ny musi być kolejny warunek - nie­
zupełnie zależący wyłącznie od samo­
dzielnych i śamofinansujących się „fa­
bryk bez murów" typu ZGG czy „Pro­
ga!". 
Dziś postuluje .si11 włączenie rekompen­

sat stawek osobistego zaszeregowania, 
by uczynić z· tego sposób na dalsze po­
zyskanie osób do pracy nakładczej. Za­
pewne przedsiębiorstwa zatrudniające 
chałupników to uczynią, niektóre, jak 
ZGG, już to zrobiły. Reszta zależy w 
dużej mierze od przedsiębiorstw i tego, 
jak skonstruują one w przyszłym roku 
swe systemy płac. Na razie wolą one 
zbyt wiele na ten temat nie mówić, bo­
wiem nie wszystko z założef1 roku przy-. 
szlego wiadomo. „Póki tj.lg podmioto­
wych dla chałupnictwa nie mamy na 

- papierze - mówi Z. Gogiel - jesteśmy 
ostrożąi ". 1 · 

Na te słusżne, a zarejestr'l>wane przeze 
mnie postul..tly-wnioski, dot\rczące pracy 
nak1adczej, trzeba· jednak spojrzeć w 
szerszej perspektywie. Nad tym wszys~­
kim ciąży bowiem podstawo~.e pytame 
t'zym ma być chałupnictwo: elementem 
r;olityki socjalnej, czy ekonomii? 

Alirnenf ac ja c.zy ekonomia? 

Do tej pory trudno właściwie mówić 
o zsynchronizowaniu tych obu funkcji, 
t'hoć obie na pewno chałupnictwo · pełni. 
Trudno wymagać, }>y się one równowa­
żyły. Na coś trzeba się jednak zdecydo­
wać. Albo kieruje się tu ludzi do pracy 
na zasadzie zatrudnienia socjalnego, albo 
mają om wypracowywać zysk dla samo­
dzielnego przedsiębiorstwa. Jeśli jednak 
posługuiemy się kategoriami i wymaga­
niami !!konomii, to co zrobić z mało­
wydajnymi pracownikami, którzy zado­
walają się zarobkiem niższym od 50 
proc. najniższej płacy, liczą bowiem na 
świadczenia socjalne? Jeżeli zaś pFZed­
siębiorstwa - nakładcy mają kierować 
s ie nie względami polityki socjalnej, lecz 

_przede wszystkim kategoriami takimi, 
jak zysk l samotinansowanie, ·to trzeba 
z nich zdjąć funkcję alimentacyjną, któ.-

. rą pełni opieka społeczna. , 
Czy jest w ogóle możliwy złoty śro­

dek? Można próbować wybrnąć z tego 
zaułka, starając się dać pracę chałup­
niczą tym, którzy jej rzeczywiście po­
trzebują, ale zarazem są w stanie podo­
łać jej wymogom. Tum zaś, gdzie potrze­
bna Jest alimentacja, na, nią się· decydo­
.wać. Te kwestie nie wyczerpują całej 
problematyki pracy nakładczej. Można 
dyskutowaĆ' czy chałupnictwo ma być 
wyodrębnioną specjalizacją, produkcją 
seryjną czy nietypową wypełniającą roz­
maite rynkowe luki. Czy, ma być to na­
kładztwo prymitywne, z jakim ·ciągle 
mamy do czynienia. czy nowoczesne? Py-
1ania mnożą się Jak przysłowiowe króli­
ki. StanQwić mogą temat następnej kon­
ferencji l niejednej publikacji. Póki jed­
nak co, najważniejsze to uporać. się z 
kwestiami podstawowymi. Jakb że staty­
styka, . o której było na początku, jest 
nieubłagana. Jej zaś tuszowanie, jak się 
)"rzekonaliśmy, niewiele ·zmienia w gos­
podarczej rzeczywistości. 

l 

AGMIESZKA ·osTAl>OWlCZ 

.„istnieją jeszcze rejony szczegól­
nie zagrożone przez współczesnych 77 lat. Rodziinna gajówka w 
piratów morskich. Zaliczyć do nich Zbelczycach, llzkola podstawo-

' należy szczególnie wybl'Zeże Nigerii wa, po niej 12-mies.1 szkoła 
w pobliżu Lagos 01·az •szlak pro- rolnicza. Uczyli nas tam prze­
wadzący do· Singapuru. Pfractwo de wszyst kim nowoczesnej gos­
morskie lltrzymuje się równ1ez Podarki z.iem!ą. Później pra·k­
wzdłuż wybrzeży fndonezji i Ma· tyka ogrod.nacza, wojsko. az 
lezji, w południowej części Morza wreszcie trafiłem jako rządca 
Chińskiego, w rejonie Ghany, Kę- do majątku Misiewiczów · 
nii, Tanzanii oraz Wvbrzeża Ko- I!'ieleszki na Kujawach. Hodo­
ici Słoniowej. Piraci częstokroć są waliśmv drzewa i krzewy owo­
uzbrojeni. cowe. Miałem 120 zł mH:s . 

cy i uczciwie praco~ ać. N!e 
krase i me pozwol i ć krase. To 
i rentowność będzie. 

póżn:ej dbali~y aby slę to 
ostało do lepszych cuisów. 
Czego tutaj nJe było Magazyn, 
szkoła. Spółdzielnia Pracy 
„Kuśnierz", Zakład Unasien.nia­
nia. I tak naprawdę to ten 
ostatni właściciel zaczął dbaC'. 
Chlebodawca się zmieniał, ja 
zmieniałem prac'ę ale ciągle w -... 
pałacu i ·z. pałacem. Hodowa­
łem lisy, uprawiałem ziem.ię 
T.:itaj jest 100 ha. A teru pie­
lęgnuję róże przed pałacem. 

zginął w Dachau. Byli x nim 
razem tutejsi, to widzieli jak 
strażnik go szpadlem zabił, bo 
n ie miał już giły robić. 

mieszkań ie, utrzymanie a cza -

pro hsd1sse:a ~ho ~2:Cbuu"'9łl ~mc~w~~~:~h ~ke !aJ':i~~a;~~~ 
O C In • i kuchn;a. Taki ordyna riusz, 

- / znac;zy się mieszkanie: czwo­
/ rakow dostawał rocznie l2 m 

I zbo.i.a. 25 ro węgla„ 4 m d :·ew­
na i mógł trzymać dw e kro­
wy Oczywiście też d ·obny im­
wentarz. KwarLaln•e 40 zł i. do 
wlasn ego u"żytkowan ia 46 arów 
ziemi , Za to przec i ętnie 9 g-0-
dzin pracy dtiennie. r nie by­
to wolnvch sobót. w n iedzielę 

·1 wypadał czasem dyżu,r Ziel'l}!a 
riie uznaje 5-dniowego dnia 

I 
pracy. Zimą pracowało się 6 -
godzin. Jak si~ zaczvnala pra­
ca w nolu to się dłużej robiło. 
W żniwa wynajmowaliśmy 
jeszcze 20 ludzi. Dz.iewczvna 

1 dostawała 1-.20 zł dziennie, 1.5 
1 kg żvta. 10 kg kartofli.· Ale 
chłop taki co to kosą. um_iał 
robić dostawał 1.80 zł. 2 kg 
żvta. 10 kg ziemniaków. 

A było co obrabiać. PJ·aw ,e 
36() ha. · 

Pieleszki przywitałem w 1.935 
r . . a pożegnalem w marcu 1939. 
Zbliżała s ię wojna. Następnie 
z Armią Lódź i Wotyóską Bry­
gada Ka walP,rii Mokra . Łask, 
Kamiei1sk . P iotrków .Jeżów i 
Warszawa . 25 września jako 
lącmik sztabu dostałem się w 
noc:v do niewoli. Chcieli mnie 
rozstrzelać ia•ko szpiega , w 1940 
r jak n.as orzewozili do Reich Li 
to w Starołęce uci-ekłem, Na 
Kujawach mnie znali. w ięc wv­
lądowałem w Srebrnej ood Łe­
cz:vcą. Wła5ciciel .uszedł do 
Warszawy i majątkiem t·zą<lził 
~estapowiec. 

„Bedziesz t·u taj tak dhi~o ja·k 
nam się snodoba". - Tak mi 
powiedział . 

Prosze pana co o b.t·la z11 
robota. 40 polsk'rh • rodzi•n, ia 
i ten gestapowiec. 

W 1945 r. parcelowałem zie­
mię. A jak zrobil i PGtt to , bv­
łem w Srebrnej kierownikiem 

Kostium bikini może by6 również Wie pan trzeba być dohrvm 
QOmlnldem pod oholnk~„ orgam.izatwem, inac si11 na pra-

W Gostkowie zn ala.:łem się 
w 1947 r. i tu już zostałem. 
Znałem ten pałac sprzed wojny. 
To nie był dobry majątek. Za­
dłużony. Jak byłem w szkole 
rolniczej przyjeżdżaliśmy tutaj 
na wyciecz;kę. Pamiętam z te­

' go okresu powstańc.a z 18ti3 r „ 
Jdóremu' Skrzyńscy. właścicie­
le majątku dali utrzymanie 
Wówczas to był 1uż staruszek 
oczywiście. Pasał iJildyk;i. Kto 
dz iś pasi'e indyki? · 

W 1947 r. ten pałac był ruiną . 
Okna \powybijane, futryn y 
wyrwane, 

„Podziedzicowe trzeba- było 
zniszczyć", ale to bylo nasze , 
polskie. Co z· tego, że po dzie­
dzicu. I tak się tutaj zostatłem. 
Pałac mógł n:e istnieć a ist­
nieje. Podobny był w Nerze. 
Teraz nie ma śladu po nim .. 

Najpierw wprawiliśmy okna,' 

Na ścianach były 'polichromie . 
Niemiec zamalował, nasi po­
prawili i dopiero w 1958 r, 
przyjechali konserwatorzy i 
część starej farby zdjęl'. W 
marcu mają odnowić salę pre-
7. yd'.alną i pokój naczelnika. 
Bo tutaj je.st teraz Gminna 
Rada N'arodowa. O, dużo jeszcze 
trzeba zrobić. 

A wie pan? Dzied;;iczka to 
tutaj jeszcze przyjeżdża. :\'a 
Wszystkich Sw.!ętych i nie tyl­
ko. Bo właściciel Skrzynski to 

Emerytu.rę mam z Zakładu 
Una-sienniania i Hodowli. To 
jest dobry gospodarz~ Wybu­
dował obo.rę, sLajnię. oficyny. 

Co to za dachówki tam pod 
płotem - pyta pan. Zdjęliśmy 
z pałacu. Na dachu jest bla­
cha miedziana. Teraz zacz.ną 
walczyć o park. 

· Ludzie mówią, że Anton•i Pa­
wenta wszJ:stko zrobi. , 

I to jest fakt . Etapy żyda 
. bohatera tej hfatotii znaczone 
s:~ odznacze:iiami. Za udzia·ł w 
wojnie obr<lfnnej. Obrona War­
szawy, Za zasługi dla kultury 
i sztuki. Złota Odznaka PKPS, 
Złoty Krzyż Zasługi i Krzyż 
Ka;walerski OOP. 

MACIEJ JEZIOROWSKI 

K.Iaa1011h•e;.in1 pałac w Gostkowie (woj. słendz~e). Mógł nie is~n!eć a istnieje. 
Rys.; Stefa.n Dobrowolski. 

• 

Londyńsk.l dziennik liberalny 
„The Gua.rdian": „(„.) Pierw­
szy;m prel:ydentem USA, który 
uległ' kubańskiej obsesji w for­
mie militarnej, był John Kenne­
dy, który dał zgodę na dokona­
nie inwazji w Zatoce świń * 
1961 rok.u. Od tego czasu obse­
sja nasilała się, to znów słabła 
- jak nowot\vór niekiedy złośli­
wy, a czasem względnie uśpio­
ny ale nigdy nie usunięty. Nawet 
porządny Jimmy Carter pozwo­
lił Kongresowi rozprawiać o 

· „przebywającej od dawna na 
Kubie radzieckiej brygadzie bo­
jowej", by storpedować układ 
SALT-Il. Dziś, za Ronalda Rea­
gana, antykubański nowotwór 
:i;nowu pękł w swej najskrajniej­
szej i najbardziej złośliwej for­
mie, prowadząc do inwazji Ila 
maleńką Grenadę i do kłamstw, 
jakie temu towarzyszyły. Aczkol­
wiek walki już dawnó ustały, 
obsesja antykubańska wciąż wisi 
nad wyspą. Znajduje ona wyraz 
w codziennych lotach uzbrojo­
nych. śmigłowców, które przela­
tują nisko, ~ak zawieszone ml!· 
chy-plujki, bad domem kuban­
skiego charge d'affaires ( ... )" 

• • 
Pod tytułem ,,Niestvchanle s.11-

ny" hamburski „DER SPIEGEL" 
zamieścił artykuł p:i~wię ony 
przewodniczącemu SPD, Willy 
Brandtow.i. Tyg<><fnik stwierdza: 
że polityk SPD ostatnio bardzo 
ly~kał na popnlarności i znów 
odgrywa decydującą r&lę w par-
tu. · 

„Willy Brandt cle&zy Ilię 
swym oowrotem. Przewo:lntczą­
cy SPD nie· pozwala zmus..ic itlę 
do oświadczenia, kiedy ustal:li 

•miejsca następcy. Odpowii>dź 
[Jrzewodniczącego SPD ma, jcik 
to się często zdarza, ozjobną 
formę: „Pon.iewa.ż w związku· z 
kolońskim zjazdem pa.rtH i,y3ka­
łem trochę szacunku, ostroz.nie 
trzeba podchodzić do tw1erdzenia 
części środków masowego prze­
kazu, że powinienem przejść na 
emeryturę. Oni się pomylHi". 

Jest n.a to dowód - Brandt 
niedawno ożenił się po raz ~rze­
ci z włas-ną sekretaorką (38 la-t). 

• • . -
Rzecznik Białego Domu, Larry 

Speakes, oświadczył źe p.rezyden~ 
Reagan wygłosi 29 stycznia pny­
S'tltlgn .:roku cprzemówj.ęp.ie, w 
którym poda do wiaJomnści de-

' cyiję eey· 'będzfe 11biegilł sit; o 
·wybór na drugą kadencj-:. Spea­
ke11 doc!ał, że .rotów je•t zało­
żyć się o duźlł sumę pieniędlly", 
że prezydent będzie ubiegał się 
c. reelekcję. Republikański sena-' 
tor PauT Laxalt, który przewod­
niczy komitetowi 'l}'Yhorczemu 
Reagana, powiedział te gdyby 
Reagan wycofał się z walki wy­
borczej, to byłby to „największy 
polityczny szok w USA, przy­
najmniej dla Partii'Republik~ń­
skiej". Agencje piszą, ze Reagan, 
który w lutym przyszłego roku 
skończy 73 lata, jest w dobrym 
stanie zdrowia. 

• • 
Największe chilijskie ugrupo­

wanie opozycyjne - S{}jusz De­
mo~ra.tyczny, zażądało wszczęcią 
ślędztwa w sorawie todur s;o­
sowll!Ilych przez tajną µolicję 
chilijską (CNI) w wiezien•iach ne 
terenie całego kraju. 7.ądanie to 
wysunięto w chwili gdy w Chd­
lc mnożą się dot'l;esi~ni.t o tor• 
rurowanych. 
Kościół katolicki i wiele orga­

niza.cji politycznych i hur,iarutar­
"t).ych żąda rozwiązania CNI, 

• • • 
Państwowy Ośrodek Spisowy 

(urząd statystyczny ChRL) podał, 
źe przeciętna wieku ludności 
Chin w 1982 r. wynosiła 22,91 lat 
w porównaniu z 20,2 w 1964 ro­
ku. Dane te uzyskano na pod­
stawie wycinkowych badań vbej­
mujących około 10 proc, mate-· 
rialu zebranego podczas spisu 
w ub. r. 33,6 proc. ludności Chin. 
mieści się w przedziale wieku 
od O do VI lat (w 1964 r. ta gru­
pa ludności stanowiła aż "0,7 
proc.), 51,3 proc • .;... w lH'Ledzia­
le od 15 do 49, a 15,1 proc. -, 
powyżej 50 lat.· W ub.r. dZiew­
częta i młode kobiety w wieku 
od 15 do 19 lat stanowiły aż l,'ł 
wszystkich kobiet w wieku roz. 
rodczym, co oznacza, że za kil­
ka lat Chinom może grozić po­
nowny wyż demograficzny. 4,'ł 
proc. lu<lnośc! Chin, to ludzie w 
wieku powyżej 65 lat. W całym 
kraju doliczono się 3.765 osób, 
k:tóre mają za sobą setne uro­
dziny. 'Większość oi; nich - 3.5110 
osób - ma od 100 do 109 lat. a 
36 osób dożyło matuzalemowego 
wieku powyżej 120 lat. Na,isia.r­
szy człowiek Chia ma 130 lat. 

• • • 
Dzienną·k „ Washington Post" 

po-dał iż armią USA wvoroduko­
wała przenośne urządzenie lase­
rowe przeznaczone do oślepiania 
nieprz)•jac.ielskich żołnierzy 1 op­
tycznych czujników podczas dzia 
łat1 bojowych. w zasięgu 1 mi­
li. Główną wadą .tej broni, któ­
ra m.a być zainsta.Jowana na 
czołgach, pojazdach opanc~rzo­
nych i śmigło.wcach. jest iej nie­
skuteczność w warunkach .i-~~ 
czu lub mgły. ' 
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~ -S ~ ,„W eksperymentatorskim szale nie ma czasu na kalkulację sił ludzkich I na­§ S ~ kładów, przyzwyczaja się do dalszego żądania badań bez otlądania się na wy­
~ § ~. nikł, ani jakiej wagi jest ich rezultat. Przy masowej produkcji bitów informa­
S: S ~ eyjnych spadającyc;1 'z warsztatu doświadczalnego w Imię rozsądku i rachun­
S S ~ ku kosztów należy robić od czasu do czasu remanent, przeglądając wyrzucony ma­
S S ~ terb.I - ezy nie znajduj~ się tam cenne dane, otrzymywane bez zamiaru. Tę S ~ t' rolę spełnia kierunek teoretyczny... Jest to robota na wskroś głowy, intuicji, 
~ ~ -.. integracyjnxc'.1 zdolrości twórczego mózgu.„" 

~ .§:i Tak zaczął na IV Sympozjum Bioelek- Gdzie jest szansa? Myślę, że to py-
~ troniki swe w;y~t:1Pienie, poświęcone po- tanie powinno stale przyświecać zarówno § trzebie integ~·acji w biologii, twórca bio- stojącym na najwyższych świecznikach lu-ts elektrQniki, r-roL \\Tłcidzimierz Sedlak - minarzom nauki, których autorytetom § ilustrując, jak i,, ,,,wstała ta funkcjonująca powierza się jej dalszy postęp, jak i 
~ ·' zaledwie cd Hi lat, nowa i dla wielu administratorom badań. Jedni i drudzy po­§ wciąż wysoce kop.trvwersyjna dyscyplina winni usunąć ze swego słownika wyraz 
~ wiedzy. A p~w:..tała właśnie jako reakcja „niemożliwe" w stosunku do naukowych 
~ na owe „śmieci" wyrzucane na margines osiągnięć - i starannie ważyć, czy wy-
~ : , „poważnych'', namaszczonych badań, a dając potępiajqcy wytok na rodzącą się 
~ , ·,· zawieraj:;ce c:i::-az to nowe, nie teorię, odmawiając skromnych kwot dla 
S ' znane uprzednb fakty związane z pro- „zwariowanego" eksoerymentatora - nie S ~ - cesami życia. wydają historycznego wyroku na siebie. 

-: tym bardziej że już rzeczy bardziej 
materialne są besenne. 
SŻukajmy więc szansy. Szukajmy jej 

w otwartosci dla nowych naukowych 
idei, w krytycyzmie selekcjonującym -
ale nie odrzucającym. Szukajmy, stwa• 
rzając możliwie najlepsze warunki tym 
badaczom I badaniom, dzięki którym 
przedni skraj frontu wiedzy może posu­
nąć się naprzód. Szukajmy - pamiętając, 
że krótkowzroczny praktycyzm jest za­
zwyczaj towarzyszem perspektywicznej 
ślepoty, a postęp nauki i techniki rzadko 
bywa mierzony przyczynkarskim odbudo· 
wywaniem uznanych już prawd i twier­
dzen. 

Nie darmo mówi się, że tam, gdzie 
zaczyna się autorytet - kończy się nau­
ka. Amerykański uczony, pisarz i popu­
laryzator wiedzy, Artur Clarke ujął to w 
sformułowane przezeń „Prawo Clarke'a". 
Składa się ono z dwóch członów i brzmi: 

Nowym, szokującym tradycjonalistów 
ideom naukowym trudno się przebić. Naj­
trudniejszy jes.t początek - znalezienie 
miejsca dla publikacji, forum dla 'zapre­
zentowania swych poglądów. Opór l;>ywa 
tu silny; nie jest łatwo samemu przy-

. czynić się do tego, by pracowicie wzno-· 
sżony prtez lata żmudnej nauki i p1acy 
badawczej gmach pojęć walił się w gru­
zy - choćby nawet powstały w nim ry­
sy .•. Tym większy szacunek. nalezy się' 
tym wybitnym uczonym, którzy otwarci 
są dla nowego w nauce i skłonni są to 
nowe poprzeć własnym - należycie ro· 
zumianym - autorytetem, a ludziom gło• 
szącym niekonwencjonalne prawdy otwo­
rzyć kredyt zaufania. By oprzeć ·te ogól­
niki na konkretnym przykładzie właśnie 
bioelektroniki - dziś coraz szerzej zdo­
bywającej sobie w gmachu wiedzy pra-
w a stałego lokatora: swoistą zmowę mil- • 
czenia wokół niej przerwał przed laty 

~ ~ Nie chcę tu i::jsać o bioelektronice S ~ choć ją i słowa jej twórcy wziąłem za 
~ ~ przykład. Tak jak za przykład, ilustru­
~ ~ jący to, o czym poniżej, chcę wziąć wy­S § głoszony przed paru laty na obradach S §! reprezentatyw.nego grona najwybitniej-

w eksperymentalnym . szale .•• 
§ ~ 1ztyckh polbs~iclhkuczonych niepohamowany Przejdźmy na nasz grunt rodzimy. Sy- · „Jeżeli wybitny, ale starszy ·już · wiekiem 
s§S ~§~ a a na 10e e tronikę 1 jej twórcę, a- tuacja w polskiej nauce jest pochodną uczony twierdzi, te co• jest możliwe -S ~ tak, którego autorce przyświecała, jak sytuacji w kraju - nie jest wesoła: brak niemal zawsze ma rację. Jeżeli twierdzi, 

się wydaje, jedna tylko my'śl: ze .w świet- środków, brak odczynników, brak apa- że •coś jest niemożliwe - z dużą dozą 
Sj S le JEJ wiedzy to wszystko jest nie do ratury ... Jedynym bodaj nie limitowanym prawdopodobieij!IJ;wa można założyć że S ~ pomyślenia. tu dobrem jest rozum - i na niego trze- się myli". Autor opatrzył to twierdze-S ~ Jest wiele spraw, które u jednych ba postawić. Może i minęły czasy, gdy nie wyjaśnieniem, które w Polsce 
ls: ~ budzą źywą ciekawość - u innych wielkie od~rycia · powstawały w zaciszu gdzie czte'rdŻiestolatków często traktuje 
·::S: § wzruszenie ramion. Pytanie jednak, komu bibliotek, może niezbędne są tlo tego się jako „młodych, dobrze się zapowia-
·~ ~ wolno wzruszać ramionami, a \do po- · wielkie zespoły badawcze i rozległe, no- dających" ~ mdże być szczególnie · izo-
1~ ~ winien mieć Je związane, zaś żywą cie- woczesne laboratoria. Może - ale z pew- kujące: starszy wiekiem to znaczy po 

odważnie prof. Włodzimierz MichaJłow, 
członek rzeczywisty PAN i redaktor na­
czelny „Kosmoąu", który zdecydował się 
udostępnić łamy tego przyrodniczego pe· 
riodyku twórcy nowej dziedziny dla za­
prezentowania jego dyskusyjnych i szo­
kujących wówczas dla wielu poglądów . 

To godny naśladowania przykład sza· 
cunku dla wiedzy, która z grubej księgi 
naukowych praw otwarła przed człowie­
kiem dopiero pierwsze strony„. 

:S '.."i kawość woisaną do swych obowiązków nością nie wszędzie. Z ,pewnością wciąż czterdziestce, a w flzyce, matematyce 
,;\!. ~1 zawodowych? . „czysty rozum" powinien być w cenie i astronautyce - po trzydziestce„. JERZY KOREJWO 
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SOL- MOŻE c ·h O ·r Ob a .-„ , "' SKUTKIEM 
WYLEczyC w I e n co w a INFEKCJI 

WIRUSA? 
NARKOMANO\V Hipoteza, którą niedawno przedstawił na Odpowiedź okazała się zaskakująca. Specja-

łamach specj.alistycMego pisma medycz,nego liści z Baylo.r CoHege of Medicine w Houston 
„Lancet" amerykański kardiochirurg - Mi- w USA odkryli sprawcę cho.ro.by, który nie 
chael de Bakey zapowiada przełom w wyo- jest zWdązany i trybem codz.iennego ży.ia i 
braże.niach na temat prz~zytD powstawania jest mało znanym l'l'",j,rusem. Nie jest to jed-
choroby wieńcowej. Dotychczasowe bad'1.nia n.ak efekt szczegółowych bad!l!ń, ale o.bser-
wskuują bowiiem na kilku możliwych spraw- wacji, których wyniki były jednakowe u 11 
ców tej n&jgrotniejszej obecnie choroby na_- pa.cjentów. Na wniosek koQ.cowy zatem jesz-
nej e,-wiliza.cji, ale określa Ilię je tylko ja- cze za wcz.e:śnie, ale teoria mówiąca, że zwę-
ko pr&wdopod9bne. Czy zatem uczeni odkry- żen.ie nacriyń pO'W'stałe w następstwie nagro-
li wrea:ricłe trop, który doprowadzi ich do madzenia w tkance nadmdernych iloki . tlnJ-
1.atotnych przyczyn choroby? szczów, je.st zagroŻOina. 

lllkład immunologiczny. Osoby z osłabionym 
iy<Stemetn obrounylll. przyilla.}mniej na d~ia­
łainie tego· rodzaju wirusów, mogą się oba­
wiać cł19roby najbardziej. Inna sprawa, że 
np. pa.J~nde papierosów - wważane u po­
średn.14 przycvvnę powstawania chorQoby 
wieńoowej - ma nei!tywny wpływ właśnie 
na układ odpo·rnościg_wy. WiiTus, który prze­
d.o.stanie ~ię do naszego organiz.mu. - przy­
puszczają uczeni - t:idko Cf:eka na sto-sown.ą 
okazję. W 80 proc. przypadków pozostaje 
jednak nleu:kodliwy. \ 

O soli wiemy, że jest mezbęd­
aa dla prawidłowego zachowa­
?-ia procesów życiowych orga-
11izmu, w nadmiernych ilościach 
może być jednak szkodliwa. O· 
lltatnlo poznano jeszcze jedną 
właściwość tego minerału - sól 
może być skutecznym środkiem 
w leczeniu odwykowym, nar­
komanów. Tak przynajmniej 
wykazały doświadczenia specja­
listów australijskich. 

· Od wdelu już lat za głów.ne podłoże scho- WiTus - oznaczony sk>rótem CMV - n.ale-
rzenia leka,rze uważają przede wszystkim: ży do grupy tzw. h,grpes wirusów i posiada Hipoteza jest '- ruezwykle interesują.ca i 
pa~nie pa.plerosów, otyłość i zw.iąza•ny z szczególną wła8cJ.wość pobudzania obcych wzbudia dużo kontrowersji wśród lekarzv 
tym brak ruchu oraz nadmiar tłuszczów. Wszy- komóre1'..., do gwałtownego rozmnaż,ania się. zajmujących się chorobami układu krążenia 

Dotychczas w zasadzie nie o­
pracowano skutecznego i nie­
szkodliwego dla zdrowia sposo­
bu leczenia osób, których orga­
alzm domaga slę systematyc.-
1ego pobierania środków nar­
kotycznych. Najczęściej stosuje 
11, inny narkotyk, mniej szko­
dliwy. Takie leczenie nie zaw-
1ze kończy się przynajmniej 
uęśclowym wyleczeniem. 

stlde - ja.k się często określa ~ zwiększają Po.wstałe w następstwie .z.grubienie tkanek oraz serca. Nie ma jednak ostate<'znych do-
w mac;mym stopnliu ryzyko powstanda zwę- powoduje właśnie zwężenie naczyń i tym wodów przemawiaj~ych za słusznością tej 
żenia naczyfl. krwionośnych, a w M.stę1J5twie sat)'lym zablokowanie przepływu krwi. teorii. Wiadomo jeJinak, że jedynym sposo-
tero - zawału serca. Coraz częściej jednak Kto za,tem najbardziej rarażnny je.it na tę beru, który skutecznie byłby w stanie uchro-
zadaw~ne jest niezwykle proste i kłopotliwe najczęstszą obcą.nie przyczynę z.gonów w śre- nić n.as przed śmiertelnymi następstwami 
pytande - dlaczego niektóre osoby, pomimo dnim wieku? Jeżelli. „rzy>ouszczenia amery- choroby, byłaby jed,•nie odpowiednia szcze-
nuażenda wiasnego zdro~a ze strony tych kań~.ich kardiologów potwierdzą się, wszy- pionka, Są wątpliwości, czy udałoby się ją 
czynnlk6w, nie chorują na arteriósklerozę? 1tk<J zależy od tego, jak 1~awny jest nasz szyb~ u~ka!i 

Czy niemożliwe jest zastąp!e­
ale narkotyku całkowicie In­
nym środkiem i to nieszkodli· 
wym? W uniwersytecie La Tro­
be w Melbourne od kilku lat 
prowadzone są próby nad za­
stosowaniem w tym celu roz-
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„ iworu soli. Zamiast wstrzyki· 
wania do organizmu odpowied­
niej porcji narkotyku, wprowa­
dza 1141 niewielką ilość prepara­
t" solnego. Oczywiście, pierw­
sze eksperymenty przeprowa-

. · bono na zwierzętach. Po.służo 
no 11~ szczurami, któr~ poddano 
wczesniej działaniu heroiny, 
doprowadzając je w ten spo-
16b do nałogu. W czasie „ku­
racji odwykowej" zwierzętom 
wltrzykiwano codziennie roz­
tw6r !!Oli. Doprowadziło to <10 
ułkowitego odzwyczajenia ich 
or1enlz:mu od konieczności po­
iłlerania narkotyku. Specjaliści 
mają jednak nadzieję że podob-
118 efekty uzyskają także u lu­
!ll. 

,,Cieplne plamy" ks~taltują pogode„. 
„Cieplne plam:r" na oceanach' - obszary 

o nieco podwyuzonej lub obniżonej tem· 
peraturze wody - wywierają wpływ na 
porod41. Do takich wniosk6w doszli w ostat­
nich latach klimatolodzy l meteorolodz:y. 
Latem 1982 roku nad zachodnim Pacyfikiem 
wystąpiła anomalia pogodowa o bardzo sze­
rokim z:asięru. W tej części oceanu utwo­
rzyła sł• · „cieplna plama" - jak gdyby 
wyspa podgrzanej wody "o temperaturze 
około 2-4 st. wyższej niż na przyległyc~ 
wodach. Podobne zjawiska występowały juz 
w latach poprzednich. Amerykańscy n;ieteo­
rolodzy notowali je od 1945 roku aż ąśmio­
krot.nle - ostatnio w latach 1972 I 19'l'łk 

~;~· 

Obserwacje prowadzone z:a pomoC!l ,;'. sa· 
telłt6w w:rkazały, ie „cieplna plama•:~- na 

oceanle oddziałuje na atmosferę. Strl!fa 
podwyższonej temperatury objęła znacuią 
część Australii, Nowej Gwinei oraz Indone­
zji. Spowodowało to zmniejszenie zachmu­
rzenia l deficyt opadów, szczególnie na 14· 
d:tie - a w efekcie katastrofalną 1u1:z:ę. Jed­
nocześnie nagrzanie wody zwiększyło pa· 
rowanie i dało w efekcie ulewne deszcze, 
ale nad oceanem. Te zakłócenia były przy· 
czyną dalszych komp'1ikacji pogodowych. 
Naruszona została cyrkulacją w strefie tro­
pikalnej. Pojawiły się nietypowe zimne 
wiatry wiejące z kierunków zachodnich. 
W rejonie Filipin wystąpiły na długo przed 
sezonem tajfunów niszczycielskie hurarany. 

Wystąpiły także zakłócenia w ruchu ~­
dów morskich na Pacyfiku. Sztuczne 1ate-

lity ujawniły jeszcze jedno dziwne zjawi­
sko. W okresie' od lipca db listopada 1982 
roku nastąpiło ob~iżenie poziomu wody w 
zachodniej części oceanu o około 18 cm, a 
jednocześnie w centralnej części Pacyfiku 
poziom podniósł się o 40 cm. Dotychczas nie 
wiadomo co jest przyczyną powstawania ta­
kich wklęśnięć i wybrzuszeń na powierzchni 
oceanu. 

~ład „cieplnych plam" wystąpił też od 
jesieni 1981 roku na póŁnocnym Atlantyku 
i utrzymywał się aż do lata 1983 roku. Z ty­
mi plamami wiążą się ostatnie anomalia po­
gody n• półkuli północnej, m. in. upalne 
i suche lato w Europie w 1982 roku, wyjąt­
kowo ciepła' zima 1982/83 oraz susza w lecie 
l9811. 
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JESZCZE' RAZ FENOMENY 
~· I 
' N 

lezwykłe •Jawłska prsyroły 
zawsxe szczególnie lnterNOWa• 
ły człowieka. Im trudniej było 
je wyUumaczyó, im mniej 11od­
dawały 1ię one naukowemu 
poznaniu, tym większa swykle 

, okazywała się 11.ocłeklłwa rorlł· 
woi6 badaczy, ich wysiłki mająee na ee­
ha sensowne, racjonalne wyJainienie ł1to­
t1 taldoh ozy innych fenomenów. OweJ 
bezgranicznej cłekawołcł csłowleka, jego 
niepohamowanej pasji poznaweseJ saw­
dzięezamy wiele wapanlałyoh ołkr16, 
powitanie i rozw6J nowoczesnej naukL 
Okazało. alę, ił w objaśniani• I Uuma­

osenlu wszelkich zjawisk rseczywl1tołcł 
motna z powodzeniem wyJU 11.aleko po· 
lla sferę nlegdysiejszyeh mitów, te 6wiat 
Jeat poznawalny. Nie oznaeza to wszakte, 
il Jest on poznawalny do końca, przy­
naJmnłeJ przy naszym obecmym poziomie 
wtellzy. ~suka bowiem oo rnsz staje 
przed zagadkami, wobec których 11.otych­
czasowe metody badawcze sawol11ą. Jak 
lłę oka111.1.e, w najmniejszym stopniu 
ozłowiek zdołał poznać samego· lleble. 
Słąll kałcly ludzki fenomen, nie prsylła· 
Jl\CY do naszego aktualnego stanu wiedzy 
przyrodrłczej, medycznej, wzbullz& 
•rromne, powszechne zainteresowanie. 
.Pisałem niedawno o niezwykłych lullz· 

kłc'i fl"nomenach, o przypadkaeh nleby· 
wałej odporności na nlskle temperatury, o 
nieprawdopodobnej wratlłwoścl słucho­
wej, węchowej, dotykowej niektórych 
jed„ost„k. Dziś parę kolejnych przykła­
dów zjawisk, których istoty 11.otątl nie 
udało się racjonalnie wyjdnlć. t 

Zacznijmy oll zanotowanego w kronl• 
kach historycznych niezwykłego zabiegu 
mełyczl'ego. W 1667 r. nallworny lekarz 
Ludwika XIV uratował tyołe Jellnemu z 
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4worsan króla łraneuskieco. 11-lełnłomu 
młodzieńcowi, dokonu;ląe mu.„ tranlfuji 
krwi cielęcia. Nawet dzlł, pny wysokim 
rozwoju hematologii, wydaje się nlep.i:a'll!· 
dopodobne, by pnetoezenie ollłowiekowl 
krwi zwierzęcej mogło llę zakońozyó po­
wodzeniem. A jellnak„. 

Oto Inny azczególny prsypallok medycz­
ny, takie „ludzko-zwienęoy", 11 jaklJD 
1połkał się Japoński leka.u 41' 'fajirl " 
1955 r., podczas rutynowych badań wieś-· 
nlaków na wyspie Honsiu: Jedna 11 ko· 
blei mianowicie •kattyła się· na liczne, 
bardso dokuczliwe czyraki. Kiedy 101taly 
one przecięte, okazało Ilię, :ie' w łak 
0110bliwy sposób kiełkowały na Jej cle· 
le„. kępki najprawdziwszej ewc1ej weł· 
ny, oo ponad wszelką wątpliwoić usta· 
Uli speejaliści-włókiennicy. Do końca iy­
ela owej kobiety, w ciągu 9 Jat, zebrano 
• jej skóry ponad 3 kg J9elny. 

Kilka lat temu agenc'je 1,>rasowe poda­
ły jako wyjątkową cłekaw,.ostltę fakt, ii 
we Włoszech w jednej z .'~vio1ek syeyłlj­
•kłch . kot. który pogrt°zł · '72-letnil\ sta.­
russkę, I po kilku minutach padł martwy 
włród objawów wskazujących na silne 
11trucłe. Staruszkę zabrano do szpitala, 
zd kota do prosektorium, łla wyjaśnie­
nia przyczyn owego d1lwnego wypadku. 
Okazało sie, że bezpołrellnl111 przyczyQą 
łmlercł kota był wyjątkowo sil•y •.• jall 
zawarty we krwi staruszki. 

Z kolei hłst&rla zna wiele przypallków 
wyjątkowej otjpornoścl niektó,r)>ch osób 
na różnego rodzaju trucizny. W czasach 
starożytnych, czy w średnlowł'ec1u, wielu 
panujących próbowało uodpornić swój 
organizm np. na arszenik, zażywając 
przez dłuższy czas minimalne, nleszkollll· 
we dawki ow~J łrucbny. Miało to ehro­
rlć ie't rrz~d potletępnym. ełrucłem 

wWnłe arnenlldem, 1lł6rJ w „młycłl 
CIU&Ch CZęllłO wykerayli,.,,ano W walce 
e iron, a I pomnleJHe 1tanowtsll:a, uu• 
wająe tym aponbem konkarentów • .Jedn111 
1 najbardżleJ •nanych POltacl historyc1-
nyeh o wyJ111łkowoj odpornoicl na· w1zel­
kie trucizny był e1ławlony Rasputin, 
którego ni1dy nikomu nie ullało Ilię sgła· 
dzió w ten 1pot1Ób, mlme włelokrotnyełl 
prób.· . 
Fanłaełyeimymt •rela dolnołełamt In• 

nej natury • kolei ot11naozaJ111 11• niekt6· 
ny hłndU11cy Jocowle, •właHcza JełU 
id:de e panowanie na4 •woim ełalem, 
dowolne re1ulowanl• uynnołeł fi1jol•· 
1lcznyeh. Ciekawe do•włallczenle przepro­
wadzili uczeni brytyj1ey w 19611 r. 1 
udziałem Shrl Ramananlla Yoga, llcz111ee­
go wówezu 35 lat. Otół Hmknlęto 10 na 
15 godzin w całkowicie hermetycznej, 
szklanej 1krayni, gdzie najspokojniej uło­
żył •lę do inu. Podłączona do badanego 
aparatura wykazała u nlero m.tn. 1p111lek 
tętna e 50 proc., a 1utycłe tlenu at e 
81 proc. 

Na tym 1amym jo41e 'JHeprewallmeno 
badania zdolnołcl satraymywania akcji 
1eroa. Okazało 1lę, łe Shrł Rama)lanll 
'toga potrafił w1trsymaó prapę eera. na 
5-8 minut. Je.zc1e ~łekawsze · wyniki 
uzyskano w 19'70 r. podc111 ballań 1 
udziałem Swaml Rama, najznakomłtszeco 
jogi 1 klasztoru w Risaml Kesb. Ułyto 
wówczas najnowoczełnlejszej aparatury, 
która wykazała zatrzymanie akcji serca at 
na 12 minut. WY.czyn 6w w najmniej­
szym stopniu nie odbłl się negatywnie na 
1tanle zdrowia badane10 Jort. 

A eto prsykłatly łnnyeh • nlenirykJ:reh 
zllolnołcl. W ·kronikach mellyeznyt,h ell­
notowano wiei~ prsypallk6w niezwykłe­„ WJ'Huluia lllDJlłóW. • ...... I 

Honaehłam np. eplsał przypadek pacjen­
ta, który • bardzo dużej odległości do­
kłallnle rozrótulał najdrobniejsze przed­
mioty, niczym za pomocą lunety, choć 
oezywłłeie b81 jej użycia, gołym okiem. 
Jak podał dr Brecht, było to spowodo­
wane wylewem krwi 11.o mózgu u pacjen­„. • którege to zresztą powodu zmarł 

·en niebawem. 
Z kolei niezwykłym wyostrzeniem 

nnysłu słuchu ol11nae1&I lłę Włocłt Clau­
die Andriolli, który podczas D wojny 
pełnił w swoim olldzlale funkcję wykry­
wae1a samolotów nieprzyjacielskich. Nie 
tylko słyszał on warkot silnika nadlatu­
jącego 1amolotu, zanim zdołały go wy­
kryć specJatne aparaty nasłuchowe, ale w 
dodatku był w stanie dokładnie określić 
rodzaj samolotu . . 

W 1968. r. dr C. Wieske w Kalifornii 
odkrył w Santa Barbara kobietę zdolną 
do be:i:pośrellnlej percepcji fal elektro­
magnetycznych, 11 dużych nawet odległoś­
ci. Dokłallne badania wykazały, że Amy 
Burr odbiera owe fale podobnie jak zwy­
onjny aparat radiowy, mogąc be1 utycia 
żadnej aparatury ałuchaó programów lo­
kalnych rozgłołnł radiowych. 

Na ukończenie ciekawostka • 11.a\eldej 
Autra.W. Ot6t brytyjscy uczeni ollkryll 
łyj111ee w bu1:1tu australljsldm plemiona 
na bardzo niskim poziomie rozwoju ,ey­
wilizacyjnego, których członkowie w 
nie wyjdniony sposób potrafią bez słów, 
-telepatycznie, porozumiewać się na 
znaftne odegłoiel. Tak porozumiewają się 
członkowie rodzin ·między 10.b111, łowcy 
bierl\CY udział w polowaniach, a takie 
naczelnicy różnojęzycznych plemion zwo­
łujl\CY się eo jaldł ezas na narady. 

ot, niezwykłe, swyezaJne fenomeny •.• 

DIGNIEW 8. NOWAK 

Rozmaitości 
ILE LAT MOZJ!I ZYC 

CZLOWIEK? 
Odpowledż na to pytanie przy• 

niesie, byol może, hipoteza Alek• 
sieja żyrmuńsklego - członka· 
k.orespoudentl Akademił · Nauk 
ZSRR. Obserwując rozwój ryb, 
ptalców t ssaków, Mdając ewo­
lucję planet Układu Słonecznego 
doszedł do wniosku, te Istotne 
zmiany w rozwoju przyrody do· 
konują się w ściśle określonych 
odstępach czasu, wielokrotnych 
liczby 15,15. l\loźe więc ta liczba 
Jest „magiczna" również dla ezło• 
wieka? 

Aby określić za pomooĄ takiego 
współczynnika niebezpieczne okre· 
sy w życiu człowieka, trzeba znać 
pr.i:ynajm11lej jeden z nich. Za 
punkt wyjścia przyjęto chwilę 
narodzin, chyba najbardziej kry­
tyczną. Następnie przeciętny o­
kre11 ciąży (266 dni) pomno:l:ono 
przez 15,15 I otrzymano 11 lat, 
Właśnie w tym wieku, jak wy­
kazują statystyki, dziecko jest 
najbardziej podatne na choroby. 
Pomnożenie 11 lat przez 15,15 po­
zwala, zdaniem uczonego, ustall6 
maksymalną długość życia cl:ło­
wleka na 167 lat. 

PRODUKCJA PAPIRUSOW 
STAROŻYTNĄ METODĄ 

:uatena1 pi~arsi.i i.porzątlzany 
P•.t<'l: gtarożytnycu Eg1pcJau . s 
\itOh.ten rosuny ,.clbo1·a." rosn~­
CeJ na bagnacll i·oz,ewiska N11u 
lliużna ob"cn1e uzyskać ~tOSUJąc / 
tę i;amą tecnuologJę \\Yl'Obu, dz1ę­
li! zespołowi badaczy pod kierun-
1uem dr Hasana 1'agaba. Bada• 
cze zalożyli w tym celu w lirod­
kowym bieg,u Nilu plantację pa­
pirusów, naJwlększą, tego typu na 
swlecie. 

W . erze faraonów wy10k.le, do• 
chodzą.ce do a m, łodyci papiru­
sa o równych wą,skicb ll$clach 
rosły w wielkiej Obtitoicl w płyt­
kich wodach przybrseżnych. Bzy. 
mianie i Grecy utywall iio do 
póżnycb lat VII wieku, a Więc 
do wynalezienia tanszej metody · 
produkcji papieru z pulpy drzew­
uej, W okresie następnych stu• 
leci uprawy papirusu zaczęły 
zanikac w bardziej rozwiniętych 
regionach Egiptu, zaś obszar po­
łożony , w. środkowym biegu Nilu 
JCSt prawie Jedyny, gdzie rośllna 
ta nadal rośnie, 

Dzis prawie nikt nle wie, jak 
powstaje papier produltowauy s 
łodyg papirusu I dopiero dr Ra-

. gab postanowił przed 15 Jaty roz· 
począć starania o przywrócenie 
do życia starożytnego rzemiosła 
dawnych Egipcjan. Jest on rów­
nież załotyc!elem Instytutu Papi­
rusu, nlewiefklego pływającego 
muzeum, gd~ie są prowadzone 
prace badawcze· nad uprawą t 
techniką przerobu papirusu. 

LEGENDA OBALONA 
Z KOSMOSU 

lle rzek wpływa do największe­
go .słod!'owodnego Jeziora świata, 
Jakim Jest Bajkał na południu 
Syberii'.' - Na ten temat ciągle 
byly rozbieżności między specja­
ll11taml. Popularna na Zabajkalu 
legenda głosi, że do Bajkału 
wpl ·wa tyla ·rzu t pMoków 
ile dni w roku. Wypływa zaś tył: 
ko jed'ila - Angara. 

Deszczowa pogoda, Jaka utrzy. 
mywała się w tym regionie pod· 
czas tegorocznego lata, deszcze 
padają nadal l Jesienią, pozwollla 
uściślić dane, przy czym po raz 
pierwszy uczonym - hydrologom 
przyszła np. pomoc technika kos­
miczna. Otóż, gdy w tyiii roku 
wezbrały wszystkie przypływy 
BaJkalu, dokonano kilkakrotnie 
~jęć z obiektów kosmicznych, 

a fotografiach widoczne są nie 
tl.'lko clągt wodne na powierzch­
ru, a_le również płynące korytami 
podziemnymi. A tych - Jak 1141 
okazało - wpływa do Jeziora · 
sporo, 
Os~atecznle obliczono, te w o• 

kr4:s1e dość obfitych opadów, do 
Ba1~alu wpływa.Ją w sumie 1123 
rzeki I potoki. Wiele s nieb to• 
czy wodę tytko przy obfitych 0 • 
padach. Sporo jest rzek podziem­
nych, a są i takle, które w . gó• 
rach otac.zaJących jezioro płyną 
na powierzchni, by następnie 
„rOZJ?lynąć się" w zwałach ka· 
~leni I przemienić w rzekę pod­
ziemną. 

DOKĄD WJ'ADA WOLGA' 
Przed IO laty w Związku Radzie· 

c~tm zbudowany został Kanał 
B1ałomorsko-Bałtycki. Trasa wod• 
na Leningrad - Archangielsk zo­
stała skrócona o ł ty1, km, Ar• 
ch~nglelsk - Londyn o SOO km, 
zas Archangielsk - Szczecin o 
prawie, łOO km. O 17H km skró· 
cona została droga wodna · dla 
statków udających •lę s Lenin· 
gr.adu na Spitsbergen, kanał był 
wielkim osiągnięciem, myśli tnty­
nieryJnej owych ezuów. 

Od momentu, kiedy car Piotr I 
w 1636 rokit zatwierdził w Woro­
ueżu projekt połączenia Donu s 
Wołgą, spłynęło niemało wody I 
zbudowano wiele arterii transpor­
towych. Dzij łączna długo~ zbu• 
dowanych przez człowieka Htuez­
nych tras wodnych Związku Ra· 
dziec.kiego wynosi 20,s tys. km. 
Nalezą do nich także ł najwięk­
sze w ZSRR l w Europie Htu~z­
ne systemy teglugowe: Wolżad· 
sko-Bałtycka Droga Wodna Im. 
W. Lenina (196ł r.) dłutsza Jest 
od Kanału Panamskiego ł,5 raza, 
zaś od Sueskiego - dwukrotnie· 
Kanał im. Moskwy (1937 r.), któ: 
ty połączył Moskwę s Wołgą• 
Wołgo-Doński żeglowny Kanał 10::. 
Lenina (1952 r.), Po jego ukoń~ 
c:i:eniu Moskwa stała się portem 
pięciu mórz. NaJatarssy z nich 
jest Kanał Białomorsko- Bałtycki 
(1933 r.). Był on pierwszym, któ· 
ry połączył w Związku Radziec­
kim morza, stanowi główne ognf· 
wo jednolitego, głębokowodnego 
systemu europejskiej części, któ· 
ry w niedalekiej przy1złołcl po­
łączy wszystkie magistrale wo.dne 
ogromnego regionu. 
Długość Kanału Blałomorsko• 

Bałtyckiego wynosi 227 lun, 11bu• 
dowano na nim LZ3 urządzenia 
hydrotechniczne: ts tam, &3 zapo­
ry I 33 sztuczne kanały. Wszy­
stko to wykonano w clĄgu 20 
miesięcy I 10 dni. Dla porówna­
nia: Kanał Kllol\skl długości 91 
km budowano 98 miesięcy, Ka­
nał sueski (114 km) _, 120 mleslę· 
cy, Kanał Panamski (81 km) -
335 miesięcy. 
Jesienią 1933 roku Kanal Blalo­

morsko- Bartyckl przyjął pierwsze 
statki, od tego momentu upfł'nę­
ło równr półwlec1e. 



Papier jest cierpliwy 
„. 

Wdosną tego roku zaczęły się 
znów telefony I wizyty. W słu-
ch-a wce poirytowane głosy klęły 
na ~ym świat stoi. orzyrzekały, ze 
już -niggy więcej nie dadzą się oa­
brać na skup makulatur.V . .t'o paru 
przekleństwach przechodziliśmy 
wreszcie do konkretów: gdzie kto 
i kiedy odmówił przyjęcia makula­
tury. Gdy pewnego dnia krewki oj­
ciec 2'lWałił przeqe mną. na podłog·ę 
stertę gazet, których nie chciano od 
nie~ kupić, a nauczycielka w 8zko­
l• wymaga od jego dziecka kwitu· o 
sprzedanej makulaturze do oceny 
ze sprawowania, pomyślałem: wraca 
nowe. Na pisaniu o kłopotach z 
makulaturą dziennikarze a:obJli 
bowiem pi:zez la ta prawie tyle, !le 
na pisaniu o skupie butelek. 
Żeby zaś n ie grzebać zbyt gł~ho­

ko w histor.ii wróćmy do czasów 
nam bliskich, a m ianowicie do 
świąt Bożego Narodzenia 1981 r. W 
tycq to w łaśn i e dni11ch wicepremiE'r 
Zblgn.iew Szałajda 080biście, ·!hoć 
przy pomocy telefon u, zmywał gło­
wy t-:::_m, od których zależy <Skup 
makul.at uiry. „I miał rację - mowi 
Ryszard Kamiński , szef Zrzesze;iia 
Przedsi ębiorstw P rzetwórstwa Su­
rowców Wtórnyc h - bo z braku 
makul-atury s tnęla trzecia maszl'?la 
w ielkiej P.!!P ierri i w Świec i u . Może 
t ylko :i:a b:u-dz.o prze j ę liśmy s i ę tą 
reprymendą. Ale wiadomo . .:Hsy 
były wojenne". Mak u l at urę wyko­
pano &pod ziemi, $ w iecie ru&zyło i 
był to gsta tń i glos papierników \\."O· 
ła,jących o ten surowiec. Od tej 
pory ich wołan ie n ie Uf!tajc, ale 
dotyczy już czegoś zupełni e innego. 

Gdy po wizycie krewkiego ojca 
1'0dżiJ1y odwiedziłem prez-esa 5pfl· 
dzielni „Surowiec" w Łodzi, od ra-
Z'll DOtwierdził, że wybrzydzają. 
,.Ne.jgorzej m-ają e!, co prz:rnoszą 
aazęty, bo to jest tzw. rnakulntura 
mlesMna". Gdy zapytałttm eo. jego 
z~aniem, moźe ]:>rzynieść t1rz:ecięt.n:v 
oby}Vatel, do którego stale a,peluje. 
my o oszczędną gospodarkę papie· 
rem odpowi edział bez wagania. ie 
st are gazety. Ne kon iec dodał ie~z · 
cze: „Ale ~próbuj pan to sprzedać 
którejś z paoi.ern i". 
„Rzeczywiście, gdzie by pan nie 

pojechał, to nigdzie nie znajdzie 
. pan fabryki papieru z maszyną pa· 
pierniczą, mogąc~ uiywać makula­
tury, która ma mniej nlł se lat. 
Najstarsze mają pona.d setkę. A sta­
re maszyny to stare technologie po. 
chodzące w: czasów rdy celulozy 
było w bród" . Krzysztof Borkow­
sk i. z-ca k ierownika działu zaopa­
trzenia i produkcji Zrzes.zenia 
Przeds iębiorstw Państwowych „Pa-

Dokończenie 

ze strony l 

pier", pracował pa.r~ lat w przemy­
śl• I ma te problemy nie tylko od 
s~rony biurka. Twierdz!, że nie­
prawdziwe jest u nas popularne 
w kra'u przekona.nie, że m.11.kulatu­
ry nie można ui:yć do wszystkiego, że 
w rzeczywistości nadaje się on.a 
tylko do niektórych, gorszych ga­
tunków Pl!Pieru np. qa tekturowe 
pudełka czy na papier opakowanio­
wy. „Mamy kryzys. przemysł mniej 
produkuje, a więc mniej pakuje, 
handel ma mniej do sprzedawa!lia 
czyli też do pakowania, na doda.tek 
narzeka jeszcze, że cena za wyso­
ka". Logika tego rozumowania wy­
daje się niepodwai:a'1na. 

Ini:. Borkowski wie, te nowoc,zes­
ne technologie po~wal ają wykorzy­
stywać wie.ksze ilości makulatu ty, 

obawiali ł!ię, że kupowanie móie eksportowania makulatury. Twier­
rostać wstrzymane. Od pewnego dzil, ie zrzeszenie robi to' '~a po­
cULS\J poczuli w tym tbieraniu do· wainl\ skalę. 
bry intere6 To znaczy i nieżle płat. 
ay i oE'wny na dłuższą metę. Ci 
naJlep~i. najsprytn.iejsi i najbardziej 
obrotni zairabiają po 25 tys. na mili· 
siąe. Uważnie obserwowali, co się 
pędzie działo. Gdy stracą zaµfan1e 
oni pierwsi odejdą. Jeden z olch 
opowiada, że w k~ż.dej chwili n;o­
że dostać robotę. Będzie szukał po 
kraju materiałów i surowców dla 
pew:nego prywaciarza. Procwb!ja od 
każde] dostawy. Zostaną wtedy ~yl­
ko ci. k tórzy muszą zarobić na 
swoje codzienne .Q.WQCSWe i bardzo 
słodkie wmo. A z tych potytek 
jest n.i ewdelki. 

Na szczęście dla nas ;vszyst;; ich 
były wtedy wakacje, rodzk P. na 

Jedti:ąc kapaplu u kOtllferencji 
praaowej u dyrekt9l"a Kaminikie­
go dowiedziaŁem się, że to paawda. 
ponieważ oprócz mn.ie PL"ZYl\'Z~• tyl­
ko .iedna dziennika(ka ka~~łk z~ś 
przy gotowano na lepszą te~~encię 
i szkoda było, żeby zz:lfQ~~Jały 
czasu na rozmowę było swro:·oka­
zało .się, że świetnie spełn.i a1;Y'.'fwą ro­
lę sklfil>Y ofe.rujące takie ' 'Hlksusy 
jak papier toaletowy, rajstOP,Y czy 
sztruks na świadectwa o zeda­

Napisał · K. Krubski 

niu iluś t.am kilogramów~ 
tury . Wz.rosła 1ic.zba tych,,• 
chce się makulaturę zbi'e. 
t ych, k tóam nie chce si 
rzucić do śmieci. Ale to · 
koniec. Otóż część, niezby 
zawsze, zagraniczeych b . 
pet sprzedawanych w . na 
pach, to ekwiwalent iluś ~.on 

aile żeby je zastosować u nas, t:::-ze­
ba zainwestować d1..1żo dewiz. u·a­
chowcy · z .,Papieru " przewidują, i.e 
może za parę lat coś ~ ię ruszy, są­
dzą że pewnie skup makulatury 
niedługo spadnie a na dsda lek wie­
dzą, że jest celuloza. 

„A to jakim cudem ?;imą 1931 ro­
ku Świecie brało wszystko, bez 
wybrlydi:ania, .iak leci - atakuje 
le argu~euty Ryszard Kamiński -
jak to się dzieje, ie te same ma­
szyny, zużywały 5 lat temu pra­
<R•ie pół miliona ton makulatury 
rocznie, a w tym roku ledwo 380 
tys. ton, dlaczego wtedy na katdą 
tonę pa.pi~i:u w:używano u nas 30 
kilo makulatury więcej inii dzii? 
Przeeiet ea.ly świat robi eoi akurat 
pr:ieclwnea-o". 

Tak;a przepychankę moż.na upra­
w·iać jeszcze długo. Ariumen.ty ma­
ją obie stro!J.Y, a dyskusje prowa­
dzą do coraz bardziej u.partego ob­
stawania przy swoi{ll. Gdy .słucn!.­
łem tych „od produkc}i" i tych 
.,od skupu" miałem nieodparte wra­
ż.en l e, że ic!J. nic n.ie łączy , że 
myślenie, iż be z papierni ni.e ma 
skupu maku latury, a bez makula· 
tury papieru jest prawdz.iwe tylko 
dila laika. z.aś facoov;cy myślą zu­
pełnie Lnaczej. 

A lato mieliśmy w tym roku 
p~ęk·ne, upalne i suche. Zdz,isła >v 
Drzewiecki, prezes „Surowca", i 
zbieracze patrzyld z niepokojem na 
rosnące z.apaąy. Parotygodąiowe, 
miesięczne, potem dwumiesięcz.ne. 
Niepokoili się, ale z różnych powo­
dów. Prezes. bo bał s i ę pożaru 
Wy-6usronego papieru, zbieracze bo 

. . wyeksportowanej dQ Aust łoch 
url.ąpach, a dzieci • me .I'll:us ;ały ?' i RFN makula.tury. Co k tó . 1ru­
szkołach pokazywac kw1tow. Nie ko wana w Jugosławil encyklop;idia 
próimow~łY. . jedn!'-k min isterstwa. -to zapłata za wagony starego papie­
Pod korue~ s1er pn:a sz~f Urzędu r u. Gdy jeszcze przed· paroma laty 

.Gospodu~.i Mat~pa~owei wyd~ł .wysyłaliśmy za granicę aptekars­
zarz3dze1!1e _w spr aw1i:. „zwiększe~11:1; kie ilości makulatury i to pd k.iep­
stoso'R'.an.1a 1 )'rodukcJ.1 opakowan 1 ski('h cenach, to teraz ekspor:t liczy 
~ateri~łow opakowani?wych z pa- s!ę w dziesiątkach tysiącach, ton i 
p1eru 1 tektury z udziałem ws_adu jest opłacalny. Doszło d? ~ego, że 
makulaturoweg~"· "'. paragrafie 'l zagraniczni kon trahenci . zw~ęl.trzyw­
tego zarz~dze.rua zap~sano: „Prze- szy qobry interes domagają,się u­
mysł pa.p_1_ermczy 'l:w1ększ:v w:rdat- m ó w wieloletn~ch. Chcą gvt;i.~ancji , 
nie produkcję )?aPierów pakowych że ktira znosi e będz~e złote 'jajka 
z udziałem makulatury ( ... ) oraz nie tylko . przez j_ędno Ja to.' 2'.a po­
toreb handlowych • papieru s u- średructwem Krajowej Ag-eJ1.C-j6 Wy­
działem maknla.tury stosowa.nyeh w d-.wniczej zrzesz~ wyeksportuje 
han~lu detalicznym:•. Choć ~ie było ka.ż.dego roku 80 tye. to.ą. maku.la­
w piśmde iinf.ormacii od kii.edy i o tury 'DI'Ze:ll najbłiższe trzy lata. 
ile owo zwi~k.szenie ma nastąpi~ Trwaj4 rozmowy o podobnych tran­
był to na pewno jakD.ś krok w kie- sakcjach ma:jące li! eelu równiP.ż 
r~ku pr~łaman.ia . lmpa11u. Gdy umowy ~leloletrue z „Torlmexem" 

.m1~łąe pózniej odw~ed.lńłem Zdz-1- i „Pagedem". Dyrekt<?.r Kam!ć.ski 
sła.wa Drzewłecldego umm jetzeze mówi z Wam, te mogą w ten •no­
skońezyłeT!J piet"Wft~ pytwie ~ sób . wypch.n\Ć z-:; kra}u do 150 iTs, 
efekty tego .zarządzenia P_oda! mt ton makultttur;v rocznie. A skąd 
telex ze Sw1ec!a: „lnf11rmt1Jemy, te t en żal? Przed parom a laty krajo­
w dalszym . eil\gu realizujecie nad- we papi~nie pr_;erab.i ały 98 proc. 
mierne ilosci makulatury ( ..• ). O- k-ra jow vch zasobow tego suro·;vca. 
strzeg&m, ze dalsza tego rodzaju tera z wisi nad nami pers oektywa 
praktyka. zakonczy się rozwiąza- ekspor tu 40 oroc. tego, co s~upuje­
nlero całkowitym umowy". Pod m :v. I to pq;ez PllI' E: łat. Ja nie 
spodem widniał podpis kierownika wierzę, że tej maku lat ury nam nie 
wydziału' ma.kulaturowni. Pre~es potrzeba, nie wierzę w niell'łtający 
zdawa.T sobie !Jpra.wę, źe choć mi- boom celulozowy. Jeśli Zł1'1 "rok ezy 
nister ministrem, to nie ma. tak, że- dw a papiernie w reszcie rięi mebu­
by od razu wcielać jego zanądze- dz a, to wtedy t r ze ba będ~i ei;-'l!irvwać 
nia w życie. Widział j.ui w swojej umO'\\~y. albo... braknie nia.\'.:ulatu-
ponad trzydziestoletniej prar.v w r y". · 
branzy nie~edno. Ale tak duża rói-
nica między :zarządzeniem ministra. ' I moze znów w które§ Awięb 
a praktyka jednl!!t go zaskocwła. wire")'.lremi~r b.;dzic a.la-r:nowattY• że 
Napomknął jeszcie tylko o prubach S""i ecie st(;i. 

ezach, C'Z.Y nie zalic:z;acie ich 
do świątt!cznych prezentów? 

- Co tu mówić, ~kolada 
na kartki i jeszcze Jej"1iJ.e m a. 
A jak pani w skle-pie sprzeda­

. je czekoladow e cukierki , to 11-ie 
może dać więcej, bo &ię r: k a r-
tek W) licui. · 

majduJąo zbyi wielu riwolen­
nik.ów takiej tezy). 

Jest duż.o paczuszek. a aa każ­
dej karteczka dla kogo. 

dają odpocząc tacie I pozw a ­
laja mu spokojnie po ! eieć. 

- Oczekujecie cluteJ Ilości 
prezentów. A skąd ._ł'Ukoła.j 
bierze pieniądze aby Je kupić'? 

- Z ban.ku - odpowiadają 
jednogłośnie moi ekspetcl. 

- To niech dorośli n ic n1e 
dostaną , a dzi ec.łom trzeba spra­
wić przyjemno"ść. - Zapadła 
kategoryczna• decyzja. 

- Kryzys to je-5t jak nie ma 
mięsa i herbaty, a n ie zaba­
wek. 

- Dorośli to muszą zrozu­
mie~ jak ;nic n?e dos taną. Ale 
najlepiej jednak jak Mikołaj 

przyniesie pełny worek i tam 

- Trzeba oszcz:ędzać , a u 
mnie to co roku Mikołaj zo­
stawia worek pod drzwiami i 
wcałe nie zabiera tego puste-
10, ieby mieć na następną 
Gwiazdkę. · 

- Wszystko dzisiaj duW 
koeztuje. Ale 1'0 Nowym Roku 
będzie jes!C1:e drożej . Na 
szczęście Mikołaj zdąży ułat­
wić swoje sprawy. 

- Mikołaj jest .tary, al• ma 
świetne s&nie ! rower więc da 
sobie radę z 1111-jciężl!zymi pacz­
kami. 

- Jaki rower, ~ ma " ape­
cjal~e talooy na dodatkową 
benzynę. 

- Mikołaj to najważ,niejsze 
teby miał dużo znajomości. 
Żeby u.miał z:ała. twić wszystkie 
interesy: Oczywiście be.z Ła­
pówek, bo to jeat zabroruone. 

- Przed •wi!ltamł to nie ma 
wałnieje.zych lud& jalk Miko­
łaje i panie ze •klepów • sa­
ba wikamf. 

- A ezy waystlde łzłecl 
zasługu.flł na prezenty? 

- Nie. Tylko trzec:mte. - te 
eo •Pl'Z4iaj\, pomagają mami•· 
chowa·ją zabawk i na lllliejsce. 

- I eo nie męc%4 rod2oiców, 

- Tylko tacie? 
- No, bo mama musi wszyst -

ko zrobić na świ l}ta . Najważ­
niejsza grzeczność to słucha ć 
mamy, bo ona urodził.a dziec­
ko. 

- A kto cła Pl'ezenty Miko­
łaJowiT 

- On ni<czego nie potrzebuje. 
Ja.li: ma się t yle zna jomości, 
to m„ si,i: wszystko. 

- Nło nie mówicie • ałocly-

- Specja.lny ba.nk mikołajo­
wy jest w Wa·rszawie, bo to 
stolica Polaki. W !:nnych mia­
stach są t a•k ie małe ba.11 ki. 

- Mikoła,j tam dostaje i:ło­
tówki, a jak ma inn11 walutę, 
to mu wymie.niaji!,. 

- Ale Mikołaj musi być 
oau:zęclny, żeby się rozliczyć 
i uważać aby n.ie .został oszu­
kany. 

- A jak pomoonicy 
.1 kolejek, to munll 
resztv co do złotówki 

- Czego się oba.wł 
bardziej w tym mik 
dniu? 
(Zapadła dość dłu 

wreszc ie jest jedlll.ll 
powiedź. za to powsz 
akceptowana). Żeby M 
kogo n ie apotkalł Po ze i 
teby ttię nie „zblamował". 

- ~yezę więe Wam abyACie 
11J10tkały Mikołajów wspaniale 
wypełniających awoJe obowiąz­
ki. Ale ozego wy iymyałe do­
rosłymT 

- (Krótlka na.rade). PreU!Dto­
wyeh iw.ią;t ! 

llENATA ·~ SAS 

Andrzej 

A. Dobrzyński 

Zgodnie s wymogami aittua.lnego kodel,tsu drogowego kiero­
wać pojazdami na drogach mote tylko osoba będąca w pełni 
władz umysłowych oraz 1prawna fizycznie na tyle, że nie za• 
grozi bezpieczeństwu Innych ł nie narazi kogokolwiek na szkodę. 
W nowyJll prawie drogowym wymóg pełni władz umysłowych 
zastąpiono wymogiem sprawności pod względem ~ychl~znym 
być .może dlatego, ze słowo to sugeruje stan, który równie tru• 
dno osiągną,6 jak tet i sprawdzić. Q tym ezy k_andydat na kie-
rowcę niezawodowego - bo o nich chcę mówić przede wszyatklm 
- jest dosta.teeznle sprawny fizycznie i psychicznie aby uzyskać 
uprawnienia do kie

0

rowania pojazdami decyduje wynik bacla­
nia lekarskiego. W dyskusji na.d projektem nowego prawa dro­
gqwego postulowano wprowad1enie obowiązkowych okresowych 
bada.ń la.karskich dla kierowców niezawodowych , po przekro· 
ezeniu przez nich określonego wieku. Proponowano 611 a nawet 
70 lat jakG dolnit rranleę wieku dla owych badań. '{jstawa z 
dn. 1 II 1983 .r. nie wprowadziła jednak w oma.wianej matem 
bdnyeh zmian w stosunku do obeonie obowiązujących przepi­
sów. Kierowcy~ niezawodowi ba.da.ni są t1nez lekarza. prsecl 
otrzyma.niem prawa. jazdy i więcej już mogą nie być badani 
do końca tycia, ehyba. ie zajdą szczególne przewidziane prze­
pisami okoliczności. Takie okoliczności to ubieganie się • 
przywrócenie prawa jazdJ' , które zostało czasowo cofnięte ze 
względu na stan zdrowia, skiero.wanie na badanie lekarskie po 
uczestnictwie w wypadku drogowym, w któr~m byli r.abicl 
lub ra.nni. Myślę e ayłuaeji gdy organ kontroli ruchu badająoy 
pnyozyny wypadku poweimle podejrzenie, łe kierowłl& aezeat­
nic~cy w wypadku Sen nie w pełni ąra.wny fizyasnłe lub 
umysłowo. Badaniu lekarskiemu podlegają aaclło el kłerewey 
nłeuwodowł. ld6ryeh na takle badanie •kieruje organ aclml· 
nisłracjł, w pnypaclkach na1uwaJą,eyeh podejrsenłe ee „ ..._ 
nu sdrowia konkretnero lderowcy. Podejrsenle, • kłórym 
mówię moie bye wynikiem Informacji od organ6w . kontroli 
ruchu, służby zdrowia a naweł od obywa.tell. Można by wtęe 
powiedzieć, że nowe prawo drogowe pozostało przy zasadzie 
niepoddawania kierOWłlÓW niezawodowych lekarskim bada­
niom okresowym bez względu na wiek. Identycznie kwestia ta 
jest uregulowana w aktualnie obowiązującym kodeksie drogo­
wym. Wydaje się, iż zadecydowa.ły o tym względy praktyczne. 
Obecny stan opieki i profilaktyki zdrowotnej w kra.ju unie­
możliwia objęcie obowiązkowym badaniem okl'esowym setek 
tysięcy kierowców niezawodowych, którzy osiągnęliby wiek, w 
którym sprawność fizyozna zawod:lli. Jednocześnie i bodaj słusz· 

1 nie reprezentuje - się koncepłlje saufania dla ro111ą,dku I doiwiacl­
ezenia osób ała.rszyeh. Uwaia się, ii przystosują oni taktykę ja. 
zdy do własnych możliwości. Zresz&ą statystyki wielu· krajów 
w ysoko zmotoryzowanych, gdzie ludzie w wieku pocleszłym dlu· 
go nie rezygnują z kierowa.nia pojazdami, budzą optymizm. 
Okazuje się, ie starość za kierownicą wcale nie jest bardziej 
wypadkorodna od młodoiei. Dzieje się tak wskutek kompensa.eJi 
braków w spra.wnoścl psychofizycznej rutyną, doświadczeniem 
i rozwagą. 

P oz9staje jeszcze kwestia lekar!>kieh badań okresowych kie· 
rowców zawodowych. Otói w myśl przepisów nowego prawa 
drogowego, kierowcy autobusów, pojazdów uprzywilejowanych 
i taksewek osobowych do 55 roku ivcia muszą być ba.dani eo 
3 lata, a po 55 roku życia. eo rok. Kierowcy zawodowi innych 
pojazdów silnikowych będą badani w wieku do 55 lat co 5 lał, 
w wiekQ. od_ 55 cło 65 lat eo 3 la.ta i w wieku powyżej 85 lał 
eo rok. 

Nowe przepisy o badaniach okresowych są ba.rdziej liberalne 
od obowiązująeyoh obecnie. I tak w myśl aktualnego kodeksu 
dro~owego kiero;wcy autohusów oraz pojazdów uprzywilejowa­
n ych badani są oo rok. Takie kierowcy Innych pojazclów 1il· 
nikowych badani są obecnie częściej niż będzie się to odbywa­
ło pod .rządami nowego prawa drog11wego. I tak np. badaniu 
eo rok podlerają dziś wszyscy kierowcy zawodowi, którzy ukoń· 
czyli H lat natomiast od dn. 1 J 84 r. badania coroczne obe-

. wiązywaó będl\ kierowców za.wodowyeh dopiero po ukończeniu 
65 roku życia. Moina. mieł wątpliwości czy tak istotna libera­
lizacja przepisów o lekarskich bada.niach oJuesowyeh kierow· 
ców niezawodowych jest rozwiązaniem najlepszym, ale praw· 
dziwe jeat praysłowie by mierzyć za"1illry na siły a nie oł· 
wrotnie. ' 

. . 
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• Minister przypomina handlowcoIU 
• Zjazd Fęderacji Konsuinentów 
Nie jesteśmy , beilradni 

lnformowaliśmy już Czytelników 11.aszej rubryki 
o poruszen iu, ja.kie wywołało pojawienie aię w 
łódzkich sklepach groźnej bron! pod nazwa „nun­
czaku" . Przypomi.namy. że chodzi o broń wywo­
d:z:ą.eą się z Azj i. a składajacą sie z dwóch potęż­
nych drew nian y ch oałek pelaczonvch rzemieniem. 
Do czego taki · przyrząd może słuiyć, n.ie musimy 
wyjaśnia/:. 

W sprawie owego nunczaku interweniowali też 
ezlonkowie Związku Obrony KoMumentów. Nie­
dawno otrzymali O"nl oiamo od mlnlatn handlu 
wewnętrznego I usług. W piśmie tym, skierowa­
nym również do handlowców, minister przVPOmi­
na, li nadal obowiązuje zarządzenie trzech mini­
strów jeezcze 1 okresu ·n Rzec1voosoolltej Chodzi 
o zarządzenie ministrów: apraw wewnętrznych 
spraw wojskowvch oraz prz.,.mvsłu ! handlu 
z 1936 roku w sprawie zakazu spnedaży broni. 
W zarządzeniu tym e:'dv chodzi o broń bi°ałą czy­
tamy, że zakazuje się w SZ<'7e~61no~i sorzE'dai::v: 
„pałek l(iętk i ch (gumow vch sprężv.now vch. skó­
rzan veh Itp.). zaopatrzonvch w zakańczen i e 2 c i ęż­
k iego i twa rdego materiału lub zawierającveb 
wkładki z takiego materiału (kastetvl" oraz 
„piedcleni oa lcowvcb . kolczastych lub zaopatrzo­
nych w guzy. żeberka lt1>.". 

Minister w swoim oi~mie każe natychmiast w y­
eo:fać ze sprzedaży ową broń oraz poleca „wyciąg­
ał" kon1ekwencJł 1haj>owyell wob" pracowni-

• ków Wiml.ych wprowadzenia do obrotu tefo typu Ił moaliby 41..l!o więcej 
arty!'uł~w". Niest!'ty! w piśmie ministr a nie j~t przepisy. Po drugie duż 
pow1edz1ane na Jakim •.zczeb}u zap~dła decyz~a n': r.a łat.wian i e spraw, k t 
wprowadzenia do sprzedazy te1 brom i dla tego nie w1ono przepisy, wyma 
wiemy gdzie należy poszukiw ae owych osób, wo- energii. Nie też dziwneef 
b~c J.ctórych należy konsekwencje służbowe w y- kim w ytrwali tylko c· · 
71ągac. W l,odzi „nunczaku" 1przedawane było m. i dużą wiarę te coś s1 
m. w sklei:>ie 1portowym przedsiębiorstwa „Arpis " je ten styl 'myślenia 
na , Piotrkowskiej przy Tuwima. ' należy być berezynnyrn: 

oblć, ale krępują ich 
zę;ść. ich energii idzie 

' • gdyby inaczej usta-
~y drobnej ezę'śći tej 
· w ~uchu kons umenc­
zy mają dużo uporu 
obić. Dobrze il11&tru-

, eałej fede-racj i:. „Nie 
dlatego, że nie moż-Piszemy o tym tak obszernie, bo panuje a nas na 11robi6 wszystkiego'" 1 

teraz moda na rM:.n• •PGrty obronne, wywodz-ce O kłopotach· 1 pienię etatami, -pomł•zeze-
11 ię głównie 1 krajów ~z~atyckich. Jl'.ie jest wi~c 11taml, telefonami, dostę do środków masowe.:-
wykluczone, h wcześnieJ ezy pómnej przyjebie go "'przekazu jui: w iele ra . w tej rubryce piaałem 
moda na kolejny 1po~ posługujący się Innymi i przypominaniem tego nie będę nudził Caytel-
narzędzfaml do bicia. Dobrze by było, aby przed ników. Z dyskusji na zjetdzłe wynikało, źe rłów-
wprowadzen!em owych nar:zędz! do sklep6w uj- n:rm problemem jest jedmak aktualny st11.11 praw-
rz~ w stare. zarz11dzen ie trzech minist rów i spr aw _ ny ruchu konsumenckiego. o eo chodzi? Otóż 0 . dz1~ czy wolno takimi rzeczami handlowa~. to, ie orgenlzac'e konsumenckie nastawione ·~ 

. • • • . · . główni.4' !!• pomoc w prl!ypadkaeh, k iedy jakieś 
W. so~otę I niedz ł.elę odbył 114; w Warsz~w1 e · orz.edstębioi;stwo handlowe. lub przemysłowe oszu-

drug i ZJ!IZd FederacJl .Konsumentow. Dwudniow e ~UJe bez ~enady k lienta.' Często okazuje się, że 
obrady były bu,rzll~e i dobn~ pok.azał_y , fe r uch zadne łl}O!l t ty , pisma, reJslamacje, długi e w ywody 
k~nsu.:pen<:k~ ma, Jak na razie, więceJ • kłopotów uzasadniaiące, że klient nia rację nie przynoszą 
nn o~ią,gn 1ęc. ż.ebym był do~rze zrozun:1any: jest skutku. Nie pozostaje wtełly nie innego jak od-
to opm1a wyrazma .,_rzez wielu. aktyw1etów tego dać sprawę do sądu. I ·tl,ltaj właśn ie 'zaczyna się 
ruehu, co nie .znaczy, 1t cała inicj11tywa jl!l!t nie- głów:ny problem. Człon](owl e ruchu kon~umenc-
~dana czy też nlepo~rzebna. Chodrd uezej ~ to, kiego nieźle orientuill ai~i,w obowiązujących prze-
ze po dwóch latach istnienia wśród wielu działa.- p!sa.eh, maj11 ekspertOw :z ·tytułami docentów ! 1>ro.. 
czy federacji tnnłeje uczucie niedosyt'll. Czub oni, ft!l!Or6w, wspó?praeuJll 1 dobrym.ł pr awnikami, a 

117'i~ moaliby przeją~ sprawę konsumen.ta i . wy-
1t4ł1plĆ w sądzie w obronie jego praw; Tymcza­
sem obowiązujące dziś przepisy na to nie zeewa­
!aja. Każdy poszczególny klient musi sam zakła­
dać sprawę w sądzie I sam koło niej chodzić. Nie 
no~e zdać sill na federację czy też tnnll oraani­
za~Ję konsumencką . Powoduje to svtuację, w któ­
re3 wielu konsumentów rei:ygnuje z dochodzenia 
na drod.ze sądowej swoich praw. a to 1 powodu 
br11ku czas.u. a to braku pieniędzy, a to 1 rozeza­
roweia, łż owa federacje tak nłewlele ma.ie. Z 
dyskusji można bv wvwn!oskować . te (dvby zapy­
ta~ władze federacji jaJr4 najważnłejsq epraw, 
wi~ w tej chwili to właśnie wvmlenlono by 
zdo,bycie możliwości WY11tępowan!a w Imieniu -po­
szkodowanyeh ko~.sumentów na drodze sądowe,. 

Po dwudn L m nrz'.)llSłuchiwa,niu sie obradom 
mogę powiedzieć, że m imo wszvstklch kłopotów, 
zmartwień I ni• zawsze skuteemego działania fe­
deracja będzie dalej walczył: o "Prawa koneumein-
tów. -

Oprae. 1L DUBSKI 

Kan adres: ~eda.keja „tl.zien:nllta Ł6<ttk!eio", 
Pioh'kowska ~. telefon S3-41-10. 
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Komunikat 
rzecznika prasowego 
prezydenta łodzi 

Jak zwykle przekazujemy naszym Czytelnikom Informacje o p~acy „pia· 
cówek handlowych, gastronomicznych, usługowych oraz komumkaCJl w 
okresie świąt. 

niem ze zmniejszoną częstotliwością, 
a po godz. 14 - według niedziel­
nego rozkładu jazdy, Tak jak w 
każdą niedzielę tramwaje i autobu· 
sy jeżdzlć będą 26 GRUDNIA. Rodziny pośzkodowane w kat~stro­

fie budowlanej, jaka miała nuejsc~ 
t grudnia w bloku 21' na Retklm, 
otoczone zostały troskliwą opieką ze 
strony władz miasta. 

Od pierwszej chwili zakwaterowa­
no wszystkicl1 w hotelach miejskich, 
zapewniając im całodzienne, bezpłat· 
ne wyżywienie. Każda rodzina o· 
trzymała nowe, równorzędne mlesz· 
ka11le lub mieszkanie o wyższym me· 
trażu jeśli była do tego uprawnlo· 
na. Wszystkim ułatwiono zakupy 
mebli, sprzętu gospodarstwa d?m?· 
wego i przedmiotów wyposazenta 
mieszkań. . 

Dokonano podsumowania na dzien 
22 grudnia pomocy finansowej I rze· 
czowej p:rzekazanej 20 poszkodowa­
nym rodzinom. I tak: państwowy 
Zakład Ubezpieczeń wypłacił z tY· 
tuln ubezpieczenia mieszkań kwotę 
:i '30.000 zł. Poleski Zespół Opieki 
Z<trowotnej przydzielił każdej oso· 
bi~ poszkodowanej 30,090 · zł co sta· 
n(•wi kwOtl: 1.800.000 zł, Z 4.000.000 Zł 
pr•ekazanych przez Polski czerwo.ny 
Ktw*, !.921.505 zł to kwota jaka 
wp·ynęła na konto osób poszkodo· 
wa1•ych z zakładów pracy, zd 
i.oa 495 zł stanowią wPłaty ofla· 
roda1Vców Indywidualnych. K rato· 
rium Oświaty I Wychowania UML 
przel<azało 255.000 zł. 

suma przekazu bezpośredniego z 
macierzystych zakładów poszkodo­
wanych wynosi 2.505.570 zł. Inne za· 
kłady pracy bezpośrednio przekazały 
il9.8%6 zł. 

Wartość t1leniężna przekazanych 
przedmiotów Polskiego Czerwonego 
Krzyża i Polskiego Komitetu Pomo· 
cy Społecznej wynosi 1.732.6'6 zł. 

Łąc„nie do chwili obecnej prze­
llazano . rodzinom poszkodowanym 
lJ.953.169 zł. 

5rednio, rodzina 3-osobowa otr:i:y­
mała do chwili obecnej około 
700.0óO zł. 

Jak już informowaliśmy w 32 
zakła~ch gastronomicz11ych Ło­
dzi i województwa zostały zor· 
ganizowane przed świętami kier· 
masze garmażeryjne i cukiernicze. 
Będą one jeszcze czynne dziś. 23 
grudnia w godz. 10-17 oraz w Wi­
gilię, 24 grudnia w godz. 10-lZ. 

Wczoraj odwiedziliśmy je~n z 
t,akich kiermaszów w „Balatonie". 
Ten największy w Łod~i kombinat 
gastronomiczny - bar szybki!'!j ob­
sługi, kawiarnia, wytwórnia cu· 
kiernicza - do świąt przygotował 
się bardzo starannie. Na kiermaszu 
wyrobów cukierniczych najwięk­
szym powodzeniem cieszą się tu 
m. in. różnego· rodzaju torty, kek· 
sy, placki dr-0żdżowe, stefanki oraz 
serniki łódzkie, makowce i babki. 
Najtańszy jest- placek drożdzowy -
1 kilogram 125 zł, zaś najdroższy 
keks - 1 kilogram 303 zł. Wy­
twór)µa cukiernicza „Balatonu" 

HANDEL 

U GRUDNIA czynne będą wszy­
stkie sklepy spożywcze I mięs!'O· 
wędliniarskie oraz niektóre placow­
ki przemysłowe prowadzące sprze• 
dai zabawek i upominków. Sklepy 
zakończą pracę o godz. 16. 

25 GRUDNIA sieć handlowa będzie 
nieczynna. Wyznac:i:ono tylko kilka 
dyżurnych kiosków „Ruchu" 1 w 
pobliżu dworców PKP i PKS 'oraz 
po Jedpym na terenie większych 
osiedli mieszkaniowych. 

2.; GRUDNIA sieć handlowa pra· 
cowa~ będzie tak, jak w każdą nie­
dzielę. czynne będą zatem wytypo· 
wane sklepy dyturne. Dodajmy· je· 
szcze, iż we wtorek 27 GRUDNIA 
nieczynne będą sklepy mięsn!l·węd· 
Jinlarskie, garmażeryjne, drob1arskie 
i rybne. 

GASTRONOMIA 

W SOBOTĘ zakłady gastronomiczne 
czynne będą do godz. 11. Do godz. 
20 dyżurować będą 'tylko: bar „Ba· 
łucki" (Zachodnia 27), restauracje: 
„Golonka" (Wschodnia 65) I „Gwar· 
na" (pl. Reymonta 1'3) oraz bar­
bistro „Pokusa" (Piotrkowska 170 179). 
\V NIEDZIELĘ w godz. 1i-20 czyn• 
ne będą następujące lokale gastro­
nomiczne: „Ludowa" (Piotrkowska 
19), „Marlolka" (Piotrkowska 12), 
„Honoratka" (Moniuszki 2), .,Jaś 
(Zacisze 16), „Kar,olinka" (Bratysław­
ska 22>, „Przekąska" (Nawrot 53), 
„Dietetyczna" (Zielo.na 5/7), bar 0 Po ... 
łudnlowy" (Rzgowska 56a), „Słont$:z· 
na" (Bratysławska 6) oraz „Jontek" 
(Moniuszki la), 26 GRUDNIA gastro­
nomia pracuje tak jak w każdą nie· 
dzielę. 

USŁUGI 
W dniach 24-26 GRUDNIA dytu· 

rować będzie przez całą dobę· pogo­
towie telewizyjne „Domaru". Cen­
tralny punkt zgłoszeń mieści· się przy 
ul. Piotrkowskiej 190 (tel. 36-38-80). 

zaopatruje również kiermasze wy­
robów cukierniczych zorganizo­
wane w „Renecie" i „Tivoli". 

Na kiermaszu garmażeryjnym 
w „Balatonie" najtańszy jest karp 
w galarecie - 67 zł porcja._ zaś 
najdroższy - pasztet z królika -
541 zł za 1 kg. Poza tym nie 
brakuje tu m. in. śledzi w oleju, 
rolmopsów, różnego rodzaju sała­
tek, filetów po _grecku, filetów 
saute, galaretek z drobiu i wyro­
bów oodrobowych. 

Kierowniczka „Balatonu" - Ge­
nowefa Rusewic•, zape\ niła nas, 
iż to wszystko co znajduje $lę na 
kiermaszach cukierniczych I gar· 
ma:i:eryjnych będzie także ~.o nab:i;­
cla po świętach. „l3alaton przy~­
muje także zamówienia indywi­
dualne np. na karpia w. galare­
cie w pojemnikach, (mozna . go 
przechować w · lodów~e). ~uzym 
także powodzeniem cieszą si~ t~ 
kanapki, których - jak twierdzi 

UW A.GA, ODBIO:RCY GAZU! 
Zakład Gazowniczy - tódi ponownie 

zawiadamia 
odbiorców gazu zamieszkałych w rejonie ograiniozonym 

następującymi ulicamL 
al. Mickiewicza, Łąkowa, al. Włókniarzy, Zieloną (ul. Zi~­
lona nie wchodzi, w rejon zamiany· gazu) oraz ul. Wólczan­
ską od nr 27 do nr 121 (strona nieparzysta) oraz od nr 38 

do nr 112 (strona parzysta), 
że w dniu 6 grudnia 1983 r . rozpoczęła się dostawa gazu 

żiemnego w miejsce ga:iru koksowniczego. ' 

Po w.w. terminie zabrania się ułytkowania nie 
przystosowanych do spalania gazu ziemnegC! 

następujących urządzeń gazowniczych: 
1. kuchni gazowych; 
2. term gazowych; 
3. pieców kąpielowych (bojlerów); 
4. taboretów gazowych: 
5. piecón• gazowych centralnego ogrzewania. 

Z w.w. urządzeń mo2lna będzie korzystać z chwilą przebu­
dowy tych urządzeń do poboru gazu ziemnego' pr:zez nasze 
ekipy monterskie. Zwraca się uwagę, że urządzema gazow­
nicze uszkodzone będą wyłączone pr:iiez naszych montefów. 
Ponowne dopuszczenie do użytku uszkodzonych urządzen 
będzie możliwe pa -Ich naprawi& i wymianie węża gumowe: 
go na rurę sta.lową. Przypomina slę, że naprawy' urz~d.zen 
oraz wykonanie instalacji między kurkiem a odbiornvJt;iem 
gazowym (kuchenką itp.), mogą wykonać osoby maJ~Ce 
uprawnienia na roboty instalato·rskie z zakresu gazownic­
twa. Z chwilą usunięcia. usterek w urządzenifl,ch prosimy 
zgłosić się do Zakładu Gazowniczego - Łódź. ul. Targowa 
18 - · Dzi·ał Zamiany Gazu ·zakład Gazowniczy - Lódź n:e 
prowadzi napraw unądzęń oraz wvmiany węża gumowe!!o 
na 'połączenie rurowe (;;ztywnel międzv \faworem a kuchen­
koą. W sprawach infol'macji prosimy porozmniel\·ać się 7 

Działem. Zamiany Gazu, tel. 33-3:! 64 lub 33-95-85 wew. 34 
UWAGA! Usługi związane z adaptacj~ urządzeń gazow:vcl1: 

- dla indywidualnych odbiGrców domowych gazu są, nie­
odpłatne.; 
dla wszystkich !)cnostałycb odbiorców są odpłatne. 

4033-k 

Kaprawy llokouywane będą w godz. 
11-15, Również całą dobę dyżurowac 
będzie pogotowie techniczne przy ul. 
Targowej 22, tel, 84·09-32 i 32-99-32. 
24 GRUDNIA w godz. 8-16 czynne 
będą stacje obsługi samochodów prZY 
ul.; Pokładowej 719. Cieszyńskiej 21, 
S. Allende oraz Glinianej 3!5. 25 
GRUDNIA dyżurować będą stacje ob· 
sługi przy ul.• Piotra Skargi 12 i 
Strykowskiej 33143, a 26 GRUDNIA 
- przy ul. Matejki J ·5 l Wodnej 
4/G, Całodobowe stacje CPN dyżuru­
ją \ okresie świątecznym normal­
nie. -Pozostałe stacje 24 grudnia pra­
cować będą do godz. 18, w niedzie­
lę będą nieczynne, zaś 26 grudnia 
pracować będą w godz. 8-14. 

24 GRUDNIA w godz. 7-lG czynny 
będzie salon „Polleny" przy ul. 
Piotrkowskiej 17. Zakłady fryzjersko· 
kosmetyczne Spółdzielni P1·acy „uro­
da i Zdrowie" 24 GRUDNIA czynne 
będą w godz. 7-16, W niedzielę dy· 
żurować będzie tylko salon fryz­
jerski w hotelu „centrum" w codz. 
82!2

• i 26 GRUDNIA w godz. 9-15 
dy·!urować będzie punkt usług po­
grzebowych przy ul. Lom:tyfl· 
sklej 20/22. 

Informacje na temat pracy urzę­
dów J,>OCztowo-telekomunikacyjnycb 
zamieściliśmy już wczoraj. Przypom­
nijmy tylko, Iż Ił GRUDNIA w godz. 
9-16 czynnych będzie 11 WYtypo· 
wanych urzędów pocztowych. Cało· 
dobowe dyżury w święta pełnić bę­
dą trzy placówki pocztowe przy ~J.: 
Tuwi"1a 38, Piotrkowskiej 3ll i Z;ier­
skiej z. 

KOMUNIKACJA 
W okresie świątecznym komunika· 

cja miejska kursować będzie we· 
dług specjalni:go rozkładu ~azdy, Zł 
GRUDNIA tramwaje t autobusy MPK 
kursować będą w godz. ł-18 tak 
jak w katdą wolną sobotę. Po godz, 
18 ruch zostanie znac:r.nte ograniczo­
ny, 25 GRUDNIA komunikacja miej· 
ska kursować będzie przed połud· 

Nie przewiduje się żadnych spe­
cjalnych przedsięwzięć w systemie 
kursowania . pociągów. W niedzielę 
i poniedziałek PKP obowiązuje 
świąteczny rozkład jazdy, wzmoc­
nione będą tylko dyżury w kasach 
i punktach Informacyjnych. Autobu­
sy PKS kursować będą 24 GRUDNIA 
według rozkładu obowiązującego w 
wolne soboty, a 25 i 26 GRUDNIA 
- tak jak w niedziele. Nie bęrlzif' 
specjaln)•ch dodatkowych połączeń. 
Na dworcach dyżurować będą tylko 
autobusy rezerwowe. (ski 

Wszystkim, którzy pomagaJą 
nam w trudnych dniach po ka· 
tastrofie na Retkini, serdeczne 
podziękowania i życzenia świą­
teczne i noworoczne składają 

Teresa, Michał i Tomek 
Maryniarczykowie 
z bloku 214 m. 10 

W spólna sesja 
Rt PRON 

RN • 
I m. todzi 

28 bm. o godz. 10 w sali obrad 
RN m. Łodzi (uł. Piotrkowska 104) 
odbę<Wie się wspólna sesja Rady 
Łódzki.ej PRON i Rady Narodowej 
m.' Łodzii.. Porządek obrad przewi-
duje: część uroozy6tą poświęconą 
40 rocznicy powołania Krajowej 
Ra.dy Narodowej oraz 40-lecdu rad 
narodowych, a następnie część rouo­
czą poświęconą omówien'u podsta-

, wowych założeń wojew6dzkielio pla­
nu społeozp.o-gospodarczego na ro~ 
przyszły. (i) 

zastępca kierownika „Balatonu" :­
Ryszard Kozłowski - dostarcza su: 
konsumentom w różnych asorty­
mentach, od najtańszych - z lai­
kiem i rybą po 16 zł, do naj­
droższych - z szynką po 30 zł. 

(j . kr.) 

• • 
Dobrze przygotowały się do świąt 

dwie cieszące się dobrą renomą f1r­
n1y: „Hortex•• i ciastkarnia „Gran· 
du". Sprzedaż detaliczna w „Horte­
xle'' odbywała stę w ostatnich 
dniach w godz. 8-22. Był pełny wy· 
bór smaczn eh wyrobów. Sklep 
„Hortexu" będzie czynny również 
w soboti:. _ -

Ciastkarnia „Grandu" poleca szcze­
glnnte przekładane pierniki, gdań­
skie I polskie makowce oraz trzy 
rodzaje serników. W niektórych cia­
stach można będzie znale:<ć figi, ro­
dzynki I smaczne owoce. Sklep cu· 
klernlczy w „Grandzie" nie będzie 
czynny w sobotę. (psl 

Nie ·ma mrozu 
ale są sztuczne lodowiska 

Mimo kalendarzowej zimy - mro­
zu ani na lekarstwo. Niemniej moż­
na się wybrać na · święta oraz po 
świętach I w Nowy Rok z !ytwanu 
na sztuczne lodowislca WOSIR: „Za· 
rzew~', „Promieniści 0 i .. Retkinia". 
Są one czynne codziennie w godz. 
10-13 i 15-18 (Z wyjątkiem 2ł grud· 
nla, do godz. 13, 25 grudnia - nie­
czynne, 31 grudnia do godz. 13 i 1 
stycznia 1984 r. od godz. 13). ' 

Na lodow:lsku „Retkinia". 26 grud­
nia odbędzie się konk,urs WOSIR (fi­
nał); i.v czasie którego rozlosowa· 
nych zostanie IO karj: wolnego wste· 
pu. Natomiast 27 I 3o grudnia prze­
widziano tu spotkanie z Mikołajem. 

Lodowisko „Metalowiec" z powodu 
awar:li a 0 regatu jest chwilo'"10 nie­
czynne. 

0 

(i .kr) 
mew 

Na zdjęciu: cukiernik Rdman Waszczyński z kolejną. porcją. sma-
cznych ciast na iwiąteczny stóJ. Foto.: Andrzej Wach 

Bimbrownicy pracują„. 
\ 

Funkcjoc11aril}§ze milicji nasilili o­
statnio kontrolę w imanych melinach 
i bimbrowniąch, Nie ma dnia, by nie 
ujawniono przynajmni~j jednego 
konkurenta „Polmosu"~ 

13 grudnia milicjanci s IV Komis.a­
riatu na Widzewie złożyli niespodZJf'· 
waną wizytę w mieszkaniu Danuty 
F. przy ul. Czernika. Sygnałv, kt6re 
wcześniej otrzymywali okazały Hę 
prawdziwe. Znalezli tam pokaźnych 
rozmiarów naczynia za ierające 30 
litrów zacieru oras aparaturę do 
. produkcji samogonu. 

15 grudnia tljawnill bimbrownię 
funkcjonariusze Komisariatu l\10 1V 
Ozorkowie. Zamieszkały przy ul. 
Wiertniczej Jarosław L. zdołał WY· 
d~st~·lować tylko „ćwiartkę" czyst~go 
produktu. alę mia:t" już przygotcwa 
oe 35 litrów zacieru. 

16 grudnia „celne trafienie" z.ano• 
towali na swoim koncie fuokcJnna 
t'iUSLC DUSW na Pole•lu„ w 
uiieszkaniu przy ul. 1 Maja 
pan Henryk L„ właśrue pieczęto­
wał butelki ze świeżym destylatem. 

20 grudnia milicjanci z RUSW 
N Pabianicach natknęli się na 
bimbrownika, którym okazał się mle­
zkaniec wsi Pawlikowice - Zygmunt 

R. Zakwestionowano u 'llei:o Precy­
zyjne urządzenia , spore Ilości zacie. 
ru i symboliczny UtT samogonu. 

w najbliższych dniach milicjanci 
często odwiedzać będą pijackie meli· 
ny, (Sk) 

19 grudnia przystąpiono do wzmo­
żonych działań represyjno-porządko­
wycll na terenach kolejowych. okres 
przedświąteczny sprzyja bowiem 
przestępczości. 

W ciąg~ trzech dni działań na te­
renie stacji Łódź-Kaliska oraz na 
Karolewie, żabieńcu i Chojnach mi­
licyjn e· patrole vy!egitymowały 326 
osób. Aż 225 otrzymało upom­
nienia za bezprawne poruszanie się 
po terenach stacyjnych i drobne 
wykroczenia. Mandatami ukarano 16 
osób, a dwóch obywateli trzeba by­
ło przewieżć do Izby wytrze;w!eli. 
Milicjanci zauważyli wielu osobni­
ków. którzy kręcili się po dworcach 
w niedwuznacznym celu: w tłoku, 
przy kasach ·11na peronach „lustro­
wali" bagaże podróżnych, bacznie 
przyglądali si<: cudzym kieszeniom. 
Obecność patroli pozwoliła jednak 
uniknąć kradzieży. 

Podczas operacji „Semafor" kon­
trolowano również magazyny, Inne 
służbowe obiekty PKP oraz zabez-

WAŻ E TELEFONY 

pogotowie Ratunkowe 
Strai Pożarna 
Poi:otuwie t\10 
Informacja telefoniczna 
Informacja kolejowa 
luformacja PKS: 

Dw Centralny 
Ow 11'61nnl'nv 

Pogotowi~ energetyczne: 
Łl>d1 Pńlnnc 
Łl>dż Pnlndnle 

Pogotowie wodoclaeowe 
Pogotowi~ ~azowe 
Pogotowie ciepłowntcu 
f'<>gotowie dtwtgowe 

991 
998 
987 
913 

36·55·55. 

3Z-55-!111 
S5·4'· 9ti 

33·3ł·3J 
33.34. 2fl 
78-35 ., 
33.95.gs 
32-53·11 

l8·3S-29. 18·40-li> 
TELEFON ZAUFANlA- 33-37-;17 
MŁODZIEŻOWY TEi EFON ZA· 

UFANlA - 33-S0-68 IC7'ynny W 
e:orlz 13-18) 

TEt:EFON ZAUFANIA dla kobie! 
s clata oroblemowa - 57-40-~3 

rw coda. 1Z-l!!ł 

TEATRY 

POWSZECHNY - giod.:, l«l.00 
. Ukl-Puk1" 

Porostale teatry nieczynne 

MUZEA 

ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA· 
FICZNE (pl. Wolności 14) 
g,odz. 11-18 

H!STORU MIASTA LODZI (Ogro­
dowa 151 godz. 11-15 

WLOKlENNTCTWA ·<Piotrkowska 
282) gmJrz !>-17 

SZTUKI IWlęckowsklego 36) 
godz. 11-19 

MIASTA ZGIERZA (Zgierz Dąb­
browsklego !l) &'Qdrz. l>ł-lAI 

MIASTA PABIANIC (Pabiantce 
pl Obr. Stalingradu 1) godz. 
lił-lł 

• • • 
zoo czynne od godz. ł-IS.30 (ka­

sa do H.30) 
PALMIARNIA czynna Od godz. 

i0-15 

KlNA 

BAŁTYK - „Saint Jack" USA 
od la~ 18 godz. 10, 12.30, 15.30; 
18; Przedpremierowy seans noc­
ny - „P4>szukiwacze zaginionej 
arki" USA godz. 20.30 

IWANOWO - „w pustyni l " 
puszczy" cz. l pol. b.o. godz. 
15· Saint Jack" USA od lat 
18' o;az filmy krótkometrażowe 
godz. 17, 19.30 

l· ~„o. · A „~rzyk" pol.. od 
lat 18 godz. lu, 12.15, 15, 17.1.5 
19.30 

PRZED\VIOSNIE - 'Rocky" USA 
od lat 1.5 god2 1'1 15 1'7.16, 19.30 
, Chłopcy z Placu Broni·· węg. 
b.o„. godz. !IUS 

WŁOK IARZ - ,.1941" USA, od 
„ la>t 15. g~ io. 117 1111.30; „ostat. 

nia g,onitwa" jug. b,o. oraz ,,.,. 
&Ul w . Wilik I z.a•ją.c" ICO<iz: 12..30. 
14..30 

W01..tl!OSC - ruec:Lynne 
WISI.A - .DrM2:Cze" p<>l„ od lat 

l.5 godz 10. 11.Uó 16 11U5. 19.30 
ZACHĘTA - .Ucieczka s Nowego 

Jorku" USA Od lat li oraz fil­
my krótkometrażowe - godz. 
17 113.30 .,.Przygody Ali Baby l 
40 rozbójni.ków" radz.-lnd od lat 
Je godz Ul 14.30; godz. t -
seans zamknięty 

STUDIO „Odmienne stany 
świadomości" USA od lat 15 
godz. 17.15, 9.15 

ST)'LOWY Filmy Tadeusza 
Konwickiego . Salto" pol. od I.at 
15. godz. lći 30; Pożegna.nie z ty. 
tulem - •. Mroc2my przedmiot 
pożądania" tr -bil ep od Lat 18 
!!lodz. 117.30. 18.30 

DKM - ,Hoblnson Kruzoe ...; ma­
rynarz z Jorku" RFN godz. 16, 
17.30, 19 

OKA - „Przygody Tomka Bo­
rowkl" radz. gadz. 13; „Wilczy­
ca" pol. od lat 18 godz. l.JU, 
11, 15. 17, l9 

GDV,...lA • Kino non atop od 
godz. 10-22 „Dyl Sowizdrzał" 
NRD od lat 15 oraz filmy l<r<•t­
i:;:omPtra~owe 

MŁODA GWARDIA - Seallls zam­
knięty - gio.diz 10: ~Daginy" pol 
od lat 16 g<>dz. 1'3: .„Tom IJorn" 
USA. od lat li god2. 15, Il7 .16., 
19.30 

pi eczenie wagonów towarowych . W 
rejonie Dworca Kaliskiego nie st'i\'ier­
dzono rażących nieprawidłowości . 

Milicyjne patrole wyruszyły też na 
lokalne Lrasy pociągów osobowych 
w kierunku Kutna, Łowicza i Sie­
radza. Mandatami karano ludzi, 
którzy zanieczyszczali wagony I ni­
szczyli mienie PKP. Do kolegiów 
skierowano wnioski w sprai.yie 9 osób 
zakłócających pod wpływem alko­
holu porządek · publiczny. 

Funkcjonariusze komisariatu kole­
jowego na Dworcu Łódź-Fabryczna 
również mieli sporo pracy. M. In. 

+ Projekcja filmu fabularnego prod. 
t.'SA pt. „Proces Jezusa" - dziś, ju­
tro I pojutrze o godz 18 przy ul. 
Kopcińśkiego 67 Wstęp wolny. 

MUZA - .,Przygoda arabSka" ang 
b.o. go.Qz. lł.1111; ,K<llna.ndosi z 
Navarony" ang od lat 111. godz 
11.15 
MAJA - „Ol" aurehand" RFN 
Jug b.o. nraz filmy krótko· 
metratowe godz. 16.15: „Walka 
o ogień" l<anad.-fr. od lat 18 
oraz filmy ltrótkometratowe -
godz. 18.30 · 

POKOJ - .• żandarm ne emery­
turze" rr. od lat 12 godz. 18.15; 
„Gangsteny szos" kanad. od 
[at 15 ~Ocl2 18.15 

ROMA - Konwó j" USA od let 
115 godz 1'1 15 17 15 19 30; • Trze. 
ei k!Jląre" czes bo godz 12.15 

S'rOKT - t>•zyirody C'allnec21.1<l" 
jap b.o g<>dz 1616, I.. jak 
lka<r" tr od lat 115 godz 18.30 

Ś\VJT - Przez Góry Skaliste" 
USA bo. g<><lz 15: .. Czułe 
mle}sa" pał od lat 18 godz. 17 
19 

TATRY - .. Przygody Calln.ec-zkl" 
jap. bo godz 16: Klakier" poi. 
op lat 15 god·z 1'7 30 19 30 

ENEitGETYK - nieczynne 
HALKA - .Old SU rf'hand" RJ!'N. 

b.o godrz. 15 16 45 : Wielki szu" 
wl. od lat 18 godz JS.30 

0 01.F.SI F, - nlec•vnne 
REKORD• - „Pr•yl'(oda arabska" 

ang. b.o. godz. t!.15: „ Wielki 
Szu" ool od lat 18 l(odz. io, Iii. 
17.15. 19.31> 

SOJUSZ - „Marla 
rum. b .o g<>clz . 16: 
dni" pp! od I.at 15. 

APTEKI 

I 'Mirabela" 
.za p:S zbro­
gOdz 111 

M!cklewlcza 30, Nlclam!ana 15, 
Piotrkowska 87, Dąbrowskiego 89, 
Lutomierska lff. Olimpijska ?a 

• • • 
Pabianice Armil Czerwonej 

7, Konstantynów - Sadowa 10; 
Głowno - Łowicka U. Aleksan­
drów - Kościuszki ł, Zgierz 
Sikorskiego 16, Dąbrowskiego 16. 

DY:tURY SZPlTAU 

Chirurgia ogólna: Bałuty 
Szpital tm. Biegańskiego codzien­
nie dla przychodni rejonowych 
nr nr 2. 3, t, a, &. I JO; Szpital 
Im. Skłodowskiej Cuńe - co­
dziennie dla przychodni rejono. 
wej nr 11 miasta I itmlny Alek· 
sandrów; Szpital lm Barlickiego 
- codzlennle dla przychodnl re· 
Jonowych nr I l 9: Szpital Im 
Pasteura - w dni nieparzyste dla 
przychodnl rejonowych nr 1 I 7, 
Szpital Im. Sonenberga - "' dn! 
parzyste dla przych. re1 nr I I 7: 
Góma -:- Są>ltal im. Kop&rn!ka 
(Pabianicka 62) Polesie - Szipi­
t.al im. Biernackiego. (Pabianice 
ul Ka·rolewska 68) - codzl>e>nnie 
dla m. Kwistantynowa: Szpital 
Im. Piro~a (Wólczańs'ka - \95); 
Sródmieście - Szpital - im Pa­
steu.i·.a - dLa 'Przychodni rej(>!lo. 
wych nr 1, 7 ·42 ff "5; Szµital 
Im. Ba.rliclł!ei;io - codziennie dla 
przychod·nl re1orrowyćh nr &. 9 
4.1 i «I: Widzew - S-Z.pltal im. 
PasteU•N (W\g113.ry Ul) 
Chirur~la urazowa "'-zpitai 

lm. Sonen.be:g.i «Pieniny 30) 
Neuro<'hlr1ngla Szpital l-n 

Kopem1ka (P"bianlcka &2) 
Okull~tvka Szpital Im. 

• Ba·rllcklego (K<>pclń&kl.ego 22) 
Lar;nng<>logla I chirurgia dczie-

c!ęca - Szpttal Im. Ko-rczaka 
(Armil CzMwonej !Sl 
Cfffru~ia szczękowo-twar:mwa 

Szpital Im. Barlickiego dlla m. 
t.<xfal: Szpital \m· SkłOdoWSiklej­
Curle - dla woiew6d·~a łódz­
kie~ (Zg'i~rz Pa-rzeczewsk.a 35) 

Laryngologia Szpital im. 
Barlickiego (Kopeltlsklego 2!\ 

\Toksykololtla - Tnstytut Medy­
cyny Pracy <Teresy I) 

'Venerologta Przych"<lnla 
·Dermatologiczna (Zakątna 44). 

l\MRULATORlfl;\( 
DORAŻNT!:.J POMOC.V 

ul. Slenklewleu l:ll. 
tel. 36-37100 w łl 

- Gabinet chirurgiczny <'zynr.y 
całą dobę, · 

- Gabinet lnterntstyc-.;ny rzvnny 
w godz. 15-7 w dni wolne 
od pracy ca!ę dobę. 

hl. Armil Czerwonej li, 
teł. 33-95·95 do 19 w. 71 

- Gabinet chirurgii dziecięcej 
czynny całą dobe 

- Gabinet pedlatryc7ny c><ynny 
w godz lS-7 w dni wolne 
od pracy - całą . dobę. 

ul. Kopclhklego tt, 
teł. 71 64 13 

- Gabinet stomatologiczny czyn­
ny w godz. 19-7 w dni wolne 
<>d vracy - całą dobę. 

OC 
w środę !l grudnia na tereI\i" sta­
cji Łodź·Widzew ujawnili oni trzy 
wagony towarowe pozostawione bez 
żadnych zabezpieczeń . Slady wska­
zywały, iż ktoś próbował wykraść 
z nich tkaniny, odzież i sztuczną 
skórę. Tego dnia kontrola objęła aż 
13 składów pociagów towarowych. 

Amatorzy łatwego łupu - złodzie· 
je kieszonkowi kręcili się wśród oo­
dróżnych stojących przy kasach, a 
najchętniej operowali na terenie 
Dworca Centralnego PKS, gdzie spo­
ry tłok panował przy stanowiskach 
odjazdowych autobusów. P. Sk. 

, + Na popularne ślizgawki zaprasza 
amatorów jazdy na łyżwach Łódzki 
Ośrodek Sportu w następujących 

· terminach: 26 bm. w !i!Odz. 11-12.so 
- dla dziecl I mlodzieży, a' w godz: 
14-15.30 - dorośl!. Kasa czynna na 
godzfnę przed rozpoczęciem zajęć. 
WejścJe od ul. Gdańskiej. Liczba 
.miejsc ograniczona 
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ZAKf,ADY PRZEMYSŁU BAWELNIANEGO Im. ARMJI LUDOwEJ 
„ALBA" w LODZI, al. PABIANICKA 18ł/186 

OGLASZAJĄ 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

.na wykonanie w I kwartale 1984 rokU nutf)pujl\cych robót: 
Izolowanie ołeplne rur odprowadzaJ~cyob wodę z dachu w pnestrzenl 
między dachem, a podsułltk"- Liczba rur do bolowanla - 89 nł. o dl. 
1,5 m. 

Roboty rozliczane będ1t na podstawie kosztorysów powyk.onawczydlt w 
oparciu o obowiązujące cenniiki. 

W przetargu mogą brać udział pt'zedslębiorstwa . państwowe. s.póldmelcze 
oraz r:r.emieślnky posiadający zeziwolenie na tego rodzaju usługi . 

Oferty należy składać w aekretariacle z-cy dyrektora, ds. techniczny~h 
w Lodzi, ul. Pabia.nioka 1841186 w godz. 7.30 - 15.30. 

Komillyj.ne otwarcie ofert nastąpi w 10 dni po ukazaniu się ogłoszenia 
w praBie. 

Zastrzega .tę prawo wyboru oferty, lub odstąpienie od przetargu 'bez 
podania przyezyt11. 

Informacj.! . dotyczących zgłoszonych do wykonania prac udziela dział 
głównego energetyka, tel. 84-65-78. 3762-k 

SPOŁDZJE1LNIA PRACY 
UStUG M 10TORYZACYJNYCH w ŁODZI 
podaje do wiadomości zleceniob iorcom naszych usług 

nowe numery telefonów I aktualny zakres 
łwladczonych usług 

w poszczególnych zakładach: 

Zakład Nr f - Łódt, ul. Reymonta 14/16 
tel. 94:.31.13, 84-27-92, 84-73-82 

wyk o n uje: 
naprawy główne silników spalinowych „Leyland", 

typ SW-łOO. 

Zakład l4r 2 ·- Łódź, 'ul. Wodna 4/6 
tel. 32-14-26, 32-99-30, 32-16-03, 

32-69-64 
wyk o n uje: 

przeglądy techniczne l napraw1 w pełnym zakresie, samo­
chodów osobowych marki „DACIA'', „SKODA" oraz rege­
neruje osprzęt elektryczny samochodów wszystkich typów. 

Zakład Mt: J - Ł6dt, ul. Strykowska 33/43, 
tel,. 55-56-09, 55-56-44, 55-56-55 

/ k . wy o n u Je: 
przeglądy techniczne i naprawy w pełnym zakresie, samo­
chodów osobowych marki „FIA T 126p", przeglądy technicz­
ne EWiązane z rejestracją samochodów 1 prace z zakresu 

lakiernictwa wszystkich typów 1 marek. 

Zakład Nr 4 - Łódt, ul. WÓiczańska 150, 
tel. 36-82-66, 36-80-1 l 

wyk o n uje: 
na.prawy główne słlnikó.w 1pallnowycb z zapłonem iskro­

wym samochodów marki „ŻUK", ,.NYSA". 

Zakład Nr 5 - Łódt, ul. Gliniana 5/7, 
tel. 51-56-1 O 
wyk o n uje: 

prze~lądy techniczne i naprawy w pełnym zakresie, samo­
chodów osobowych marki „FlAT 125p", ,,POLONEZ", prze­
glądy techniczne związane z rejestracją samochodów i za-

bezpieczanie antykorozyjne wszystkich typów i marek. 

Zakład Nr 1 - Pabianice, ul. %ukona 55/57, 
tel. 15-60-48 
wyk o n uje: 

naprawy samochodów w zakresie blacharstwa I tapicerstwa. 
3953-k 

KOM1ENDA HUFCA ZHP 
lOD'Z-SRODM-l1E~CłE 

ul. Sienkiewicza 100, tel. 36-04-54 

zakupi ód jednostki gospodarki 
uspołecznionej 

samochód towarowo-osobowy 
m-kl 

„tuk1'~ „Nysa" lub „Tarpan" 
w dobrym stanie. 

Oferty należy składać telefonicz­
nie w godzinach 12-16 lub listo­
wnie. 3997-k 

~ ŁÓDZKI 
1 

1$ 
KOMBINAT BUDOWLANY 

„$RODMIESCIE" 
> ) . 
S z a t r u d n i: 
~ głównego księgowego. 

Wymagane wykształcenie wyższe 
ekonomiczne oraz dyplom biegłe­

go księgowego. 

kierownika działu spraw 
pracowniczych. 

Wymagane wykształcenie wyższe , 
ekonomiczne lub prawnicze. 

Zgłoszenia przyjmuje dział spraw 
pracowniczych - Łódź, ul. Piotr­
kowska 55, II p., pokój nr 219, 
tel. 32-62-0~ lub 32-91-40 w. 204. 

3952-k 

·C' • f!l ?FCWS• z Ffl!•anr 
SPÓŁDZIELCZY 

KOMBINAT BUDOWLANY 
„KOMBUD„ 

ZATRUDNI: 
e kierownika magazynu i maga­

zyniera z wieloletnią praktyką 

i znajomością w branży budo­

wlano-instalacyjnej. 

Warunki pracy i płacy do omó­
wienia. Zgłoszenia przyjmuje dział 
spraw pracowniczych w Łodzi, ul. 
Nowotki 230, tel. 78-23-08. 3959-k 

.&OL. 

• 

ATitAKCYJNE of.erty ma­
KUPIJ!l ka~ pancern-. tel. TELEPOGOTOWIE, Wit- trymonlalne dyskretnie 
57-19-02 po 18. 12955 g kowaklt 84-52-32, 33-09-32. wysyła NEPTUN. Gdańsk 

41742 g 50, skrytka 7. 3663 k 
SPRZEDAM kredenl 
orzech, fotel klubowy, łót- PRALKI automatyczne -
ko z zabudow11 ~clenną, naprawa. Domagała, tel. 
powiększalnik wal!zkowy. grzeczn. 78-57-42. 11260 g 
•re!. 52-70-74. 42650 g 

PARKIET aprzedam. 

ZALUZJE międzyszybowe. 
51-87-83 - Skrzypek. 

12510 g 
ZAGINĄŁ. czarny kot per­
ski rodowodowY. Za odna­
lezienie lu b wladomość wy­
soka n agroda. Karpacka 
16 m. 27, tel. 57-77-11. 

Gałkówek, Kolejowa 30. 

CZERWONIEC - ginekolog, 
SPRZEDAM nowy dywan Tuwima 20 · m. 11. Pon!e­
wełnlany 2,5 x 3,5. Zachod- działki, środy, piąiki 15-17. 13241' 

nla 25b m. 38 po 16. l9 grudnia około aod1. 
18.30 na trasie „Holitex" 
- Gdańska 76/8 1 z po· 
wrotem do „Hortexu" w 
taksówce pozostawiono 
większą sumę pieniędzy. 

43063 g' CZYSZCZENIE dywanów, 
wYkladzin maszyną RFN 

SPRZEDAM magiel-praso- „Prlvleng". Tel. 51-44-92. 
walnlę, Sierakowskiego 75. Wróblewski. 42511 g 

RUBIN A 
86-38-69. 

12783 g 

· sprzedam, 
13321 g 

UKŁADY wydechowe. Ju- Uczciwego znalazcę proszę 
dyma 20 (od Traktorowej). o zwrot za dużym wyna· 
Inż. Myszkowski. 41068 g ~rodzeniem. „ 43530 g 

' SPRZEDAM wtryskarkę 
~Sl~~~~C~~ 

nową, tłokową 100 g. Kra­
kowska 68, Bromirski An­
drzej w godz. a do 18. 

43645 g 

ZATRUDNI~ szwaczki. 
Łódź, • Malczewskiego 84. 
Tel. 43-40-70 lub 43-64-33. 

42801 g 

Rolńicza Sp-nia Produkcyjna 
Dobra-Nowiny, gm. Stryków, 
woj. m. łódzkie, tel. Dobra 96 

odprzeda - fabrycznie nową 
wiertarko-frezarkę 
jednowrzeclonowę 

poziomą, typ DW JA - do drew­
na, rok prod. 1983, nr fabr. 801, 
cena 240.000 zł. 3938-k 

~••am•~·!'!::.-!'": -=--=--~ :--:...,..._~_ - _ -_ -_ -_ - _ - :_·"ttn•uiiu.eJ31111 cw, 
NADCHODZĄ SWIĘTA 

• 

I NOWY ROK 
~~ 1 wraz z nimi na)bardzle) 
~ po pula me 

SPECJALNE ZAKŁA,DY 
1Ul'AUZAt1111 IPOMOWf SYLWESTROWE 

TOTALIZATORA SPORTOWEGO! 
Kupony na Zakłady Sylwestrowe najmilszym 

UPOMINKIEM NA SWIĄTECZNE OKAZJE! 

Wysokośt wygranych nieograniczona. 

Każdy kupon bierze udział w losowaniu na­
gród specjalnych: 

5 samochodów POLONEZ 1500, 
10 samochodów DACIA 1300, 
20 samochodów FIAT 116-p 600. . 

Skreśla się 5 z 45. Opłata tylko 30 zł. 

SZCZĘSLIWEGO TYPOWANIA I WYSOKICH 
WYGRANYCH W NOWYM ROKU 

życzy 
I 

PP Totalizator Sportowy 
w Łodzi 

3961-k 

---- - KRYSTYNIE 
NOWkK 

Serdeczne podziękowanie ze. ~­
moc 1 życzllwllść okazan" w cięt· 
kich chwilach po śmierci mojego 
Męta 

J'llĄT&K, 13 GRUD'NIA 

PROGRAM I 

8.00 K.orniunJlkaty. 1.10 Obserwacje 
8.llj) MeOOdle. 8.30 P.rzeglą.d pruy. 8.M 
M~le 8..415 żo.tnle.rsld zwiad. 9.00 
Cztery pory roiku . ll .00 Wf.ad. 11.0li 
Koncert. 111.57 Sygnał czasu. 12.05 Z 
kraju 1 :M świata 1e.31l Muz}'Qta fol_ 
klorem malowana. 12.45 Rolr..!Jczy 
~w.a.dira1111. !Cl OO K>Omuruikaty. 13..10 
Rad.llO kierowców. lS.00 zespół ABC 
1>1.80 z twól.'C2()ŚC1 J'\llliusza H, OO 
Wiad. 1.f.Q5 Magit!&yn mm:yc!Zllly 
~iRytm". 1Ui6 Radio kierowców Hl.GO 
Wiad. lł.O& Plr<>blem dnia. 16Mi Bank 
pl:'Zebojów. llf.00 Mu.zyk.a t aktua1n<>­
tei. 17.» Gltua ba.njo 1... eoun.try. 
!~ Wliad. 118.0ll Goirą.cy temat. 18.Jli 
K>c:incert d·n.ia ie .oo D:z.ieamlk. 1e.20 
M!Jn!irec:ltał. 11.llO .Przyjdt do nas, 
MLkol.aj'll" - a.ud. 20.00 Wiad. 2<1.05 
w kLlk.u taktach 20.10 ~ncert ży­
czeń ~.aa Koan.unikaty Totali.zatora 
7JO.ł0 Wlersu; dla Ciebie_. :l.O.l50 Jazz 
w ol:g'uł.ce . 31.00 Komumlkaty 2.1.!16 
K.ronlika &>portowa 21.15 W.aMe rocz­
nice muzyczne - 400-łecle Orluu:la 
Gdibbeoina. z.oo z kra1u 1 ze twlata. 
22.:11 Repetycj• z jattoll po1-kiego. 
22.M Komllllnlkaty. :la.OO Wlad. 2UO 
Pa.noI"am1 r.viata. ~.35 Muzyczne 
rod.zym.kt. 

Uwaga: W godzinach 1.10-19.2$ 
Bądi pi;_zezorny na drodze. 

PROGRAM li 

8.(JCI Wiad 8.05 Naszym Zdaniem. 
S.10 Stereof<micz.ne nowoścL 8.30 Po· 
r .a.nna 1erenada. 9 OO .,Władca much" 
- o.de 9.20 Muzyka . 9.50 .. Smlerć po 
t I'la.nd2lkU"' - odc 10 OO Go<l-.:lirua me· 
lo.m.ana . 11.00 zawsze oo jedenastej 

- --- - -

odc. n . w.oo Serwle 'tlróJ'kl 1u1 w 
tonacji 'I'rójki U.OO P Lfl.ngyel -
.. Druga plą;_neta Słońca Ogg" - odc. 
te li.JO Powtór'.ka z rozirywikl H .00 
Z mU1Zyką ku jiw!a zd ce 111 .OO Serw Is 
1\rójki 115 ~ Roc'k po p<>~ku 16.4!5 
Radl-o kierowców 19 OO Zapraszamy 
do 'l1F6:11<1. lS .00 E Hemlngiway· -
.,Koanu bij~ d'llWon" - 0<dc. 2. 19.30 
Tr<x:hę ~ni;u... 19 .~ {. Shaw: 
,Sl!tls" - odc. 1A %0.00-. Intel'radlo. 

ZO 45 Klub 'I'rÓj!k:I - n II. !IZ.05 ln f . 
sport %1.115 1'<>1k - muz~ka wl6czę­
g6w 22.411 Wydawnictwa i kh au­
rorzy - PAX 23 OO Zapraszamy do 
'l1r6jk1. ~.55 Póbnoc ~tów. 

PROGRAM IV 

I.Oli c~ mueyki 9.011 „~m<)Wa 
muzyczka" - aud 9.30 Poranne dl· 
v•rtimento. 10.00 ~PoWrót" - a.ud. 
10.30 W baUadowY'm nutro.j'u. 11 .00 

Psalm wlgildi1ny•• - monta± 111.M 
Muzyczne tmpr<!ISje . n .oo „Polscy 
encytldope.clyłcl" - aud. 

TELEWIZJA 

8.00 TTR - uprawa roślin, H· 
meatr I 

8.30 TTR - hodowla swierz,t, 
semestr I 

9.30 l'1lm dla I zmiany 
„Zakazany dziennik" (3) 
film fab. prod. włos. 

Hl.25 NURT - edukacja polani~ 
styczna 

18.00 Encyklopedia TDC - Kos-
mo• 

16.30 Piątek s Pankracym 
17.00 Dziennik 
17.15 śpiewa A. Kotunowa 

recital arii operowych 
17.40 Telewizyjny Informator Wy-

dawniczy 
18.10 Władomołel (Ł) 

18.40 Rolnicze rozmowy 
18.50 Dobranoc - „Co dwóc~ to 

nie jeden" 
19.00 Palestyński exodt11 
19.15 Jeat taki dzie~ - rep. film. 
1.9.30 Dziennik ' 
20.00 Monitor rz,dowy 
20.30 „Zakazany dziennłk" (3) 

- film fab. prod. włos. 
21.40 Program pubUcy1t7czn7 
22.00 Dziennik 
12.20 Zaw•n po li 

Pogr11tenl w głębokim talli zaw!P.damlamy, h dnła Zt grudnia 
1983 roku, pn długich cieTpienlach zmarł, nan najukochań•~1' 03· 
ciec, Teść I Dziadzluł -

S. ł P. 

JERZV MIEDZIEJEWSKI 

Pogrieb ód będz ie tlę "' dniu 23 KJ udnb. br. o godit. U s kapl!cy 
rmentarza przy ul. Szczecińskiej, o czy m powiadamiają pogrątenl 
w amutku: ' 

11.10 Relaks w stereo. 1200 Radio 
Moskwa H! .20 W ~tro.nę jazzu 13 OO 
W liad. 13.05 Serwis lnformacyjny. (L). 
13.10 „Kto wierzy PZU? - aud. (L)• 
13.20 Z malownej skrzyni. 13.30 Al­
bUm operowy U.OO .. Smlerć po 1r- CORKI, ZIĘCIOWIE, WNUKOWIE ł POZOSTAŁA RODZINA la n<!Zku" - odc, 14.10 MU2yilta z · 

klubów 1 estrad 15.oo W.alter Haas: =---------------------------­,Sł<>Wilki w ak amitach I jedwabiach"' 
- odc 5. 16.JO Popolud10le z gita •rą. 
15.30 FoLklor z rótonych stron świa-
ta - An.gil i.a Ul.OO Wie!Jklł! d ,,;leła . 
1•7.00 Wlad 17.05 Chwila muzyki (Ł). 
17.10 Aktualności dnia (Ł). 17.30 
Witolda. Afelta wspominki z jazzem 
i nie tylko ... " - aud. (L). 18.00 •. Pun. 
kty widzenia" - komentarz (ł.). 18.10 
Pastorałki polskie - koncert (Łl. 18.20 
Słuchajmy ra zem. Hl 3<J Wieczó r w 
fll harmo.nil 2t.OO W i.ad. 212;; W 1e ­
crorne refleks je 

PROGRAM Ill 

W dn iu 22 grudnia mija piąta bole11na rocznica łmlere! . 

$. ł '· 
JERZEGO KIESZKIE.WlCZA 

DR ME D. 

dobrego, szlachetnego Człowieka, wspaniałego lekarza, ruutzeso llko­
cba.nego Męża 1 Ojca. 

a<>DZliNA 
t4.00 . .Prze<! paragra.fem ·• - aud . 

1'11.\10 Jau. n.a fortepian i •myezkl. I 
11.00 Plro.to z kJraj'u~ 11.ł!O Mu!Zyany 
lftw!dub. 11,M I !haw: . ,,,_... _, il::m::1111mnm:~s;;:i;m•-••-m-••-•------•d 

WYTU3' Kfębokle90 współczucia z 
powodu jmler•ł 

o at: • ' 
lkła.dAJ4 

KOLE~A.NIU I KOLEDZY 
w PilSTWOWEGO PRZED· 

l!IZKOLA nr 117 

Pani 

2 MONICE 
JANKOWSKIEJ 

WY1'~ słębo~ wsp6łczueta 1: 
powodu łmłerol 

OICA 
lkłał&J4 

IPllACOWNIC'I' KLUfIKJ CHO­
Jt0B PRZEWODU POIKARMO· 
\ftlGO I PRZBMIAINY MATE-

J\D lMW AM w ł.ODtI 

S. i' P. 
ZVGMUNTA 
SZAJ,RYCHA 

Sl\•iadom I Wapółloka.torom domu 
przy ul. Bojownlk6w Getta War-
1Zawekiego 1&, 1kłada 

ŻONA s MIECMI 

ZBIGNIEWOWI 
KURYł.O 

wyrasy serdeezn•IJO wapółezueta 1 
powod• iłmleret 

KA 'I' Jt I 

JtOLdAM!łtl I KOLJ!lDl.Z'f 
s ZAKŁADU DZWIGNIC PGMB 

Dn1a. 11 l(TUdnia 1111 rollu, po długich I ciętk!ch clHpleniach 
zmarła. przdywny lat a. n.ana n.ajukocha.ńaza Zona t Ma.ma 

ł. ł ... 

ANNA ZAWÓRSKA 

Poirseb o4bę4wle li• w dni• li grudnia bY. o 1odz. Jl.39 na 
cmentarzu ray111.-kat. pny UL Ogrodowej. 

.M 1\2, DZlECI, POZOSTAŁA RODZIMA 

Dnia U pudnła ltu r. smarł w Podkowie Leśnej Il. War17.awy, 
"' wieku SO lat, nasz drogi Mął, Ojciec, Brat, Wujek, ukochany 
Dziadziuś I Pradziadztuł 

J ~ i' ~ 

ANTONI ZWOLIASKł 
PPŁ.& WP w ST. Sl'OCZ. 

wawe!bercsyk, od Uti r. nlonek Lectonu Puławskiego - w jego 
szeregach ucze1tnlk walk pod Pakosławlem, Michałowem I Solcem 
nad Wiiią. Od początku 1919 r. oficer odrodzonego Wojska Polskle-
10. w wojnie 1940 r. ochotnik służby fronto-j, dwukrotnie ran­
ny I odznaczony &rzyżem Walecznych. Do wojny 1939 r. WYrUszył 
w atopniu majora na czele Il batalionu 31 I'ułku Strzelców Ka- /­
nlow!klch, był pod bronią do 2 pażdziern~a. Jeniec oflag6w w . 
Coldltz, Pren1:1au, Arnswalde l Grossborn. Następnie ponownie 
służba w Wojsku Polskim do 1947 r., ostatnio na stanowisku do­
wódcy pułku piechoty, Inwalida wojenny, odznaczony Krzyżem 
Orderu Virtuti Militari V kl.; Krzyżem Grunwaldu lil kl., Oficer­
skim Jtreytem Orderu Polonia Restituta, Krzytem Zasługi 1 wtelo· 
ma lnedalam!. Od1zedł Człowiek szlachetny, skromny 1 bezkompro­
misowy, wierny lyn umiłowanej Ojczyzny. 

Urocwyltołct pogrzebowe odbyły słę dnia 11 grudnia :tm :r. na 
Cmentarza Powąz!Jowsklm w Warszawie, o czym aawiadamla po­
grątona w tałoble 

:t<>NA s ltODZINĄ 

w p'erwaą rocsnlcę łmierci 
mojej ll:ochaneJ Mamusi 

SA1BłNY 
BURZYASKU:J­
SZADKOWSKłEJ 

odbędzie 91• man łwtęta, M 1r11-
dnla br. o codz. S.30 w kościele 
Swlęteco , Krzyta. 

w dniu 11 srudn'8 1188 :r. zmar· 
la, nasza kocha.na Matka., Babcia 
I Prababc1a · 

. ANNA 
BALCEREK 

LAT 84 • 

Pogrzeb odbędzie alę dD.ła t3 
i;TUdnla br, o godz. 15 z kaplfcy 
Cmentarza Komunalnego na Do­
łach. 

RODZINA 

Z irłęboklm talem zawiadamia 
my, te dnia 17 grudnia 1981 roku, 
w wieku lat 74 zmarł, ukochany 
Tatuś 1 Dziadziuś 

$. ł P. 
PAWEŁ 
GUZIAK 

Naboźeflstwo źalobne odbędzie 
sie 23 grudnia. br. o godz. 111 w 
kościele ~w. Fra.ncisZka. z Asy:tu, 
po którym nastąpi wyprowadze­
nie -zwłok na cmentarz mariawi­
cki na Ifoly, o czym zawiadamia· 
j>\ pogr11tenl -w smutku: 

COR&A, ZI~C, WNUKI i PltA­
WNUCZEK 
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Nagrody w tym tygodniu otrzymują: 
Magdalenka Bogusz, Łódź, ul. Armii Czerwonej 3~, 
Marek Wyrwicki, -Łódź, Ks. Brzóski 32, 
Jacek Bielicki, Łódź, ul. Rewolucji 1905 r. 29 
Piotr Ruda, Łódź, ul. Bartoka 25. 

Po odbiór nagród prosimy zgłaszać się w sekre-

tariacie naszej redakcji (III p). Dziękujemy wszy­
stkim dzieciom, które nadesłały nam swoje prace 
i prosimy o kolejne malowanki, które przesyłajcie 
pod adresem: „Dziennik Łódzki", 90-103 Łódź, Pio­
trkowska 96 z dopiskiem „Malowanka". Obok na­
zwiska piszcie swój wiek. 

'llUIHlllllllllllllllBBlllllllllllllllllllUllHIUllllUHlllDUllllllllllUlllllDlllllDlllWlllllDUllUUlllUUUllUll 

Liczebnie wątłe środowisko profesjonalnych kryminalistów rekrutuje się z ludzi reprezentujących 
poziom wykształcenia, intelektu i obycia niższy od tego, który umożliwia prosperowanie w jakim­
kohyiek dającym satysfakcję zawodzie uczciwym. Kryminaliści to społe~zne dno, sfery bazowo-me­
linowe, towarzy~two żyjące w kręgu alkoholu i zdegenerowane przezeń. 
środowisko kryminalne ima się zajęć prymitywnych, nie wymagających planowania I w e16le 

wysiłku umysłowego. Żyje ono z przestępstw, które się same nastręczają Jako okazja. 
Zwalczając zawodowców milicja ma stosunkowo łatwe zadanie. Jeśli zaś pojawia się jakleł prze­

stępstwo zmyślne, oparte o chytrą kombinację ' dobrze zorganizowaną zmowę ~ dzieje się ło 
zawsze poza światkiem z natury rzeczy przestępczym. Przestępczość wyrafinowana rodzi się wiród ·j ludzi w zasadzie uprawiających inny zawód I niejako ubocznie . póstanawiająeych zarobić nleuezci-

' wie przez wyzyskanie możliwości jakie w tej mierze dostarcza Ich profesja. ' 
Zenon .Z. od wczesnej 'młodości . zbyt nerwowo spisują zeń personalia. Zenon .Z. długo myślał jak 

l niecierpliwie szukał w życiu najlepszej dla ~ie- tę sprawę rozwiązać i doszedł do wniosku, iż adre-
ble szansy. · Szkołę ogólnokształcącą opuścił na sat odpowiedzi na oferty w ogóle nie moze wle-
krótko przed maturą, gdyż kolega go namówił, by dzieć, że takie listy otrzymuje, a tym bardziej kto 
przeniósł się do teahnikum mechanicznego, dają- je w rzeczywistości odbiera. 
cego dobry zayvód. Chodząc do tej szkoły, dla za- Posłużył się prostym trikiem. Jeden I kolegów 
robku zaczął dorywczo pracować w prywatnym Zenona .Z. opowiadał, że wysłał już na wiosnę -
warsztacie mechaniki t:recyzyjnej. Przezwyczaiw- lato -jesień źonę z dziećmi na wieś do rodziny, 
szy 'ię do własnych zarobków i skuszony nimi · więc jest sam. Ponieważ ten, nie bliski bynaj-
coraz częściej o'puszczał lekcje, aż w ogóle ponie- mniej wracał z pracy do domu dopiero około 
chał kształcenia się i został w warsztacie regular- wpół do piąte; po południu poczta zaś roznoszona 
nie zatrudniony. Nim jego koledzy uzyskali dy- jest o wiele wcześniej - ż. postanowił posłużyć 
plomy on już się ożenił. W tym czasie, w war- się nazwiskiem i adresem tego kolegi, tak aby 
utacie reperującym różne delikatne przyrządy, już on o niczym nie wiedziaŁ Dorobił po proatu kluczyk 
wiercił się niecierpliwie. Jakiś jego znajo ,y wró- do skrzynki na listy i zabierał w obiad te, ktore 
cił ze Szwecji z forsą uciułaną na samochód. Prze- mogły zawierać odpowiedzi na oferty. Jeśli się 
liczenia wykazywały, że tam się o wiele bardziej mylll pod tym względem, ponowni'e kopertę za-
opłaca pracować. Podjął więc z uszczerbkiem dla lepiał i nazajutrz podrzucał do skrzynki. 
zajęć w warsztacie i zarobków naukę angielskiego W ciągu kilku dni .Z. wysłał kilkanaście ofert. 
i poniechał jej !}im nauczył się sklecenia paru Uzyskał na nie kilka odpowiedzi. W trzech wy-
zdań, bo wyjechał już do Szwecji. padkach amatorzy kupna zapraszali go do siebie 
Był tam parę miesięcy, pracował nielegalnie. Po do do~u. podając adres lub telefon. W innych 

powrocie szukał wspólnika z uprawnieniami, żeby proponowali spotkania u sprzedawcy lub w mieś-
założyć własny warsztat. Okazało się iednak, że cie. Tymi się nie interesował dalej. 
ma za mało pieniędzy na kupno niezbędnych na- Osobom, które podawały swój adres, wyznsczał 
rzędzi I aparatów. Znów więc wyjechał do Szwe- termin, w którym się zjawi czy to z pożądanym 
cji na zarobek. Tym razem został wykryty jako przedmiotem, lub bonami PKO na przykład, czy 
tzw. czarny pracownik to jest pracuj4cy mimo aby zabrać na oględziny willi, jaką ma rzekomo 
statusu turysty nie uprawniającego do zajęć zarob- na sprzedaż. Przed wyznaczonym czasem podej-
kowych. Musiał kraj ten opuścić tracąc szansę mował natomiast obserwację mieszkania: ile tam 
powrotu. Założył włnny warsztat, 'le Jawnych i mieszka osób, w jakiej porze wychodzą, czy i 
cichych wspólników nial aż pięciu. Dochody oka- kiedy mieszkanie zostaje puste oraz czy dzieje się 
zały się marniejsze, niż kiedy był pracownikiem to z jakąś pewną regularnością. · 
najemnym. Nie czekając aż firma zacznie prospe- Jedno tylko z obserwowanych miesz;kań zapew-
rować wypisał. się ze spółki, którą opuścił zadłu- nialo mu bezpieczną szansę na okradzenie. Ustalił, 
:ł.ony. Poszedł wtedy na państwową posadę do- że mieszka w nim samotny pan, emeryt zapewn . 
stawszy pracę złotej rączki w instytucie nauko- # i że codziennie wychodzi on do klubu prasy i 
wym. Z zarobków ' egzekwowano mu długi We ' książki, gdzie przez godzinę lub dwie czyta za-
wyroku sądowego, który zapadł po jego sporze irraniczne gazety. 
z byłymi wspólnikami. Wtedy uznał, że n!,e ma Zenon .Z. nie zjawił się w umówionym terminie 
aensu pracować, opłaca slę być niewypłacalnym. z wizyt11 w żadnym z mieszkań. Zakładał, że oso-

.żona Ż„ -123-letnia już teraz Elźbieta - wynajęła by te zgromad~"I gotówkę na umówiony dzień i 
alę w prywatnej cukierni do sprzedaży ciastek i porę, po czym, kiedy spotka ich zawód.z pieniądze 
·zaczęła utrzymywać dom, gdyż jej mąż zrezygno- te jeszcze w mieszkaniu potrzymają. uw emeryt 
wał z posady. Siedział obecnie w domu i zaimo- pragnął bonów, w odpowiedzi na ofertę napisał 
wał się dzieckiem, zastanawiając się co dalej. jednakże, że reflektuje na praw~iwe dolary, kon-
W takich to warunkach 25-letni Zenon .Z. zdecy- kretnie ma ich być tysiąc. Zenon ż. określił niską 
dowal się zostać przestępcą. Zwykle do nieuczci- cenę i zapowiedział się listownie, że prźyjdzie z 
wości, skłaniają człowieka dotąd uczciwego inni walutą. Nazajutrz pożyczył od krewnego samochód. 
ludzie, albo stwarzające okazję okoliczności, a naj- Upewnił się, że emeryt wyszedł o zwykłej go-
częściej jedno i drugie. ż. zaś zboczył z względnie dzinie, następnie, że zasiadł w czytelni z gazetą. 
cnotliwej drogi, bo to sobie wyspekulował sam, Wtedy pojechał do niego do domu, zadzwonił 
w czterech ścianach. w . trakcie podgrzewania pa- ~eszcze do drzwi, by się upewnić, że nikogo nie 
pek dla dziecka lub zmieniania mu bielizny spod- ma. Miał ze sobą walizeczkę z uniwersalnymi 
niej. 1 narzędziami sprowadzonymi z RFN. Umiał otwo-
. Pomysłu dostarczyło Zenonowi ż. studiowanie rzyć nimi każde zamki w przeciągu ciosłownie 
gazet, a ściślej stronic drobnych ogłoszeń, gdzie sekund. Wszedł do mieszkania, zabrał 110 tysięcy 
jest rubryka „kupię". Podniecała ona wyobraźnię, złotych opierając się pokusie zagarnięcia jakichś 
gdyź pod numerkami którymi ogłoszenia są sy~ cennych brzedmiotów. Był pewien, ie rob'łta uda-
gnowane, aby na ten numer składać oferty, kryli la się i była zrobiona czysto. Nikt go nie widział, 
s!ą anonsodawcy z wielką forsą szukający willi nie zostawił odcisków palców, nikt go nie skoja-
1 gospodarstw ogrodniczych ze szklarniami, samo- rzy z człowiekiem, z którego skrzynki pocztowej 
chodów, sreber, starych obrazów i innej lokaty skorzystał. 
rozpierającego ich kapitału. Zenon ż. postanowił Kłopot polega na tym, te „zarob!f' 110 tvs„ zaś 
im ulżyc;, wyzwolić ze zmartwień co robić z for- potrzebował około dwóch milionów. Tymcr.asem 
są. Zamierzał ukraść tyle, żeby spłacić długi I mieć bał się skorzystać jeszcze z adresu kolegi. 
pieniądze na samodzielne założenie warsztatu, któ- Minęły dwa miesiące, aż wpadł na p<>mysł wy~ 
ry już zapewni mu do końca życia dobre utrzy- korzystania pierwszej lepszej instytucji mającej 
manie. Tylko. bowiem szybko łapiąc dużot forsę f skrytkę na listy. Dorobił kluczyk do tej skrzynki 
wracaiotc do uczciwego życia można liczyć na bez- i wysyłając oferty do amatorów kupna podawał 
karność. fikcyjne nazwisko i nume;r sftrytki. Zaobserwował, 
Kupił na przykład maszynę do pisania postana- o której przychodzi urzędniczka, by skrytkę opróż-

wiając używać jej wyłącznie do pisania o~el.'lt. nić. Rzeczą prostą było przyjść · wcześniej. 
Na maszynie tej wystukiwał propozycje. Twieor- Zasiadł teraz do odpowiadania na ogłoszenia nie 

dził, że ma na sprzedaż to akurat, czego dawca zawracając sobie głowy amatorami nieruchomości, 
ogłoszenia potrzebuje i obiekt ów czy przedmiot ponieważ doszedł do wniosku, że oni nie będą 
charakteryzował tak, by był · nad wyraz kuszący. gromadzić w mieszkaniu gotówki, nim obiektu i 
Ok :eślał od razu cenę dbając, żeby była niska, sprzedawcy nie obejrzą. Dał też spokój amatorom 
ale nie podejrzanie niska i pisał, że najbardziej różnych przedmiotów, bo uznał, że n'ljlepiej mu 
mu zależy na pośP,iechu. Sprzeda tanio, ale tylko o6jdzie z nabywcami bonów, gdyż te transakcje 
natychmiast zdecydowanemu nabywcy za gotówkę. załatwia się od ręki. Tylko jeden ogło$zeniodawca 
Największą trudność sprawiało określenie ad.re- proponował kupno kilku tysięcy dolarctw w bo-

su, na który kuszony. miał wysyłać.. odpowiedź na nacP., gdyż pr agnie - pisał - kupić !:agranir·" . 
ofertę oraz Informację jak kontrahenci mają się samochód. Człowiek 6w mieszkał z dużą rodzin~ 
spotkać. Zenon .Z. oczywiście nie mógł podawać w ludnvm segmenci~. Nazajutrz po niedoszłej wi-
swojego własnego adresu, gdyż w ten sposób aa- zyc1e 2:. od rana czatował przed tym domem. 
raz stałbv się więcej niż podejrzanym o dokona- Dzl,eci poszły do szkoły, pan domu pojechał do 
nie kradzieży. Bał się też wejść z kimkolwiek w pracy, gdy więc potem kobieta wyszła na 'l!akupy 
zmowę, aby ów ktoś użyczał mu swojego adresu zdecydował się zadzwonić do drzwi. Nikt nie ~-
dla przyjmowania korespondencji. Nawet niewta- powiadał, więc otwouył owe drzwi. Bezskutecz~· 
je:nniczanie tego kogoś w to o to chodzi I cO nie przeszukiwał dom, aż nadzlal ale nil pokój, 
zawierają ' listy, które by odbierał, nie zapewniało gdzie leżała w łóżku starsza pani. Natychmiast 
Zenonowi ż. bezpieczeństwa. Milicja zaraz bowiem zaczął uciek ar . Słyszał. że ona k rzvczy wszczy-

, zajęłaby się adresatem odpowiedzi na oferty on n a:iac alarm. Na ulicy zorien tował •ię. ie ona ,,„-
zaś powiedziałby kto go prosił o ui:yczenie adresu, dzi~ra s i ę wychylona przez okno Ulega5ąc panice 
a następnie Usty te odbierał. Nie wchodziło takźe pobiegł do !Samochodu i . odjechał. B,-ł to fa talny 
w ' grę poste restante, gdzie odbierając llst;r trzeba błąd. Na ul icy byli poj edvncz:v- pr1.echodnie. ' ikt , 
się legitymować, czy więc prry-chodzlłyby one tam nie zdecydował •ię go zalrzymać, ale numer sa-
na cudze imię, ezy na jeao włune - ml1łeyjny moc'hodu zapamięta!! ' 
potrzask byłby pewłe. S ~ Nm,.:h powodów T4)got włeczorii tenon. :!. jut •lhł•ł ł m6włł, 
odrzucał myłl. e daw81Dłu .am.::!:: przez -pod- h wym'rlllf wnystko IHtrd210 doh!'z„ 11.lest„ty , j?l· 
stawlon• oi.ob:ło.~łoae6., h ehee 111>rzedać . tlił 11 w ........ ~I• s-Mlłrowało. 
W błurac!l Otr ....,_ wkumeiM A MAGHA I--···--·-

Zu 1z:rb:r patrzą ujm1echndę­
te twarze , nowożeńców, bobasy 
w poduchach mal'IZCIZlł nosy. 
Swiat ze zdjęć robionych s o. 
kazji i na cześć. 

Jut tak,• uLica w Łodml. na 
której poooć awsze na.jwlęcej 
było fotografów. I dziś „odU­
cza" aię ich aż 8. Zakłady prze­
chodził z pokolenia na pokole­
nie a do zdjęcia od lat przycho­
dzą te aa.me t.amme. Ale na ul. 
Rzgowskiej jest jeden za.kład, 
w którym aj l50 lat czeka ns 
klientów ta sama sympatyczna 
para: pa.n.i Kasia (dostałam po­
zwolenie na tę poufałość) i 
pan Eugeajuu Wawrzyniakowie. 
Na Rzgowskiej 37 jeet jeszcze 
mllody broda.cz, ale -o nim za 
chwilę. Teraz powlóponnnajmy. 

- Kiedyś szedłem .z mamą 
ul. KonstantY111owską I w .za­
kładzie fotograficmym w któ- . 
rym było dużo pięknych por­
tretów, znaleźliśmy ogłoszenie: 
potrzebny uczeń. Tak się wła­
śnie zacz~ło. W tym zakład:z.le, 
mającym wspa.n·Lałą klientelę, 
nie robiło się z_9jęć do paszpw­
tów czy dowodów, ale pamiąt­
ki rodzinne jakie dziś w wielu 
domach zdobią ściany 1 są na­
wet moone. Po trzech latach 
prŻeszeodłem do zakładu Menela 
przy ud. A. St.ruga 11. . 

W tym miejscu na rodziinnym 
portrecie kzeba zarysOtWać 1yl­
wetitę pan.i Kasi. Bo ona wła­
śnie była wtedy uczennicą u 
Menole. Pobrali się w 1932 r. A 
w ~93'3 spróbowali .samodzielnej 
pracy. - Wróciliśmy na Rzgow­
ską. Liczyłem na znajomych, 
przyjaciół, byliśmy u s4ebie. Naj­
pierw mieldśmy tylko automat. 
Wieczorem, orzed urtLC,homie­
niem zakładu, kończyLiśmy wła­
śnie przygotowania. Wtedy wstą­
p,ił do nll8 były szef. Tak za­
rohiliśmy naszą pierwszą, $ZCtę­
śLl wą złotówkę. Następnego dnia 
w kasie było już 8 zł. W sobo. 
tę 40 a w niedzielę zromliśmy 
aż 80 zdjęć. Niedługo poczynili­
śmy pierwsze inwestycje. Kupi-

Hśmy biurko, lystro, obstalowa­
liśmy fotele, siedzi pani na je­
dnym z nich. To byli& śwletna 
robota. 

- Tak przetrwaliśmy do woj­
ny - kontynuuje wsoo1I11I1ienia 
miatrz. W czasie okupacji, gdy 
zabrano nai:µ zakład, pracowa­
liśmy przy ul. Napi6rkowok1e· 
go, ale po wyzwoleniu .W•"lC~ · 
liśmy na swoje, do pustego za· 
kładu. 

I znów za.częły :i;ajeżd7.ać lu­
rety, Potem samochody, żona 
jak zawsze ustawiała pozy, a 
jest mistrzynią w ich wybiera­
ni-u, w POdkreślentu tego, co 
ozdobi rodzinną pamiątkę. Po­
nieważ pracowaliśmy wspólnie 
ptaca szła szybko i klienci nJie 
czekaJi długo. W 1966 r. · gdy 
przystąpiono do wyburz.eń przed 
'budową wiaduktu na Chojnach 
i trzeba było zlikwidować nasz 
zakład, wydawało się nam ' że 
już nigdzie nie będziemy mieli 
tego naszego miejsca. Ale lciesfy 
doota1Hśmy lokal przy ul. Rzgo­
wskiej 37 z dużym oknem przez 
które ,}ak m:;irzyliśmy widać 
wnętrze zakładu, polubiliśmy to 
miejsce. 

Na Chojnach stare aJbumy ro­
dzillJlle asygru>Wllllle pieczątką 
firmy Wawrzyltlaków. B:ibc1e 
przyprowadzające dziś do zdję­
cia wnuki wspominają swoje 
ślubrie fotografie. 
Państwo Wa.wrzY'lliakowie z 

nostalgią mówią o tym co się 
zmienilło ... 

- Pracujemy razem I świetnie 
się rozumiemy - mówi dziddek 
- Konrad skońC'!!ył szkołę fo­
tografigzną ale teoria to teoria, 
praktyka to co Innego. Bllll'cho 
się cieszymy, że poszedł w na-
sze ślady Zwłaszqza, ie tezo 
zawodu n-ie da aię nik<>mu 
wmówić - nie z każdego drze­
wa da się zrobił> skrzypce ... 

CodZJiennie w tym samym ry­
tmie .,biegną dni w rodzinie Wa­
wrzyniaków. Od rana do wie­
czora ·wypełnia je prawdziwa 
radość z pracy, jakaś niezwylda 
serdeczność dla iud2li i prawdz.i­
we umiłowan~e tego, że robi się 
coś dla n.ich spraiwiając im ra­
dość. 

- w firmie allkle wi~Zll por­
trety rodzinne - mówi pan Wa­
wrzyniiak, Urzeka mnie taka tra­
dycja. Chciałbym aby I u nall 
tilwód przechoooł z po'kolenia 
na pokolenie. Aby zostało coś 
we krwi. Oczywiście chciałbym 
aby wnuczek robił lepiej to co 
my, aby ulepśzał wa.runki I spo­
soby pracy. Ale przede wszyst­
kim żeby był w~erny zasadom 
zawodu. 

Radek uśmiecha Ilię spokojoi!e. 
Ze świadomością własnych mo­
żliwości jest dziś docenianym 
partnerem dziadków. 

Nie zmienił się · tylko obyczaj 
moich bohaterów. Od godz. 13 
@ 15 w ich zakładzie jest zaw­
sze przerwa obiadowa. Przerv, a ' 
na domowy obiad w domu. -
Trudno żeby tak biegać z garn• 
kami - wyjaśnia pani Kasia. 
Zresztą pewnie i dlatego do 
dziś czujemy się dobrze a ma­
my przecierż te.„ 50 lat. 

- Czy taki zal<ład ma przy­
szłość? Jeśli będ:r.ie dobry ma­
ter·iał, a tera.z są niiemałe kło­
poty, to z pewnością tak -
twierclizą moi rozmówcy. Poto­
gra! zawsze będzde miał :><>le 
do popisu. Komu zależy na pa­
miątkowym zdjęciu nie 7..ado­
woli się zdjęciem robionym np. 
w Urzędzie Stanu Cywilnego, a 
idzli.e do zakładu. Czasem cdłe 
armie cfoć I kuzynek chcą a­
systować przy ślubnych zdję­
ciach chcąc doradzać, ale naj­
częściej ludzie mają zaufanie 
do swojego fotogra!a. Trzeba 
tylko nawiązać kontakt z kli­
entem, pozwolić mu poctuć się 
swobodinie, być sobą. 

Rytm dnia został zachow8111y. 
Zawodowa aktywność nie slab­
n.ie ale od kilku lat jest .w za­
kładzie jeszcze ktoś - Konrad 
Wawrzym.ia.k. Wnuk. 

Zapytani o jakieś nlecodz.ien­
ne epizody przy pracy, Wa­
wrzyniakowie odpowiadają je­
dnogłośnie: żade11 pan młody 
~ uciekł. Zdarzają aię u. to 
nary czułe i bardziej nerwowe. 
Często od razu widać kto w mło­
dej rod.zinie będzie miał prze­
wagę i d!!Cydujący głos. 

-Ten zakład to eałe na.su życie 
- dni P.PWsz.ednie i święta. Kie-
dy żo.na miała 20 lat była we 
mn.ie z&kocha.na. A terarz. gdy 
ma trochę ponad 30 kocha tyl­
ko 'zakład - żartuje pan Wa­
wrzyniak. Trudno nam się zmo­
bilizować do jakiegoś wyjazdu. 
Człowiekowi ciągle aię wydaje, 
że jest tutaj bardzo ootrzebny. 

- Zdobyć nowego klienta -
włącza s~ p. Kasia - to trud­
ne, ale zachować starego, to je­
sz<;z.e bardziej złożone 1 waż­
ne. Stairamy się witać klienta 
zanim jeszcze on powita nas. 

Ja:k.aś kohieta zamaiwia włał· 
nie ślubne zdjęcia ~- swojej 
córki. Na godzinę 18 w ayl­
wesitra - prosi Radek trochtł 
s ię krzywi, bo to t święta za­
jęte i ę_ylwester do póżna, ale: 
„27 lat temu robiliście państwo 
moje ślubne zdjęcia, przyjecha­
łam więc specjalnie ze Rzgowa 
żeby i dzieci się tu sfotograto­
wał~'... I jak nie ustąpić? To 
całe nasze życie - usłyszę po 
raz kolejny. 

I to chyba najwaźniejszy ·„ z 
ocieleni tego rodzimn.ego po.rke-
tu. 

RENATA SAS 
Foto: A. W ACH 

POZIO;\IO: l, Ciętka jedwabna 
wzorzysta tkanina przetykana złotem 
8. Laboratoryjno naczynie szklane I. 
Interwał dwu dźwięków lub 1trofa 
złożona " osmiu wiersży jedenasto­
~głoskowych 10. Przyrząd do podno· 
Henia clętar6w lL Ozdobna z po• 
winszowaniem od dzieci 12. Mogą bye 
handlowe, rolnicze, prawnicze a tak­
że kroju I szycia 15. Zamknięta gru• 
pa społeczna 19. Rodak 20. Najwię­
kszy wodospad w górnej części Do­
liny Roztoki 21. Francuska aktorka 
Ulmowa (Michele) 22. Trąba w atmo­
sferze występująca w Ameryce Płn. 
23. Londyńska rzeka. 

• PIONOWO: L Podobno jest dtwl· 
gnią handlu 3. Czworokąt o ł bo­
kach równych I k':łt!lcil prostych ł. 
Dłu:l:nlk wekslowy, osoba która ma 
zapłacić sumę s weksla 1. Konstru­
kcja pływająca z napędem 8. pie· 
chnlczek 7. Samowolne opuszczenie 
zajęt nkolnych 13. ZdJęcle rentg~­
nowskle narządu moczowego 14. Je­
den z przednich zębów 15. Do apa­
ratu fotograficznego li. ptak z rzędu 
wr6blowatycb 17. Port w lranll' nad 
Zatoką Perską 18. Glina ogniotrwała 
służąca jako dodatek przy produkcji 
ceramicznych wyrobów ogniotrwa­
łych. 

• 

oprae. J. Kałużka 

DO ROZLOSOWANIA: I KAGBOD 
KSIĄŻKOWYCH - TERMIN NAD· 
SYŁANIA ROZWIĄZAŃ TYGO))NIO-
WY • 


